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CZĘŚ0 URZĘDÓW A
N ajjaśniejszy P an  w yjechał dnia 23go 

b. m. wieczorem do Godolló.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
lw ó w , 25 paM eiemi&a.

Msgr. Czacki przejmowany był 
w Paryżu bardzo życzliwie przez Gre- 
yyego, a że zaraz na wstępie zapewniał 
szczególnym, naciskiem, że obejmuje po­
sadę nuncjusza z najżyezliwszemi dla 
Francyi intencjami, więc . w kolach 
rządowych zapanowało pewne uspo­
kojenie co do postawy episkopatu i. 
duchowieństwa wobec ustaw Ferrye- 
go. Nie w zapewnieniach, nowego nun- 
cyusza jednak lub jego osobistych prze­
konaniach, lecz w usposobieniu epi­
skopatu i duchowieństwa szukać musi 
rząd podstawy do takiej otuchy. Przy­
kład Belgii nie jest pod tym. względem 
bardzo pocieszający. Papież bynaj­
mniej nie zachęcał episkopatu belgij­
skiego do stawiania bezwzględnego 
oporu nowym ustawom szkolnym, . 
miał nawet wpływać w łagodzący i 
sposób, a przecież biskupi rozwinęli ■ 
n a d z w y c z a j  energiczną opozycję i 
wypowiedzieli bezwzględną wojnę "no­
wym ustawom szkolnym. We Fran­
cji- stanie się tak samo, jeżeli bi­
skupi powzięli zamiar wypowiedze- 
nia wałki rządowi republikańskie-: 
mu, a raczej, jeżeli postanowili przy-i 
jąć walkę wypowiedzianą kościołowi.1 
przez rząd republikański ustawami * 
Ferryego. Do powzięcia, takiego z a - ; 
miaru skłonić mogą biskupów fran- ’

cuskieh nietyle same postanowienia 
projektowanej ustawy, ile jej dążność 
i znaczenie. Wszakżeż zwolennicy Fer­
ryego nie kryją się bynajmniej z tem, 
że ma to być tylko początek akcyi 
kościelńo-politycznej. Jeżeli początek 
jest tak stanowczy, to ciąg dalszy 
może obudzić wszelkie obawy. Juliusz 
Simon, w y s tę p u ją c  przeciw projektowi 
Ferryego, właśnie na tern oparł swoją 
opozycję, że nowa ustawa zdaje się 
być tylko początkiem coraz radykal­
niejszych kroków, że zatem wywoła 
rozdrażnienie, nie stojące w żadnym 
stosunku do spodziewanych korzyści 
praktycznych.

Widok walki wypowiedzianej wła­
dzy państwowej przez episkopat bel­
gijski zdaje się wskazywać, że pod 
rządami obecnego papieża Watykan 
nie wywiera wpływu tak bezpośre­
dniego i stanowczego jak za czasów 
Piusa IX. Przemawia za tem. także 
i cały przebieg ugodowej akcyi w 
Prusiecli, która w pierwszym tylko 
okresie opierała się głównie o Waty­
kan. Obecnie stronnictwo katolickie 
zajęło taką postawę, jak gdyby chcia­
ło" dać wskazówkę, że ustępstwa do­
tąd przyznane stanowią kres, którego 
pod żadnym warunkiem przekroczyć 
nie można. Organa katolickie na wła­
sną rękę prowadzą politykę i stawia­
ją kategoryczne warunki, mianowicie 
co do ustaw majowych. Nie ulega 
wprawdzie wątpliwości, że gdyby pa­
pież w ustępstwach dla rządu berliń­
skiego poszedł tak daleko, jak ks. Bis­
marck żąda i kategorycznie polecił 
stronnictwu katolickiemu zastosować 

do tego stanu rzeczy, stronnictwo 
to me odważyłoby się. wypowiedzieć 
posłuszeństwa, ale zachodzi pytanie, 
czy takie porozumienie miałoby wiel­
ką wartość dla jednej i drugiej strony.

Oo do ks. Bismarcka można na 
pewne przypuścić, że skłoni się do 
porozumienia i stanowczej zmiany po­
lityki tylko pod warunkami, jeżeli pe­
wnym będzie poparcia stronnictwa 
katolickiego. Jeszcze w pierwszym o- 
kresie rokowań z Watykanem dala to 
Nordd. Allg. Ztg. pośrednio do zrozu­
mienia, ubolewając nad tem, że stron­
nictwo katolickie, nie zważając na u- 
klady zawiązane z Watykanem, ani 
na krok nie odstępuje od dawnej ta­
ktyki i tem zniechęca koła rządowe 
do dalszych rokowań. Powolny tok 
rokowań i cała niepewność sytuacyi 
obecnej co do walki kośoielno-polity- 
cznej zdaje się być wynikiem takiego 
zniechęcenia. Ks. Bismarck zaczynaj 
nawet dodawać otuchy pobitym przy 
wyborach liberałom. Przynajmniej or­
gana jego wzbudzają ten domysł po­
chlebiając Bennigsenowi, aby go na­
kłonić do przyjęcia mandatu i prezy- 
dyum w nowym sejmie pruskim. Po 
znanym rezultacie wyborów prezyden­
tura Bennigsena byłaby dziwolągiem, 
ale czyż ks. Bismarck nie przeprowa­
dza! już trudniejszych experymentów?

Rada państwa.

P r o j e k t  a d r e s u  w i ę k s z o ś c i  ko­
m is ji adresowej Izby deputowany eh, uchw a­
lony na^ podstawie elaboratu br. Hohenwarta, 
brzmi, jak  następuje:

„W asza c. k. Apostolska Mości! Nai- 
miłościwszy Panie i Najuniźeńsza Izba deputo­
wanych Rady państwa, powołana przez W a­
szą ces. Mość do pełnienia swej czynności 
konstytucyjnej, uważa ta  pierwszy, radosny 
swój obowiązek, wyrazić Waszej ces. Mości 
z najgłębszą czcią uczucia niezmiennej wier­
ności i poddania. Tern silniej czuje się do 
tego zniewoloną, że ma sposobność dać zara­
zem wyraz żywego oddźw ięku,'jaki wzniosie

i słowa wypjjCpdziane przez Waszą ces. jMjeśe 
| przy otwjuadu tej sesji, w awsUh. ffifizysf- 
j kich znalazły.

'XW [ijm safuSŁi duchu, w jakim Wasza 
/■s. Mość radośnie wspomniałeś o faksie, że 
teras deputowani w szm kieh powołanych tu 
królestw i kivjów bez różniEł? szczepu i ję­
zyka, bez nszczflŁku dla swych przekonań 
zgromadzili do wspólnej konstwSCyjnąj
czynności, wita takie jaajnniżeńsza Izba de­
putowany®) fen fakt jako rJft/jm ię pewnej 
nadziei, że z pojuHŁ Bożą Dowiedzie się d<raj 
prowadzić do powszechnej zgody i poje- 
dnąjm SM ^u samem wzmocnić na podsta­
wie konstytucyi na dalsze wieki węzeł ludów, 
Ód wieków po bratersku połączonych pod peł- 
nem chwały berłem Waszej ces. Mości i Je ­
go najdostojniejszych przodków, aby Austrya 

1 wierna swemu historycznemu powftaruu, ■
: spełóaó m jf ła  zadania, które Wasza ces.
: Mość tak wzniosłych głowach określić ra- 
; czyłeś.

Ozy wiem tą radosną nadzieją p rsfitą- 
' pimy do.ważnych zadań, które Ess czekają,
■ " ajBBtojektom ustawy, iio re  nam przedło- 
s żył rząd Waszej ces. Mości w sprawach 'Woj- 
; skowych, poświęcimy całą nasza uwagę, s ji- 
; rac się będziemy rozwiąza&jtrudne zadanie i 
I o ile tylko ifpżaa oszczędzając opJŁatkowa- 
j nych utrzymać-; o;czystą |§mię w tej s to  i w 
j tęiy  wykszfficeniu, które zapewńagą f i m m r -  
■; eh ii możność wystąpienia z ,ca& przewagą' 
j swego znaczenia, gdziekolwiek jej intereśa 
j byłyby zagrożone.
i Polepszenie m s u fo o l  którzy broniąc 
; ojczyzny i jej interesów zostali inwalidami,.
j troska o rodziły, które przez tę ełuibę ehwl- 
| l.ywo tb o  m  zapasze pozbawione zostały ży- 
jW kkńa, jest obowiązkiem, sprawiedliwość' i 

wdaięcznośpi, które*-'), z radości?. uczyni- 
my zadość L  ile środki finanaówp na
ZWOi|.

Atoli wielkie ciężary, które spadają na 
skarb publiczny przez potrzebną troskliwość 
o sprawy wojskowe we wszystkich kieruaM  
kach, obok ciągłegę,wzmagania się wszyst­
kich innych wj&Ąwów państwa, uciskają 
wielce tak wielostronnie obciążoną luelB ś j a  
W skutek zapowiedzianego zap ro w ad ż^ a  
przewidzianych już w ustawie wojskowej 
taks, nastąpi w sposób całkiem właściwy 

Łnała ulga w c iJK ach , lecz mimHjto, w te­
dy tylko będą mogły być dalej pondftone, 
jeżeli tak naglące i niezbędnie potrzebne u-

l i i "  ^  s ia i^p S G ?^

Gurowski w Ameryce.

_  Znafei paa e« row sk ie g o f  hrabiego 
G urowskiego? — zapytał m a je poetaL oagfG - 
low, przypominając sobie z pośród innych 
Polaków w długiem  życiu p o zn an y ch , imię 
polsko-amerykańskiego o ryg i^aj^

Byłem, przygotowany na to zagadnienie, 
bo trudno Polakowi zejść się z A m erykani­
n e m , co należał do gen erac ji tworzącej od 
roku 1849 186o najwyższe sfery polityczne, 
literackie i. salonowe rzsczypospólitej, żeby 
nie został zapytany, czy znał Gurowskiego 
i co o nim  sądzi — jeżeliby zaś odparł , że 
go nie z n a ł , usłyszy, co mi powiedział Long- 
fftUow, otrzymawszy podobną odpowiedź:

_ Szu.oda! był to człowiek genialny, 
ale się zmarnował....

Py tany  tyle razy przez ludzi znakomi­
tych co sądzę o G urowskim , ro/ciekaw iłem  
Się tą mezm ą  mi poprzednio osobistością i 
zacząłem zbierać szczegóły biograficzne o tym 
człow ieku , którego pam ięć żyje w nowvm 
świecie, podczas gdy inni P ok«y, chociaż 
dłużej i stałej świecili n a  jego horyzoncie, 
chociaż dosługiwali się generalstw  i katedr, 
i byli użyteczniejszymi społeczeństwu, dawno

że oprócz bohaterów, którzy tu  wsławili oręż 
polski przed wiekiem , i artystki poznanej 
niedawno, żaden nasz rodak, nie zwrócił na 
siebie uwagi ogółu amerykańskiego, żaden 
n ie  był znanym  lepiej i szerzej, nie nastrę­
czył tylu anegdot tow arzyskich , tylu zapi­
sków gązeciarsk ich , eo wspomniony, utalen­

towany ekseaatryk. On poufalił się z prezy­
dentami , m in is tra m i, po słam i, g en era łam i, 
zyskiwał piorunem  przyjaciół między poeta­
mi i uczo n y m i, odtrącał ich jeszcze nagiej 
n iż /z jed n y w a ł, swoją zgryźliw ością, zarozu­
miałością, niestałością humoru; bywał z rzę­
du koryfeuszem i pośmiewiskiem Bostonu , 
New-Yorku, Filadelfii, W ash in g to n u ; zosta­
w ił wspomnienie niepoprawnego zrzędy, ale 
też skrupulatnie uczciwego, o swój honor i 
niezależność czułego, a bardzo zdolnego czło­
wieka. Przy tem  wszystkiem wyrządził rze­
telną  ̂krzywdę niejednemu rodakowi , gdyż 
los nieszczęśliwy c h c ia ł, ażeby wyższe koła 
amerykańskie, nieznąjące innych  Polaków, 
upatrzyły w jedynym  dziwnym  okazie wcie­
lony typ naszego charakteru narodowego Tak, 
niejeden am bitny ziomek, posuwający się mo­
zolnie po trudnej drodze do amerykańskiego 
uznania, u tyka nagle na wspom nieniu Gu­
rowskiego — pytają go, czy nie jest drugim  
Gurowskim z ch a rak te ru , lub unikają z oba­
wy spotkania się z drugim dziwakiem tejże 
narodowości, do której należał pam iętny h ra ­
b ia , co olśniewał ieh  w ielostronnością i fan­
taz ją . bawił dowcipem, gniew ał niestałością, 
przerażał niepoham ow anym , do osobistych 

j przymówek skłonnym, językiem, 
i ' Nie wątpię, że chociażby Gurowski nie 
i był zostawił wielu tomów, nie zapomnieliby 
j „polskiego h rab ieg o 1'. W poił się on w ich 
i pamięć nie czynami nad z vry czaj nenii —  bo 

przy całej ̂ swej energji słowa i pióra, nie 
m iał energji działania — ani żadnym w ystęp­
kiem ^(przyznajmy m u, że na zachodniej pół­
kuli by ł zwierciadłem  honoru „ n ie  poniżył 
im ienia polskiego, z którego się c h lu b ił , a 
jeżeli^ zgrzeszył kiedy przeciw własnemu spo­
łeczeństwu , Am erykanie nie rozumieli do­
niosłości tego występku), ale dlatego, że nie 
znali człowieka bardziej niezręcznego, bar­
dziej niedołężnego do wyzyskania swej n ie­
zaprzeczonej przewagi duchowej i wiedzy dla

zapewnienia sobie światowego powodzenia. 
A m erykanin z taką głową czułby się w pra- 

. wie do najwyższej fortuny i godności, może- 
by ją  zd oby ł, pew nieby się o nią kusił, ni- 

i gdyby zaś nie zrozum iał tego Polska i  prze­
sadną dum ą, z niezależnością, idealizm em , 

j z wielką am bicyą a m ałą wolą do zerwania 
: pożądanego owocu. Ten ty p , wręcz przeci­

wny charakterowi M ecenasa, o którym pra- 
! wi Horacy, że

nemo dexterius fortuna  est usus,
to niepraktyczne, z uśm iechu f o r t u n y  korzy­
stać meumiftjące indyw iduum , było dla pra­
ktycznych Yankesów n o w y m , trudnym  do 
pojęcia fenomenem.

Ostrzegam czytelników, że nie podją­
łem  się opisu am erykańskiej karyery Gurow­
skiego 7. pustej chęci odmalowania domato­
rom zamorskiego dziwaka, lecz z poważniej­
szych pobudek. Gurowski zajmował wybitne, ; 
w łasaem i usiłowaniami zdobyte stanowisko 
w am erykańskim  św iac ie , zapewnił sobie 
miejsce w literaturze rzeczypospolitej, był j 
uważany przez najtęższe um ysły za powagę i 
w  pew nych m atery& eh, do tąd’ cytują jego 
orzeczenia , jakby rozstrzygająca argument*, : 
które m agister d ix it. H istorya jego życia w 
Ameryce wyjaśnia także, czemu pewne sa­
lony M anhattanu i polityczne ko tery e pod Ka­
pitolem  W ashingtonu przyjmują Polaków dość 
chłodno, nie mogąc straw ić wspomnienia „ra­
dykalnego hrabiego polskiego11. Zważywszy 
powyższe fa k ta , przekonawszy s ię , że G u­
rowski przyniósł Polakom w Ameryce osta­
tecznie więcej chluby niż w stydu (mówię 
tylko o Ameryce), bo jego śmieszności zapo­
mniano, a książki pozostały, że był jedynym  
Polakiem, co zdobył rozgłos w tym kraju — 
zważywszy to wszystko, sądzę, że jego za- 
atlaatyckie życie zasługuje na trzeźwy opis. 
Bądźmy dla niego łaskawsi od wielkiej E n -  
cyclopedia A m ericana, ■ unieśm iertelni ającej w

stu wierszach dziwne |jsy g o d y  dziwnego 
człoióeka w Ameryce.

Pierw szy występ Adama G. de Guroty­
skiego, jak się pisał na ty tg ach  swych dzieł 
angielskich — nie dodając tytułu hrabiow ­
skiego — na scenie zaatlanttckiej dattSJKję z 
1'st-opsda r. 1849 w New- Yorku, dokąd przy­
był z P a ry ż a , przywożąc listy pi.-iecąjloo od 
znakomitych Francuzów do najlepszych do­
mów zachodniej m#trópaB.. .He umiskera do- 

czy był doprawdy hrabią, czy tylko przy­
brał ty tu ł dla szyku , czy też Amerykanie 
dodali mu to, co nazywają „rączką do imię- 
nśffl“. aąpsownie do swego zwyczaju obdarza­
nia ogładzoM ch tu ry s S y  z kontynentu euro­
pejskiego tytułam i. W iedz bowiem paniczu, co 
lubisz dawać tryngieldy garsonum  zagranicz­
nym, m ianującym cię Herr G raf, że w Ameryce 
mógłbyń sobie przewłaszczyć mitrę o wielu 
perłach aa  biletach wizytowych , bez dawa­
nia trwMgieldów, bez obawy, że ęi ktoś z *  
drze pawie pióra, zaglądnie w twoje drzewo 
gemfelogiczne. As!jeryi*,lnie (i Anglicy w eźę:- 
Ic i)  ro zu m u ją , że turysta z k r a S r ,  gdzie 
nie ma mlBbratów a stopień ojca d z i l ł g a *  
się na nioz^cąouyeh synów, gdzie tytuły na­
bywają się rozm aicie , .że p ijM ysajSatajK ej 
strefy m ógł J |o jW z y ć  przed wyjazdem 
w bsr<»08t\8 L  lirąbicstwo r ó m ą  ła-
tw o ś« ®  jak w pąsport. Nie mogąc zdać 
sprawy, czy Gurowski się urodził hrlfeią. my  
później nim zosta ł, nakształt tylu i^gsych’, 
któBW  -poczciwe imię ojców nie fe jsasrcz r, 
cm  też tolerowjjt dodawanie mu ty tu łu  p»ez. 
Araerfkknów, aż mocą zw raaaju sam W ie ­
rzył w  swoje hrabiostwp, notuję fak t. iż go 
znają w świeefe i encykJdPaiyach srmejykań- 
skieh jako Gount G u rm sU , a PoM k Goimt. 
Amerykanie nie lubią ® g i e h  nazwisk, wzdry- 
ga.ją się od wym awiania słów na w sH  za­
kończonych, wiec w potocznej mowie n iw -  
wali go zwięźle The C t jm t , a ten  felrt jest 
dowodem jego ówczeta^j- popularności. Gu-
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porządkowanie budżetu państw a przedsię­
wzięte zostanie wreszcie na seryo i przepro­
wadzone z ścisłą konsekw encją.

Zaznaczony przez WCMość zam iar za­
prowadzenia przez uproszczenie zarządu, o 
ile można, większych oszczędności, radośnie 
tylko powitań możemy. Odpowiednia decen­
tra lizac ja  i równoczesne powołanie żywot­
nych, autonom icznych organów  do wspo 
m nionych zadań, nietylko skarbowi p ań ­
stw a przeważnie wyjdzie na dobre, lecz do­
starczy także możności utw orzenia admini 
stracyi, która znając potrzeby i życzenia lu ­
dności z własnego zapatryw ania, zadowolić 
je  może pewniej, rychlej i dokładniej, ni? 
się to dziś dzieje, i dlatego w wyższym stop­
n iu  posiadać będzie zaufanie ludności. Jeżeli 
dalej reform a podatków na  słusznych zasa­
dach oparta a nie eksperym entalna, umoże- 
bni słuszniejszy rozdział ciężarów, a tom sa­
mem wzmocnienie siły  pod tkowej, naten­
czas położony może być trw ale kres usta­
wicznemu uciekania się do scredytu państwa 
n a  bieżące potrzeby, które w ostatnich sześ­
ciu latach tak dotkliwy nałożyły nam przy­
rost ciężarów. Tern przekonaniem  powodo­
w ana Izba deputow anych poświeci obradom 
w szystkich odnośnych przedłożeń najzu­
pełniejszą -swoją troskliw ość i podda p rze­
dłożenia państw a najsum ienniejszem u zba­
daniu.

W najściślejszym  związku a niem niej 
ważne są zadania, które na gruncie ekono­
micznym wym agają załatw ienia.

P ro d u k c ja  ekonom iczna i przem ysłowa 
widzi się przez wielką zm ianę wszelkich sto­
sunków  ruchu, której towarzyszy ciągłe u- 
doskonalenie środków kom unikacyjnych, na­
rażona na największe n iebezpieczeństw a, 
zwiększane jeszcze przez przygotow ane w 
ostatnich czasach w innych państw ach środ­
ki ochronne przeciw  podobnym niebezpie­
czeństwom.

Z wielką powitamy to radością, jeżeli 
urzeczyw istnią się świeżo otw arte widoki po­
myślnego uregulow ania stosunków kom uni­
kacyjnych i handlowych z państwem Nie 
mieekiem i przez to odwróci się obawa u- 
szczerbku produkcji naszej.

Szereg zapowiedzianych nam przed ło ­
żeń dowodzi usiłow ania rządu WCMości 
do poświęcenia tak niezbędnej i pilnej uw a­
gi rolnictw u i małemu przemysłowi, które 
■w ostatnim  peryodzie tak mało były uw zglę­
dniane, i czerpiemy % togo upraw nioną n a ­
dzieję, źe ta wdzięcznie uznana pieczołowi­
tość znajdzie swój pełny w yraz jak  n a jry ­
chlej w gruatow niejszej i system atyczniej- 
szej działalności.

Nie mniejszej troskiwości niż interesu 
ojczystej p rodukcji wymagają tak ściśle pod 
wielu względami połączone z niemi interesa 
handlu i ruchu. Zapowiedzianym nam  w tym 
duchu przedłożeniom , między którem i wybi­
tne zajm uje miejsce w łączenie do związku 
celnego nowych tery tory 6 w i rozwój nasze­
go systemu kolei a szczególnie budowa ko­
lei arlberskiej, poświęcimy szczególną uw a­
gę, jakiej ważność przedm iotu wymaga. L«cz 
i na tem polu potrzebne będą radykalne 
środki i z zaufaniem oczekujemy, źe rząd

row ski zdobył tem  łatw iej podobną popular- ; 
ność w salonach, że N ew-York nie posiadał 
w owej porze zawsze mu m iłej ozdoby — 
przejeżdżającego lorda albo niemieckiego ksią­
żątka. Nasz" szlachetny rodak był niejako je 
dynym  przedstawicielem  błękitnej krw i euro­
pejskiej pomiędzy plebejuszami —  ten fakt 
czynił go lwem tow arzyskim , jed n a ł pobła­
żliwość dla jego ekscentrycznej powierzcho­
wności.

Jeszcze wybitniejszą figurą stał się on 
w m niejszym  Bostonie, dokąd się przeniósł 
w r. 1850 dla zetknięcia się z najpotężniej- 
szemi um ysłam i A m ery k i, wówczas bardziej 
niż dzis skoncentrowanemu w stolicy Nowej 
A n g lii , A tenach zachodniej półkuli. Dziwa­
czna postać i zwyczaje Górowskiego zaintry­
gowały Bostończyków, a jak. często bywa w 
podobnych w ypadkach, sto sprzecznych po­
głosek zaczęło krążyć o tym sfinksie tow a­
rzyskim. Zkąd i po co tu przybył? czcrn s:ę 
tru d n ił?  czy m iał m ajątek , te i t. p. sta­
wiano pytania , a każdy odpowiadał podług 
w łasnego widzimisię. Naw t  puszczono plo­
tkę że by ł agentem  rossy jsk im , przysłanym  
dla czuwania nad opinią Bostonu — groźne­
go despotom lum inarza kuli ziemskiej. W r. 
1850 nie kokietował kuzyn Jonathan  z mo­
carzem , wielbionym później w odach Lorig- 
fe llow a, adorował w olność, przyklaskiwał 
apostrofom Sum nera do Polaków. Bostończy- 
cy nie lubili R o ssy i, a wierzyli szczerze, że 
dyplom acja rossyjska była dość naiwną aż‘-by 
przypuszczać, że straszny, liberalny Boston 
knuie przeciw niej zamiary groźne, które 
śledzić trzeba (jak gdyby p lo tk a rsk a , miejsco­
wa prasa amerykańska nio oszczędzała zagra­
nicznym  szpiegom takiej pracy) N iesłuszne 
i niedorzeczne podejrzenie szkodziło na razie 
Gurowskiemu w spełnieniu jego zamiarów, 
przekonał się też, że zbicie sromotnego, bez­
im iennie puszczonego zarzutu bywa ciężkiem ; 
zadaniem.... Dziwna, rz- cz, jak  łatwo lgnie do ; 
uczciwych nawet ludzi haniebna potwarz, rzu-

WOMośei w ytrw a w usiłow aniach zapew nie­
nia handlowi potrzebnych wśród wszelkich 
stosunków dróg kom unikacyjnych, i że dalej
przez stanowczą i konsekw entną, stosunkom 
produkcyjnym kraju odpowiednią politykę 
handlową i kolejową, wreszcie przez rychłe 
o iie można przywrócenie waluty, usunie 
pożałowania godną niepewność i ustawiczne 
oscylacye ostatnich czasów, wśród których 
nietylko handel nie może się rozwinąć do doj­
rzalszego rozkwitu, lecz i p rodukcja  cierpi 
w najboleśniejszy sposób.

Najżywszą wdzięczność wzbudza w nas 
najłaskaw sze zapew nienie W aszej Cesarskiej 
M ości, źe rząd dokładać będzie ciągłych 
starań  ku w spieraniu z równą pieczołowito­
ścią nietylko m ateryalnych, ale i ducho­
wych interesów wszystkich ludów tej poło­
wy państwa..

Sum ienne w ykonywanie przepisów u- 
staw  zasadniczych państw a o rów noupraw ­
nieniu wszystkich ludów w skład m onarchii 
wchodzących, będzie jednym  z najpew niej 
szych środków do zapew nienia konsty tucji 
chętnego uznania ich wszystkich, a do współ­
działania w tym celu, do starań o zagojenie 
ran  zadanych przez niedaw ną przeszłość 
zawsze będziemy z radością gotowi.

Beformie o rdynacji postępowania w 
spraw ach cywilnych i ustaw karnych współ­
działanie nasze najgorliwsze jest zapewnione.

Zam iar polepszenia bytu duchow ień­
stw a odpowiada pilnej potrzebie, szcze­
gólnie dla zapobieżenia w krajach uboż­
szych zupełnem u osieroceniu św iątyń pań­
skich.

Wielkie zadowolenie wzbudza w nas 
ciągłość dobrych stosunków, w jakich W a­
sza Cesarska Mość ze wszystkiemi pozostaje 
mocarstwami. Życzymy sobie, ażeby spokoj­
ne zajęcie sandżaku Nowobazsrskiego doko­
nane w zastosowaniu się do atypulacyj trak ­
tatu berlińskiego stało się nową gw araneyą 
stałego pokoju, a zarazem podstawą tych 
korzyści, które przez staranne pielęgnowanie 
stosunków naszych ekonomicznych ze W scho­
dem powinny w części przynajm niej powe­
tować ofiary, jakie nam  zbieg wypadków 
w lej części E uropy nałożył Stosowne i 
świadome celów urządzenie adm inistracyi 
Bośoii i Hercegow iny może wywrzeć w tej 
m ierze rzetelny skutek, zwrócimy więc na 
wnioski tyczące się tego, szczególnie baczną 
uwagę.

Jakkolw iek szerokim je s t zakres zadań 
naszych, spodziewamy się jednak  przez sto­
sowną powściągliwość w dyskusyi i stoso­
wne wyzyskanie czasu doprowadzić do tego, 
ażeby sesye wszystkich konstytucyjnie u sta­
nowionych ciał prawodawczych mogły się 
odbywać podług czasu, stosownie dla nich 
odm ierzonego, nie zaś, jak dotąd, przez 
uszczuplanie czasu wydzielonego sejmom 
krajowym , a przecież rozwinięcie należytej 
czynności tych ciał powołanych do rep re ­
zentow ania i strzeżenia praw i interesów  
poszczególnych krajów, jest rzeczą wysokiej 
wagi tak dla nieb samych, jak  i dla ogól­
nego związku państwowego.

W ysokie dziejowe posłannictw o A ustryi 
wyrażone zostało w słow ach cesarskich, ź

eona lekkomyślnie przez najg łupszy  mo- 
t ło c h !

Z czasem zapomnieli Bostończycy tej 
niegodziwej potwarzy. Gurowski został dla o- 
gółu sfinksem i dziwakiem, dla grona wy­
kształconych człowiekiem wielkiej, cokolwiek 
spaczonej intelligencyi. Największy z anglo­
saskich poetów, Longfellow, sławny historyk 
Preseott, poeta Lowell, wielki senator Sum- 
ner, ubóstwiany trybun stanu M assachussets, 
raz po razu, do śmierci obierany przez w sp ó ł­
obywateli do najwyższej rady związkowej, 
ludzie jak Ticknor, Parker, Felton, Ev®rett 
nareszcie, ówczesny rektor pierwszej wszech­
nicy amerykańskiej, (Harvard) ubiegali się o 
jego przyjaźń, a niektórzy wytrwali w sza­
cunku dla niego póki żył. Tacy ludzie nie 
poufdą się z lada cudzoziemcem bez zbada- 
dania jego przeszłości —  egzam in przeszłości 
Gurowskiego snaó niczego nie wykrył, eoby 
go w ich oczach poniżało. Jego wykroczenia 
przeciw własnej ojczyźnie były im nie zro­
zum iałe; wiedzieli tylko, że w pewnych za­
sadach nie zgadzał się z większością Pola­
ków, a ten fakt tłómaczyli. owym duchem  
sprzeczności, który się m iotał wiecznie w 
jego sercu, kazał mu zawsze płynąć przeciw 
prądowi opinii publicznej i na kształt Don 
Quix ta szamotać się z wiatrakam i, być 
chodzącą negacją, kam ieniem  zgorszenia dla 
tych nawet, których kochał w gruncie. I  je ­
żeli ja, Polak rozpamiętujący jego ubóstwo, 
jego usiłowania w Ameryce, żeby swe imię 
polskie otoczyć szacunkiem, oraz fakt, źe o- 
s.tatwzny rezultat j. go pracy w literaturze 
angielskiej jest nam dość pochlebny, jeżeli 
ja  widzę w jego wcześniejszych grzechach 
literackich i politycznych niejedną „łagodzącą 
okoliczność*, łaskawe przyjęcie literata  w 
kilku językach z równą ła tw ością piszącego, 
było rzeczą naturalną ze strony Amerykanów.

Sygukd W iśn io w sk i.

ona je s t warow nią praw  krajów i ludów 
w ich niepodzielnym wśpólnym związku. 
W spełnieniu tego posłannictw a wezmą 
wszystkie ludy udział z entuzjazm em , a na 
uświęconą osobę W aszej Cesarskiej Mości 
spoglądają wszystkie z miłością i niezachw ia­
ną wiernością, jako na  najwyższego stróża, 
tego posłannictw a, jako na obrońcę prawa 
i prawdziwej wolności. Niech Bóg zachowa, 
strzeże i błogosławi W aszą Cesarską Mość.

Dr. G r o c h o l s k i ,  przewodniczący.
Hr. H o h  e n  w a r t ,  sprawozdawca.

SPRAWY ZAGRAIICZSE

(S p ra w y  b u łg a rsk ie ) .
Sofijski korespondent Fol. Oorr. pisze 

18 października: „Em igracya m ahom etan buł­
garskich do T u rc ji mimo ponownego ogło­
szenia przyznanego konstyiucyą bułgarską 
równouprawnienia, przybiera coraz większe 
rozmiary, z czego powstają nowe trudności 
dla Porty. Bządu bułgarskiego nie można 
robić wprost odpowiedzialnym za tę emigra- 
cy§i gdyż rząd ten  żadną rzeczywistą niele­
galnością nie przyczynił się do n ie j ; można- 
by jednak zapobiedz em igraeyi przez cofnię­
cie znanej ustawy o poborze do wojska m a­
hom etan. Ustępstwo to m ógłby zrobić Porcie 
książę, a interesa bułgarskie nie ucierpiałyby 
przez to wiele. Pierw sza nadzwyczajna skup- 
czyna wbrew  życzeniem radykalistów będzie 
obradowała w Sofii a nie w Tirnowie. B uł­
garzy muszą się do tego przyzwyczaić, aby 
Sofię uważać za swoją sta łą  stolicę a księstwo 
za ostateczny swój organizm  państwowy. 
Pewną też jest rzeczą, że gabinet Bałaba- 
nowa przedstaw i się skupczynie. M inistrowie 
wygotowali już liczne projekta, które przed­
łożą parlam entowi. Najważniejszemi są: znie­
sienie inspektoratów powiatowych, założenie 
ziemskiego banku kredytowego, urządzenie 
uniw ersytetu z czterem a wydziałami, pom no­
żenie batalionów stojącego w ojska, budowa 
kolei! sofijsko-sistowsko ruszczuekiej, budowa 
1.400 kilometrów szosy, wreszcie utworzenie 
płatnych dyplom atycznych reprezentacyj przy 
wielkich dworach. Oo się tyczy tego ostat­
niego projektu, nadm ienić należy, że nie idzie 
o mianowanie oficjalnych, reprezentantów  za 
granicą, do czego nie upraw nia księcia trak­
ta t berliński; rząd bułgarski zamierza tylko u - 
trzymywać półurzędowyeh agentów za granicą. 
P rzy  tej sposobności należy też wspomnić, 
że podniesiony  przez Tureyę protest przeciw 
przyjęciu agenta bułgarskiego dr. Surowicza 
niem ałe tu wywołał zdziwienie, gdyż P orta  
została uwiadomiona o zamianowaniu b u ł­
garskich półurzędowyeh agentów dla R um u­
nii i Serbii, którzy nie mają przecież oficjal­
nego charakteru i zostali ustanowieni jedy­
nie ze względu na sąsiednie interesa. B uł­
garska flotyla na Dunaju powiększy się w 
najbliższych dniach o okręt wojenny „Ke- 
lassura* darowany Bułgaryi przez Rossyę. 
Okręt ten  pozostanie tymczasowo w W arnie. 
Nadto zamówiono w Mikołajewie dwie ło ­
dzie kanonierskie, które mają być ukoń­
czone w przyszłym  roku. Że rząd myśli o 
stałem  utrzym ywaniu flotyli na Dunaju, do­
wodzi ta  okoliczność, że książę zgodził się 
niedawno na projekt założenia szkoły m ary­
narki. Te plany bułgarskie mogą dać powód 
do groźnych sporów z Porta, gdyż traktat 
berliński nie wspomina nic o tem, aby Buł- 
garya m iała prawo utrzymywać flotylę11.

( Z w ią z e k  b a ł k a ń s k i  )
P an  Bisticz był zawsze zw olennikiem  

polityki „na wielkie rozm iary* i nie można 
mu spraw ić większej przyjem ności, jak  gdy 
się go nazwie serbskim Oazourem lub B is­
marckiem. P an  Bisticz lubi jednak także od 
czasu do czasu komunikować się z literata­
mi a jego organ przyboczny, Istok, um iesz­
cza od czasu do czasu artykuły  pochodzące 
z pióra tego męża, który tak bardzo choru­
je na wielkość polityczną. I  tak ostatni n u ­
mer Istoka  zaw iera a rty k u ł, w którym koa- 
licya pomiędzy Serbią, Czarnogórą, Rumunią, 
Bułgaryą a ewentualnie i G recją, uważaną 
jest prawie za fakt dokonany. A rtykuł ten 
wywołał w Belgradzie wielką sensację  nie 
dlatego, jakoby ktoś wierzył w jego treść, 
ale jedynie z tego powodu, że ten d en c ja  
tego artykułu zasługuje w wysokim stopniu 
na uwagę, i że z sty lizacji i toku myśli nie 
trudno poznać, iż autorem  jego je s t Bisticz. 
A rtykuł ten opiewa: „W szystkie m ocarstw a 
czują już złe następstw a traktatu berlińsk ie­
go, zaw ierają nowe przym ierza i łączą się 
w nowe grupy. Dlatego też muszą wszyst­
kie małe państw a sta.ać się »w'oje sprawy 
tak uregulować, aby w przyszłości nie były 
zaskoczone żadnym wypadkiem. Odnosi się 
to przedewszystkiem  do państw na półwy­
spie bałkańskim , którym każda polityczna 
zmiana w Europie najprzód i najbardziej da­
je się uczuwaó. Państw a te pouczone do­
świadczeniem, muszą swoje fizyczne i mate- 
ryalne środki mieć zawsze na pogotowiu. 
Książęta państw  bałkańskich porobili już do 
tego kroki wstępne. W izyta księcia bu łgar­

skiego w Bukareszcie, jego zapowiedziana 
wizyta w Belgradzie, przyjazne stosunki m ię­
dzy Serbią i Czarnogórą, i zjazd wszystkich 
książąt bałkańskich, który się ma odbyć na 
przyszłą wiosnę w Belgradzie — to w szyst­
ko przem awia za tem, że koalieya tych 
państw  bałkańskich przyjdzie do skutku, 
ponieważ musi przyjść do skutku i ponie­
waż koalieya taka je s t jedynym  wypróbowa­
nym środkiem  obrony przeciw niebezpie­
czeństwom, które nam grożą ze strony państw  
większych i potężniejszych. W zgodzie i ści- 
słem przym ierzu znajdą te państwa dostate­
czną siłę, aby odeprzeć wszystkie ataki na 
ich narodowość i polityczną samodzielność i 
osiągnąć wszystko to, czego jeszcze pragną 
i co je s t niezbędnem dla ich postępu i do­
brobytu. Przedew szystkiem  w K onstantyno­
polu ebeianoby skorzystać z tego współza­
wodnictwa mocarstw  i odzyskać utracone 
już terytory a. Beokupacya W schodniej Ru- 
melii i obsadzenie wąwozów bałkańskich 
byłyby skierowane przeciw księstwu bu łgar­
skiemu, ale w takim razie mogłoby jednem u 
lub drugiem u mocarstwu być bardzo na rę ­
kę, gdyby atak ten był rozciągnięty także 
na inne księstwa. Nie potrzeba wyłuszczać 
niebezpieczeństw takiej ewentualności w ra ­
zie sprzym ierzenia się Porty z jakiem kol- 
wiek innem  m ocarstwem , gdyż mamy przsd 
sobą przykład Grecyi. Królestwo to odrzu­
ciło podczas ostatnich wojen propozycje 
przym ierza z księstwam i słowiańskiemi w 
nadzieji, że przez swoją neutralną postawę 
najprędzej dojdzie do spełnienia swoich ży ­
czeń. Tymczasem dotąd nie otrzym ała Gre­
c ja  ani piędzi ziemi, i będzie się m usiała 
cieszyć, jeśli w koalicji państw  bałkańskich 
godne zajmie stanowisko. Że związek ten  
w rzeszy samej przyjdzie do skutku, o tem 
nie można wątpić już  z tego powodu, że 
Rossy a go pochwala i że w tej spraw ie od­
były się w Liwadyi narady z delegowanym 
państw  bałkańskich. Ścisłe stosunki pomię­
dzy wielkiem mocarstwem słowiańskiem  a 
państwam i bałkańskiem i nie były ani na 
chwilę przerw ane i ścieśnia się jeszcze bar­
dziej, gdy związek słowiański pod protekto­
ratem  cesarza ressyjskiego przyjdzie do 
skutku a interesa Bossyi wymagają także, 
aby niezależność państw  słowiańskich była 
zabezpieczoną od wszelkich zamachów ze 
strony obcych mocarstw . Z faktem tym m u­
si się liczyć Europa, gdyż myliłaby się b ar­
dzo, gdyby na stosunki księstw  słowiańskich 
patrzy ła przez okulary dziennikarzy sem i­
ckiego pochodzenia, którzy w swojem m nie­
maniu wyparli już  wpływ rossyjski z pó ł­
wyspu bałkańskiego, i którym się zdaje, że 
zdołają zawojować europejski wschód Mimo 
to, nie potrzeba uważać związku państw b a ł­
kańskich za coś niebezpiecznego dla innych 
mocarstw, gdyż niezależność ludów i księstw 
bałkańskich nie może być nieprzyjem ną dla 
któregokolwiek z mocarstw . Istn ieje przecież 
zam iar stw orzenia trw ałych i uregulowanych 
stosunków na wschodzie Europy a taki 
związek ludów i państw  bałkańskich je s t 
przecież jedynym  środkiem do tego celu “ 
Nie ulega wątpliwości, że Risticz wyprze się 
autorstw a i zrzuci z siebie wszelką odpo­
wiedzialność za ten artykuł. Ale, powiada 
belgradzki korespondent F re sse , odbitki 
szczotkowe lstóku  bywają posyłane dla cen­
zury do m inisterstw a spraw zew nętrznych 
i dopiero w tenczas idą pod prasę, gdy n ie ­
jaki W ukaszyn, sekretarz Risticza, zezwoli 
na ich umieszczenie.

(P o d ró ż  Ł a y a rd a  p o  S y ry i) .
S ir  A ustin Layard, am basador królo­

wej angielskiej w Stam bule, odbył podróż 
po  ̂Syryi, obfitą w ciekawe epizody- W po­
dróż tę w ybrał się Layard na angielskim  
statku wojennym, zwiedził Jaffę, Jerozolim ę, 
Kaffę, Beyrut, Damaszk i inne m iasta, a ca­
ła  ta pryw atna wycieczka na królewskim  o- 
kręeie wojennym Antelope je s t bardzo podo­
bną do podróży inspekcyjnej, zwłaszcza, je ­
żeli weźmiemy w rachubę rozm aite mówki 
polityczne i inne ciekawe zajścia. Oo było 
w łaściwym  celem tej podróży, nie można w 
tej chwili powiedzieć z całą stanowczością. 
Layard twierdził, że odbywa podróż dla przy­
jem ności swojej żony, k tóra koniecznie chcia­
ła zwiedzić Jerozolim ę i Libanon, ale cały 
przebieg tej podróży nosi na sobie koloryt 
polityczny. Chwila obecna nie była zaiste 
stosowną do wydalania się z S tam bułu dla 
przyjem ność żony. Kwestya granic greckich 
nie była jeszcze załatw ioną; wpływy r o s y j ­
skie działały silnie w Stambule, ażeby w y­
rugować ztam tąd wpływy angielskie i u to ­
rować drogę M ahmudowi Nedimowi do ga­
binetu, w Bułgaryi, Rumelii i A lbanii burzą 
się żyw ioły ; w A rm enii doszło niezadowole­
nie do najwyższego stopnia, bankructw o pań­
stwowe jest przed drzwiami, jednem  słow em : 
sy tuac ja  w Turcyi jest tego rodzaju, źe zda­
wałoby się, iż lada chwila runm to sp róch ­
niałe państwo ; i w takiej to chwili opuścił 
angielski am basador Stam buł, ażeby m ałżon­
ce swojej zrobić przyjemność 1 Rzecz to moż­
liwa, ale nieprawdopodobna. Daleko praw do- 
podobniejszem jest przypuszczenie, że n ie ­
równie ważniejsze motywa skłoniły  L ayarda



do w ybrania się w podróż. W iadomo, jak ie  . państwa. Czynimy, eo możemy dla ich do- lała kępę, i już się zaczęto obawiać, ażeby ca- swego małżonka: „Ottonku, tylko proszę cię,
obowiązki wzięła na siebie Anglia zajm ując j brobyfcu i zajmują oni .ważne stanow iska w la  ta  wysepka, stanowiąca znaczny obszar zda- nie zapomnij też o swojej medycynie." Lordowi
wyspę" C ypr; w interesie Anglii leży tedy j adm in istrac ji kraju. Życzymy tego samego ; tnej do uprawy ziemi, me uległa tajemniczej nie pozostawało, jak ze strony żartobliwej wziąć
w zm ocnienie T urc ji, głównie zaś m usi An- i poddanym sułtana, życzymy im, ażeby wszy- { powodzi, kiedy nagie dnia 18 b. m. olbrzymia tę przygodę i spiesznie pożegnać kanclerza,
g lii zależeć na .tern, ażeby w azjatyckiej | scy obywatele, bez względu na  to ,t czy są j fontana przestała się dobywać z ziemi. Nato- _  W o w a  m e n k i a ,  Geolog r0ssyjski

p. Tiagin, w przeciągu całego roku zajmował 
*ie" się badaniem stosunków klimatycznych i geolo- 
tem gicznych Nowej Ziemi dia przekonania się, o 

iie na tej wyspie jest możebna kolonizacja.

Poniewr     . j ,

przeprc 
ła  słuź^
to jasną  je s t rzeczą, że am basador a n g id -  w ierzył rządy Syryi. W inszuje sułtanow ilte- 
ski chciał osobiście przekonać się o stanie go wyboru i jestem przekonany, że dzięki 
tych reform  i porozumieć me w tej m ierze usiłowaniom M idhata baszy ta  wielka i pię-
-  TUT.JW*™ ™hernator«m fw nr™ln. 1™ .  cłan|n wtróte« i o

WWA.WI IJUX*XĴ.XK, "HiOlOO U \A VTVUttt MOUieW<il£  ̂ tJ W».
suwa się nieustannie. — Pod Białokościołami Streszczenie rezultaty tych badań zamieściła
węgierskiemi w skutek trzęsienia runęły eał- 5 M ołwa, z. której podajemy ważniejsze szczegó-
kiem zwaliska starożytnego zamku Golubaoz a . e i™ oratU1rf\ina' ^ ° w.ei Ziemi w ie_ 
kilka jaskiń naturalnych zawaliło się i znikło > Siem, 0 T t i  Je  dżdżystej i pochmurnej 
- - 2 ZU1M0 +  4° 0. Bo 28 września góry o wierzchoł-

-  K o n a n l  r o « » v 1« l r i  ® a i • * kach z łupku ciosow6S° 1 doliny były jeszczeM o n  _ s s j j s k j  w Salomee, nagje. Tego dnia spadł pierwszy śnieg; pierw-
r r 4- L b • / flł / a «  » ■». . '

W n l ta r  CẐ to szy mróz — 2 % ° 0 . dał się uczuć 26 wrze-

Layard odbył całą podróż bardzo sz e z ę -i przyjem niejszych chwil swojego życia i bę- 
śliwie i" wesoło, tak, ze powróciwszy do \ czuł się szczęśliwym, jeżeli wdzięczność

-  - ' -  ’ 1 1 —-  A -s.i Airnr; A  io ! :  a r iw r c -  ? n rot* /ii] n
.S tam bułu, musi być zadowolony z odniesio- I m ° j ł  będę m ógł okazać jaką 
aych  sukcesów. D nia 17 z. m. przybył do j dobra i interesów tego starożytnego grodu 
Jaffy. Zgotowano tam jemu, jego żonie i sy- I Te słowa spraw iły efekt niepospolity, 
nom nadzwyczajnie wspaniałe przyjęcie. Je -  j Po mowie Layarda w stał M idhat basza i 
szeze tego samego dnia wyje ch a ł w licznem  I zapaaow ała uroczysta cisza. „Jestem  szeze- 
towarzystwie do Jerozolimy. _ G ubernator, j sliwJ  — rzekł M idhat zwrócony do Layar- 
R euf basza,^ w  tow arzystw ie  najwyższych dy- i d a  — źe w P asu  witam reprezen tan ta  rza- 
gnitarzy miejscowych, wyszedł na  jego po- ! d« angielskiego. Będę niezawodnie tlóm a- 
w itam e aż do g iam c miasta, tak, że L a - j  C2e® całego kraju, dając P an a  zapewnienie 
yard, odbył niejako tryum falny wjazd do Je - J i? dia narodu angielskiego żywimy uezu- 
rozolimy. Zwiedziwszy wszystkie osobliwo- I ®*a  najgłębszej sympatyi i najgorętszej przy- 
ści, był na bankiecie danym  na cześć jego ■ U ź n i Jestem  więc szczęśliwy '  że "m ogę 
przez gubernatora. W  niedzielę wieczorem ’ Wznieść, toast aa  cześć królowej angielskiej 
pow rócił do Jaffy a w poniedziałek powró- dla której wszyscy czujsm y najgłębszy sza- 
c ił do Kaifjr.. Tam zgotowano mu także eunek, znając Je j znakom ite cnoty, jak iem i 
św ietne przyjęcie a uprzejmość posunięto do °dznaeza się w wysokim stopniu i które 
tego stopnia, że w porcie tam tejszym  zbudowa- zj«dnały  je j podziw  całego świata. Jestem

p n w p r ^ ^ n k - , ,  w wysokim stopniu wzruszony uczuciami

awantury ulicznej z pi i śn ią ; jeziora zamarzły 10  października. Wkrót- 
ł  dmaob po krótkiej ce pokazały się pływające kry i zatoki okryły 

chorobie zakończył życie. i Jodem. Zatoka Moliera, na której brzegu
C e s a r z o w a  K u g e n S a , ,  jak za- i znajduje się osada, nie zamarzła wcale z wy- 

dla ! Pewn â’ Gaulois, postanowiła odbyć podróż do jątkiem nie wielkiej przestrzeni pomiędzy brze- 
u ]« j południowej Afryki, ażeby zwiedzić miejsce, w ; giem a leżącemi w pobliżu wyspami. Średnia 

‘ którem poległ cesarzewicz Napoleon od oszcze- ; temperatura w zimowych miesiącach była na- 
pów Zulów. Postanowienie cesarzowej ma być i stępująca: w listopadzie —  9-s/°, — w gru- 
niewzruszone, a podróż nastąpi w lutym roku j dniu — 1 2 .,/°, w styczniu —  9 ,8/°, w marcu
przyszłego. j — U J 0 Celsyusza. Szczególne są tam wia-

—  W f p r a w a  a r l c t y c z n a  szwedz- i try równające się orkanom. Wiatry te unoszą 
ka pod przewodnictwom prof. Nordenskjolda, śniegi z wierzchołków gór i zasypują niemi 
według depesz, jakie o niej otrzymało w tych całe równiny i aomy aż do wysokości dachów, 
dniach ministerstwo w Sztokholmie, dnia 17 obnażając miejsca wyżej położone. Gdy wiatry 
b m przybyła z Jokohamy do Hiogo a dnia ustaną, powierzchnia śniegu pod wpływem pa- 
następnego odpłynąć miała dalej do Nangasaki. rowania lodowacieje w skutek czego komuni-
W dniu 1 grudnia ma prof. Nordenskjóld dać j kacy a nigdy me jest utrudnioną pomimo zasp
„ „ j . j ___ a  ~   - 1 ’ i -------  - - '

--{J----- Z------7 -no dla niego osobae schody. Po wypoczynku w wysokim stopniu wzruszony 
zrobił Layard wycieczkę na górę Karmel, Przyjaźni i wymownemi słowy, któro rai 
wieczór wsiadł na pokład okrętu i we wio- właśnie nas “  ’
rek  dnia 23 z. m. przybył do B ejru tu . Tu P aau  w imioniu c 
pow itał go na  pokładzie cały persona! angiol- P ,' ' ł ",s

zaszczyciłeś i wyrażam 
słej ludności serdeczne 

wam s za życzenia _ wypowiedziane

powitał znowu gubernator R aif *o b ec  naszego narodu. Znane nam  są tsfeże 
m

w domu pana H anna Sza kur Trad

U ......— -.-.4  . .
effendi, kom endant placu Erain basza i wszy- Wszelkie starania podejmowane przez lady domów, 
sey dygnitarze rządowi. Layard zam ieszkał i Łayard podczas ostatniej wojay dia naszych *

“  ‘ fiłB nir Trad. wspania- i l»nnych żołnierzy i ubogich. Dlatego też i

o sobie wiadomość z Singapore, a, dnia 22 gru­
dnia ze stacyi okrętowej Point-de-Galle na wy­
spie Oeylonie.

— Falszes*:?'.©  b a re fe s f lo tó w  poku­
sili. się nawet o naśladowanie mizernych kai- 
mów tureckich. Jak donoszą dzienniki węgier­
skie, konsulat turecki w Peszcie doniósł rzą­
dowi węgierskiemu, że podrabiane kaimy sto- 
piastrowe, znaczone seryą 1 2  i 15, znajdują 
się w obiegu na Węgrzech.

— W i e l k i m  j s o ź a r e a i s  nawiedzona 
była w nocy na 16 b. m. stolica Szweeyi, 
Sztokholm. Spalił się starożytny ratusz i 20

i i  “ r ^ d z o u y m ‘“ » ^ z ' 'w l a d ź ę  miejską. Ta , wyrażam a śs te  najserdeczniejsze po- 
le u. ząazony _ przez v ę ¥ koń^a I d z ięk o w an ie . W znoszę tedy serdeczny okrzyk 
składano mu wizyty, które me miały zoLca. ; -aA-
Pomiędzy innym i odwiedził Layarda także ó ^  V  , j : j  t
Rustem  basza, gubernator Libanu. Po przed- Oko.o y*. ą. <■ • ■ - ’ , ^ -
staw ieniach wyprawiono sute śniadanie. Pod- j o m o w y m  ; j o  ™ ogrodem u ś j e -

miadania nadsT.odł t.elfisyraB). do 0&tti i ... 0

!6. 'Pymczasem, otworzywszy telegram , by- 1 uaoiu, uiwu i dij L> t/u
bardzo uradowaną, był to bowiem tele- i °^TC. u- W jednej chwili cały ogród był za ­

gram  powitalny od M idhata baszy. „T ak !“ | tłum am i a poza ogrodem tta ło  zno-
zaw ołał am basador „a do m nie nie było te- j *',u ! ̂ a tysięcy osób. Sztuczne ognie a na-
legram u ?“ W  tej chwili podał mu Yassif i f  przedstaw ienie teatralne zakończyły

Ar„n* W an « «  nn»it.Hin„ i tę uroc2y8tość, która przy końcu przybrała
cech? festynu ludowego

etf6ndi drugą depeszę powitalną, wystosowa­
n ą  w prost do jego osoby. Popołudniu przyjmo­
w ał Layard angielską kolonię zamieszkałą w 
Beyrucie. U skarżała się ona na  angielskiego 
konsula w B ejrucie, którego nieudolność jest 
powszechnie znaną. W ieczorem odbył się 
bankiet wyprawiony na  cześć Layarda przez 
w ładzę gm inną w Beyrucie, na którym  L a­
yard wzniósł toast n a  cześć su łtana  a  Ru­
stem  basza odpowiedział toastem na cześć 
królowej W iktoryi. W e środę zrana wyjechał 
Layard w licznem towarzystwie do Dam a­
szku, rząd dał mu honorową eskortę z d ra ­
gonów i libańskiej m ilicji. Na jego powita­
nie wy,szedł M idhat basza z wielką świtą, w 
której znajdow ał się taksę bohater AI- 
geryi Abd-el-Kader. Pow itanie było bardzo 
serdeczne a wjazd, do Damaszku rów nał się 
pochodowi tryufm alnem u. Przeszło 20.000 
ludzi witało ambasadora angielskiego. W ie­
czorem dał Mohamed Sayd basza w spania­
łą ucztę, która zakończyła się przedstaw ie­
niem  w teatrze arabskim. Następnego dnia 
w ypraw iła ucztę municypalność w Damaszku, 
w wschodnim  ogrodzie. Na tej to uczcie 
w niósł Layard następujący to a s t: „ Pozwalam 
sobie wypić zd ro w ie j, ces. Mości su łtana! Jego 
ces. Mość zaszczycił mnie swoją przyjaźnią 
i swojem zaufaniem. Tym sposobem miałem 
często okazyę poznać bliżej wysoką inteli- 
gencyę sułtana, jego gorącą miłość ku wszy­
stkim  swoim poddanym bez różnicy wyzna­
nia i narodow ości, jego gorące pragnienie 
uszczęśliwienia państw a i jego prawdziwy 
patryotyzm . Jego ces. Mość interesuje się 
żywo wszystkiena, co ma związek z jego 
państwem i może nie ma panującego, któ­
ryby z większym zapałem oddawał się sp ra­
wom publicznym. Gdy powrócę do Stambułu, 
wyrażę Jego ces. Mości sułtanow i żywą ra ­
dość moją z wielkich postępów, jakie wszę­
dzie znalazłem w Syryi. Przyjaźń Anglii dla 
Turcyi je s t powszechnie znaną; trw a ona 
już dwa wieki. Zainteresowanie się narodu 
angielskiego tym krajem i sympatye jego 
dla, tego kraju mają rozm aite powody, A n ­
g lia  je s t pod pewnym względem także p ań ­
stwem m uzułm ańskie® , bo dostojna królowa 
m oja ma blisko 100  milionów poddanych 
wyznawców koranu, Mogę panów zapewnić,

M-rib \  r* 0raĵ g° “telegr^ “  ^ ‘p t w a n l aM idhat basza, zapewne w skut&R p 
do steru  russofilskiego gabinetu, po «■ %
do dem isji.

K E O I I K j.1

(«) W a j j .  p a n udzielił nąjłaskaw iej 
z ga, lcyjskiego funduszu religijnego Eleonorze 
Kastawieckiej, wdowie po grecko - katolickim  
plebanie z L eszczaw ia  górnego, dsr z łaski ro­
cznie bO zł., a K laudyi Harasiewieżowej, 'wdo- 
wie po plebanie z D ela tyna  rooznie 50 ri.
, , r 3  P -  ^ a B i« i« ® ta S lc ,  hr. Al-
irea ro tocki, wyjechał wczoraj wieczór pocią­
giem pospiesznym do Wiednia.

(*) P » ą  B M JiaJs te r wyznań i oświa­
ty uazieiif wyjątkowo z galicyjskiego funduszu 
greoko-katoliokiej gminie parafialnej w Bani 

re* wskiej zapomogi 50 zł. na sprawienie 
dla cerkwi tabernakulu i arki.

vr • ^  n s e a s s a e  udzieliło c. k.
amies mętwo ukończonym alumnom central- 

nego semmaryum w Wiedniu: Konstantemu 
btrocKiemu, Szczepanowi Makohoóskiemu, Mi­
chałowi Dzero wieżowi i Romanowi Lauderowi.

- — w  t e n t p s e  na  dochód u ta len tow a­
nego ar ysty p. W ład y s ław a  Woleńskiego p rzed ­
stawiona będzie w pon iedzia łek  niegrana już 
dawno n a  scenie lw ow skiej tragedya Gutzkowa 
JJnei Acostą. S z tu k a  ta  n iegdyś śc iąg a ła  t ł u ­
my m  z w m a tra d y c ję "  we Lwowie, co po­
w inno hyc dobrą d la  heneflsan ta  w różbą, '

~  ^ r ®ę®śejsljis, n a  W ę s r r a f tc l i .
Jem.  ̂ g. z dnia 2 ł  b. m. opowiada: Przed­
wczoraj komisarz rządowy udał sie w towarzy­
stwie kilku inżynierów do Moldowy, ponieważ 
towarzyszące tamtejszym trzęsieniom ziemi zja­
wiska w najwyższym stopniu są osobliwe. Nie­
opodal otarej Moldowy znajduje się na Dunaju 
wielka, arazo piękna kępa, ciągnąca się aż do 
miejscowości Babagay. w  skutek ostatnich 
trzęsień potworzyły się w niektórych miejscach

  ______  - , , .,*?•) k§PY wielkie czeluści, z których dobywać
że ci .poddani używają takich samych praw, j się zaczął potężny słup wody, przypominający 
jak  wszyscy inn i' obywatele tego wielkiego \ geysery islandzkie. Woda nawet częściowo za-

f a s t ó i  i m w Ą *  *  2 5  m ą

—  S t ę p a  jp s» » e lso w a  w Loosenau 
nad Renem wyleciała dnia 16 b. m w powie­
trze z niewiadomej przyczyny. Jeden robotnik 
utracił przy tem życie.

_ - -  Ż y w c e m  p o g r z e b a n i  robotnicy 
dwaj przy restauracyi kanału w Augsburgu, 
po najusilmejszem całodziennem odkopywaniu 
wydobyci zostali już nieżywi. Wypadek to tem 
smutniejszy, iż ludzi tych można było ocalić, 
gdyż kopiący w kilkanaście godzin po kata­
strofie jeszcze słyszeli wołanie o pomoc jednego 
z zasypanych, który zwracał uwagę kopiących, 
że znajdują s;ę właśnie nad jego głową. Po 
chwili jednak zasypała się w tem miejscu zie­
mia i nadzieja ocalenia nieszczęśliwych spełzła 
na niczem.

Z r a b o w a n i e  p o c a t y .  W Szered 
nad Wagą pr5Sd kilkoma dniami włamali się 
dwaj złoczyńcy, przebrani za kobiety wiejskie, 
w nocy do biura pocztowego i zagrażając ofi- 
cyałowi, który 8paj  w sąsiednim pokoju, śmier­
cią, gdyby wezwał pomocy, zrabowali zapas ko­
pert i znaczków listowych, pieniędzy jednak 
nie znaleźli w listach, które co do jednego po­
otwierali.

—  Z g o r z a ł a  n a  m o r z u  pod Ale- 
ksandryą austryacka barka Leone, płynąc z ła ­
dunkiem nafty. Zniszczony ogniem statek zato­
nął, cała osada jego jednak została uratowana.

— I P I e e b o i a  f r a n c u s k a  otrzymać 
ma nowe umundurowanie. Pułk 131, stojący 
załogą w St. Denis, jak opowiada Gaulois, 
już na próbę otrzymał nowe mundury, miano­
wicie hełmy i strój pośredni między bluzą a 
surdutem. Epolety zastąpiono dragonkami bar­
wy zielonej i żółtej. O elegancji w nowym tym 
uniformie nie może być mowy, natomiast chwa­
lą UtU P18'ktyczność. Hełm wyłożony jest kor­
kiem i pokryty grubem suknem, a ozdoby na 
nim mosiężne.

przedewszystkiem. Dzien­
niczek lokalny, wychodzący w Zaitz, podaje w 
części inseratowej następujące ogłoszenie: „Co­
fam niniejszem obelżywe wyrazy, jakich użyłem 
wobec wójta z Predel i oświadczam, że nie 
on jest łotrem, ale ja sam nim jestem Wct- 
wreyntec Fritzsche. “

—  ^ r o d e c a s e k  d o j s j o w y .  Były 
ambasador angielski w Berlinie, lord Odo Rus 
sel, opowiada o stosunku swoim z księciem 
Bismarckiem między innemi następującą aneg­
dotę: Pewnego razu odwiedził Russel żelaznego 
kanclerza w pałacu jego przy Wtlhelmstrasse, 
kiedy obaj dyplomaci jeszcze bliżej się nie po--.» .   - i i _!li .

śnieżnych. Wogóle śniegu na Nowej Ziemi spa­
da niedużo. Początek wiosny przypada w koń­
cu kwietnia. W tym czasie rozpoczyna się to­
pnienie śniegu i opadanie zasp. W miejscach 
ogołoconych ze śniegu natychmiast pokazuje się 
trawa. Około połowy maja p. Tiagin znajdował 
już jaja czajek, a w pierwszych dniach czerw­
ca cała wyspa pokryta była zielonością. Zato­
ki oczyszczają się z lodu około 4  lipca, a je­
ziora około 10 lipca. Przemysł w Nowej Zie­
mi względnie do por roku bywa rozmaity. W 
późnej jesieni, zimą i w początkach wiosny od­
bywa się polowanie na zwierzęta morskie i  na 
białego niedźwiedzia; przeważnie wiosną i czę­
ścią w jesieni odbywa się połów wyzów; w 
lacie polują na ptactwo a około 20  sierpnia 
rozpoczyna się połów ryb, wracających podów­
czas z rzek do jezior. Polowanie na renifera i 
białego lisa odbywa się w każdej porze, z 
wyjątkiem czasu, kiedy zwierz ten z powodu 
braku paszy i gołoledzi w inne przenosi się 
strony. Na początku ubiegłej zimy cała lu ­
dność Nowej Ziemi wynosiła 42 ludzi, licząc 
w to pięciu mieszkańców z nad brzegów Pe- 
ozory, którzy tam przybyli na pobyt czasowy 
dla zajmowania się polowaniem.

—  P r o e t u k c y ę  zbosfca na całej kuli 
ziemskiej, przedstawia następujący wykaz, ze­
stawiony przez czasopismo specyalne F u li. des 
H alles: Stany Zjednoczone produkują rocznie 
130 milionów hektolitrów; Francja 100 milio­
nów; Rossya 80 ; Niemcy 44; Hiszpania 42; 
Włochy 39; Austro-W ęgry 37 ; Anglia 36; 
T urcja europejska 15; Rumunia 12; Algier 9; 
Belgia 8 */s ; Kanada 6 ; Australia 6 ; Egipt 5; 
Portugalia 3; Holandya 2; Grecya 2 ; Dania, 
Szwecya i Norwegia razem 2 ; Serbia l J/2; 
Szwajcarya milion'; inne kraje razem 5 milio­
nów. Ogólna produkcja krajów mniej lub wię­
cej cywilizowanych wynosi 588 milionów hek­
tolitrów.

G OSPODABSTffO I M I E L
Mi rolniczy w f f io i i i i .
(Korespondencja Gazety LwowsJcięj.)

W ie d e ik ,  23 października.

( = )  W jednej a sal dolno austryackie- 
go Tow arzystw a gospodarskiego zgrom adzi­
ło się wczoraj dość liczne grono „reprezen­
tantów  stanu rolniczego", by naradzić się o 
przyszłym, powszechnym acstiyacfcim zjeź- 
dzie rolniczym. Gała sprawa, jak  wiadomo, 
zawdzięcza swój początek in ic jatyw ie lwow­
skiego Tow arzystw a gospodarskiego, a j e ­
dnak już na wczorajszej konferencji w stę­
pnej in ic ja ty w a  całkiem z rąk  jego w ypa­
dła. Zaznaczam sam fakt nie dodając od 
siebie żadnych konm entarzy, jakkolw iek nie 
mogę pominąć milczeniem niezadowolenia
reprezentantów  Tow arzystw a lwowskiego i 
krakowskiego, z których jedni na  drugich

z z s r & z & £ £ ? - * # «  •*-1 “ “»«««' s t a .n L
wiedzinami. „Jak też książę — 2aP ł |a 
zbywasz się tych natrętnych gości. ano ei,

w fotelu odrzekł z sarkasty- , ^  ««**«*« mu-yaiywa i urzą-
cznym uśmiechem: „Mam ja na nich „środę- dzić wczorajsze zebranie tak, aby przed ofi-

. zamiany myśli, tudzież aby 
rzekł te słowa, aliści księżna Bismarck poją- j k o n feren c ja  rozłożona była  na dwa dni, by 
wia się we drzwiach i z tkliwością upom ina' ezaa między obradam i znowu poufnej poga-



Ir
dance mógł być poświęcony. W ten sposób 
wielu byłoby wniknęło w właściwe zamiary 
inicjatorów, a co najmniej, byłoby się usunęło 
pewne uprzedzenia , jakiem! niektórzy 
Niemcy powodują się względem wszelkiego 
pomysłu polskiego. Wszakże FremdenM att 
tutejszy j u t  przed lwowskim międzynarodo­
wym targiem na zboże głosił, że poza nim 
ukrywają się cele polityczne; mniej więcej 
taka sama niechętna opinia była rozsiewana 
oddawna przez dzienniki tutejsze co do kon­
ferencji wczorajszej. I  targ  i .konferencja 
zadały kłam podejrzeniom dziennikarstwa; 
ale semper aliąuid haeret, a poufne zbliżę 
nie się byłoby do reszty rozwiało uprze­
dzenie. Oo do nieobecności dwu delegatów 
Towarzystwa krakowskiego, faktem jest, że 
glosy ich. byłyby przechyliły szalę na rzecz 
pewnej części wniosku p. Krzeczunowicza, 
który poznamy poniżej, tudzież na rzecz wy­
brania więcej Polaków' do komitetu wyko­
nawczego, zamiast j e d n e g o .

Zebranie wczorajsze niebardzo miało 
znamię konferencji rolniczej. Możnaby_je  
było wziąć za zgromadzenie reprezentantów 
kilku stronnictw Bady państwa dla ułożenia 
jakiego kom prom isu; a jak w Izbie posel­
skiej, szczególniej podczas ostatniej sesyi, tak 
i na  konferencji"  wczorajszej przeważnie 
adwokaci stanowili reprezentację  rolniczych 
interesów ludności niemieckiej. Wprawdzie 
miewamy sposobność nieraz podziwiać 
wielkie oczytanie panów adwokatów nie­
mieckich w dziełach treści ekonomicznej, 
czasem naw et rzetelną wiedzę ich teorety­
czną w- dziedzinie ekonomii w ogóie; ale iz­
by zbrojny tą ogólną wiedzą teoretyczną 
adwokat posiadał także zmysł dla prak ty­
cznych potrzeb specyalnie rolnictwa, o dem 
z pewnością nie ja  sam wątpię. Wynurzyli 
takież powątpiewanie wczoraj sami rzeczy­
wiści rolnicy niemieccy. Spostrzeżenie to o~ 
biecuje naw et praktyczny mieć skutek. N ie­
co zatrwożony obecnością wielu adwokatów, 
kolegów swych z Izby poselskiej, na  konfe­
ren c j i  wczorajszej, wykształcony i uzdolnio­
ny poseł, rolnik prastyezny p. Edlruaan  o- 
świadezył w poufnej pogadance w muiej- 
szem kółku, iż poruszy między członkami 
Izby myśl utworzenia osobnego Kola posel­
skiego z praktycznych rolników wszystkich 
stronnictw politycznych, atóre, nie troszcząc 
ssę o żadne kwestye polityczne, pilnowałoby 
jedynie rolniczych interesów w ustawodaw­
stwie. Pomysł ten przyjęto z wielkiem za­
dowoleniem i podobno niebawem można się 
spodziewać jego ziszczenia.

Zagaił zebranie hr. A t t e m #  jako wi­
ceprezes dolno - austryaekiego towarzystwa 
gospodarskiego powitaniem zgromadzonych, 
choć zagajenie i powitanie należało może 
wedls słuszności do księcia Adama S a p i e ­
hy,  jako prezesa lwowskiego towarzystwa 
gospodarskiego, za którego inicja tywą i ńa 
którego zaproszenie zebranie przyszło do 
skutku.

Przystąpiono do stwierdzania manda­
tów delegatów. L w o w s k i e ^  towarzystwo, 
gospodarskie wysiało 4 delegatów, k r a k o w ­
s k i e  4 , id o t no - a us .  t r y a c k i  e 4, w i e d e l i ­
s k i  k l u b  r o d n i k ó w  4, towarzystwo^ gos­
podarskie w L i n z  a 1, s a l e  b u r s k i e  .1, 
g r a d e c k i e  4, c e l o w i e c k i e  (Klagenfurt) 
3, l u b l a ń s k i e  ( U ibaeh)  2, e z » r  n  i o w i e- 
c k i e  3, b e r n e ń s k i e  4, o p a w s k i e  t  
kółko rolnicze w B a r z d o r f i e  (także na 
Śląsku) 2 t r y d e n c k i e  1, towarzystwo 
g o r y c  s k i e  4, towarzystwo w B o ż e n  1, 
Było przeto nominowanych delegatów 44eh, 
obecnych atoli tylko 31. Z towarzystwa 
lwowskiego byli wydelegowani i obecni: ks. 
Adam S a p i e h a  prezes towarzystwa, p. A a- 
g u s t y n o w i c z  wiceprezes komitetu, pan 
K r z e c z u n o w i c z  członek towarzystwa, p. 
H a u s n e r  członek komitetu; z krakowskie­
go byli wydelegowani i obecni: pp. A b r a -  
h a m o w i c z ,  wiceprezes towarzystwa lwow­
skiego, i D u n a j e w s k i ;  n ieobecni: pp. H en­
ryk W o d z i e  ki ,  prezes towarzystwa kra­
kowskiego i Karol L a n g e ,  członek komite­
tu towarzystwa krakowskiego.

Ks. S a p i e h a  oznajmia, że wyszło za­
proszenie takie  od rady kultury krajowej w 
Pradze, która jednak nie wydelegowała n i­
kogo, uniewinniając się tern, że m andat jej 
już ustal, że wyczekuje ponownego zamiano 
wania swego, że przeto nie może przedsię 
brać wyboru delegatów, który byłby nieważ­
ny, zwłaszcza, gdy wybrani potrzebowaliby 
zatwierdzenia przez m in i s t e r s tw o .  Otrzy­
m ał także zaproszenie klub rolników w P ra ­
dze, ale wcale nie odpowiedział.

Zaproszone przez hr. Salina-Reifler- 
scheida do uczestnictwa towarzystwo cukrow­
nicze w Wiedniu przyjmuje udział i zapo­
wiada przez dr. K o h 1 r a u s e h a do dysku- 
syr pytanie, tyczące się opodatkowania, p rze­
mysłu rolniczego.

Oprócz zapowiedzianych .już dawniej 
pytań przedstawia towarzystwo gospodarskie 
w W i e d n i u  pytanie w sprawie naukowe­
go wykształcenia rolniczego w formie nastę­
pującej: „Ozy naukowe wykształcenie ro ln i­
cze, jak obecnie jest urządzone, odpowiada 
wymaganiom i potrzebom rolników, i jakie 
należałoby w tym względzie wynurzyć ży­

czenia ? “ K r a k o w s k i e  towarzystwo gospo­
darskie wnosi przez p D u n a j e w s k i e g o  
pytanie następujące: „Ozy nie zalecałoby się 
poruczyć reprezentauyę interesów' rolniczych, 
szczególniej wobec ciał ustawodawczych i 
władz publicznych, I z b o m  r o l n i c z y m ,  
któreby wychodziły z wolnego wyboru ro l­
ników odnośnych okręgów ?“

W ten sposób punkt pierwszy porząd­
ku dziennego załatwiony.

Przystępując de punktu drugiego Zgro­
madzenie wybiera przewodniczącym hr. A f -  
t e m s a  (na wniosek ks. Sapiehy), zastępcą 
jego ks. S a p i e h ę  (aa  wniosek p. Hitsch- 
manna, redaktora wiedeńskiej Landw irthsch. 
Zeitung ) ,  sekretarzem radzcę rolniczego 
(L a n d m rth sch a fts-R a th ) p. W i c h a  z W ie­
dnia.

Z kolei porządku dziennego następuje 
uporządkowanie pytań i ustanowienie refe- 
reutów.

P unk t ten wy wołał obszerną dyskussyę, 
w której między innymi brali udział pp. ; 
H a  u s  n e r ,  A b r a h a m o w i e  z, D u n a j e w ­
s k i  i K r z e c z u n o w i c z ,  a w której za­
stanawiano się przede wszystkiem nad tem, 
czy już na zebraniu dzis>ejszem pytania 
mają być uporządkowane i wzięte pod obra­
dy merytoryczne. Polacy stanowczo oświad­
czyli się przeciw temu. Jakoż przeważną 
większością odrzucono wniosek odnośny, po­
wodując się względem, że na właściwy 
■zjazd rolniczy, którego zebranie dzisiejsze 
jest tylko konferencją  wstępną, wypada za­
prosić inne jeszcze towarzystwa i kółka, 
dziś nie reprezentowane, którym przeto po­
winno też być wolno zapowiedzieć od siebie 
pytania, których rozważenia u a zjeżdzie 
budą pragnęły.

Na wniosek p. K r z e c z u a o w i e z a  
uchwalono tedy: 1) pytania już wniesione 
bez względu na treść mają być przedłożone 
przyszłemu zjazdowi; 2} do uporządkowa­
nia wszystkich pytań upoważnia się komitet 
wykonawczy; 8) tenże komitet odniesie się 
do mniejszych towarzystw rolniczych i po­
dobnych % zapytaniem, czy zechcą uczestni­
czyć w zjeżdzie i wnieść od siebie także 
pytania dla jego obrad; 4) każde towarzy­
stwo wyznaczy własnego referenta do swo­
jego pytanie, a gdyby go nie wyznaczyło, 
pytanie zaś należałoby do ważniejszych, ko­
mitet wykonawczy sam referenta do niego, 
wyznaczy.

Punkt czwarty porządku dziennego sta­
nowi wybór komitetu wykonawczego. Na 
wniosek, p. S a l m a  komitet składać się b ę ­
dzie z siedmiu członków. D yskusja  co do 
.jego zakresu działania, skończyła się uchwałą, 
że za wskazówkę pod tym względem mają 
mu posłużyć uchwały dzisiejsze.

Do komitetu w ybran i: hr. A 1 1  e m  s 
28 głosami, p. H a n s n e r  21 gł., p. E  d 1- 
f f l a n n  (rolnik) 21 gł., bar. D o b i ł ) ,  o f f  
(rolnik) 20 gł., p. H  e i 1 s b e r  g  (adwokat) 
20 gł., p. H  i t  s. c h  m a ». n (redaktor wie­
deńskiej Landwirthsch. Z tg )  17 gł. i p. 
S i e g 1 (gorzelnik, nie-rolnik), który otrzy­
mał tylko 15 głosów, a więc nie miał za 
sobą większości: wybór jego jednak uznano 
za ważny. Oprócz p. Hausnera kandydowali 
Polacy z pomiędzy siebie pp. Krze u zimo w i cza 
i Abrahamowicza, którzy jednak pozostali w 
mniejszości. Charakterystycznym faktem jest,- 
że w wyborze odgrywała .rolę tfudność wy­
mawiania i pisania polskich nazwisk dla 
Niemców.

Następują z kolei obrady nad liczbą de­
legatów i sposobem głosowania na przyszłym 
zjeżdzie.

Go do liczby delegatów, jaką towarzy­
stwo biorące udział w zjeżdzie ma wysłać, 
p. K r z e c z u n o w i c z  wnosi, aby liczbę 
tę oznaczył komitet wykonawczy stosownie 
do tery tory alnego obszaru towarzystwa; licz­
ba ta jednak w żadnym wypadku nie powin­
na przechodzić sześciu.

Przeciw temu wnioskowi odezwały się 
głosy niemiecki®, nie akceptując ogranicze­
nia liczby stosownie do obszaru terytoryal- 
nego. W głosowaniu przeto podzielono 
wniosek p. Krzeczunowieza na trzy punkty 
następujące: 1) liczbę delegatów ustanowi 
komitet wykonawczy; 2) przy ustanowieniu 
jej ma się mieć wzgląd na obszar; 3) na j­
większa liczba delegatów jest sześciu. P unk t 
pierwszy i trzeci przyjęto jednomyślnie, punkt 
drugi zaś, tak ważny dla Galicji, upadł; za 
nim. było głosów 13, przeciw niemu głosów 
14. Nieobecność dwu delegatów krakowskich 
dała się i tu uczuć.

P. K r z e c z u n o w i c z  dal©] ze wzglę­
du na to, że uchwały nie będą miały mocy 
obowiązującej, lecz posłużą tylko za wyraz 
opinii ludności rolniczej, wnosi co do spo­
sobu glosowania, aby głosowania wcale nie 
było, tylko żeby w protokole zapisano vo 
tum  każdego z towarzystw reprezentowanych 
na zjeżdzie. Wniosek ten ma z&pobiedz ma- 
joryzoweniu większych towarzystw, któreby 
było nieuchronne już wskutek odrzucenia 
punktu drugiego -powyższego wniosku Krze- 
czunowicza.

P . . M e n g e r  popiera wniosek powyż­
szy, dodając tylko poprawkę, że gdyby mię­
dzy delegatami jednego i tego samego To­

warzystwa objawiła się różnica zapatrywa­
nia, natenczas vota tych niezgodnych dele- 
legatów mają być osobno w protokole z a ­
pisane.

Z tą poprawką wniosek Krzeczunowi- 
cza przyjęto.

P unk t szósty porządku dziennego: n a ­
znaczenie dnia dla zebrania się kongresu, 
załatwiono na wniosek p. H a u s n e r a  w ten 
sposb , Żeby komitet w y k o n aw czy  ozna­
czył dzień , porozumiawszy się z zgła- j 
szającemi się do uczestnictwa towarzystwa- i 
mi; ze względu jednak na Radę państwa te r ­
min zebrania się kongresu nie ma sięgać po 
za dzień 10 grudnia.

Go do punktu s ió d m e g o ; pokrycie ko­
sztów Kongresu, p. K r z e c z u n o w i c z  ze 
względu na to, że upadł wniosek jego o za­
stosowaniu liczby delegatów do terytoryal- 
nego obszaru towarzystwa, wnosi, aby o- 
góine koszta były rozłożone na uczestniczą­
ce towarzystwa stosownie do liczby dele­
gatów.

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto,
W  ten  sposób porządek dzienny wy- 

ezerpnięty. Dodatkowo jednak wnosi jeszcze hr. 
R a  Im ,  żeby polecano komitetowi wykonaw­
czemu zaprosić na kongres ministrów rolni­
ctwa i handlu, tudzież wyjednać u rządu 
subw encję  na koszta.

Wniosek ten w pierwszej części przy­
jęto jednomyślnie, w drugiej części jednak 
odrzucono. Pizeeiw niej głosowali także Po­
lacy, ze względu na  to, że towarzystwa nie­
mieckie i wogóie towarzystwa - nu małych 
obszarach mogłyby być reprezentowane 
przez niestosunkowo wielu delegatów, a s u b ­
w enc ją  rządową ulżyłyby sobie ciężaru ko­
sztów zjazdu.

Na tem skończyły się obrady konfe­
rencji wczorajszej, które trwały od. godziny 
107* do godz. 3.

Post festum , bo dziś dopiero, w dzień 
po konferencji, Towarzystwo gospodarkie 
w Roveredo telegrafem zamianowało ks, Sapie­
hę swoim reprezentantem na konferencji.

Pytania, które dotychczas są wnie­
sione dla zjazdu, oprócz dwu powyżej już 
przytoczonych, podam dla spóźnionej pory w o- 
sobiiym liście.

OSTATKA POCZTA

Znany czytelnikom naszym artykuł 
Gremboten o „f r  y k c y a e h “ w B e r 1 i- 
n i  e nie był. jak się zdaje, po?,bawiony pod­
stawy. Jeżeli Koln. Ztg. dobrze jest poin­
formowaną, to ks. Bismarck dużo miał kło­
potu, zanim zdołał wyjednać sankcję  dla r e ­
zultatów osiągniętych podczas ostatniego po­
bytu swego w Wiedniu. Cesarzowi W ilhel­
mowi bardzo trudno było oswoić się z m y­
ślą, że odwieczna przyjaźń rossyjsko-pruska 
przestała już być czynnikiem w zewnętrznej 
polityce Niemiec. W końcu udało -się jednak 
ks. Bismarckowi przekonać monarchę o ko­
nieczności zerwania z tradycyjną polityką i 
skłonić go do ratyfikowania wiedeńskich u- 
kładów. Taka jes t  treść główna rewelacji 
Koln. Ztg. a oto telegram tego dziennika, z 
Berlina, który niezawodnie sprawi najwięk­
szą sensseyę w całym świecie politycznym: 
„Berlin, 22 października 1879. Właśnie prze­
jeżdżał cesarz Wilhelm w otwartym powo­
zie i na  pozór zdrów i wesół z dworca pocz­
damskiego do pałacu. Lud witał go z radoś­
cią, a miał do tego więcej powodów, niż 
sam może wiedział. Cesarz i tym razem na­
kazał milczenie swoim własnym uczuciom i 
poszedł za surowem przykazaniem obowiąz­
ku, udzielając swej sankcyi i podpisu polity­
ce zainaugurowanej przez kanclerza w Wie­
dniu. Od dnia, w którym ks. Bismarck po­
wrócił do Berlina, aż do chwili wyjazdu je­
go do Varzinu, przebyło nasze życie pań­
stwowe jedno z najcięższych przesileń. Na 
pierwszem posiedzeniu ministerstwa, na feto­
rem, jafe zapewniano, miała być mowa o re ­
formie naszej administracji, rozprawiano o 
całkiem innych rzeczach; kanclerz i mini­
ster prezydent miał głęboko obmyślany wy­
kład o sytuacji Niemiec i Europy, o we­
wnętrznych i zewnętrznych niebezpieczeń­
stwach, którym zapobieiz a w razie po­
trzeby czoło stawić należy. Oi, którzy s ły ­
szeli ten wykład, byli nim mocno wzru­
szeni i zapewniają, że gdyby książę publi­
cznie był wystąpił z taką mową, całe Niem­
cy byłyby mu przyklasnęły. Ze sprawą, trak ­
tatu między Niemcami a Austryą rzecz ma 
się, jak  następuje: Skoro między Bismar­
ckiem a Andrassym przyszło do skutku zu­
pełne porozumienie, spisano w obecności 
cesarza Franciszka Józefa protokół i wygo­
towano go w dwóch egzemplarzach dla pod­
pisania przez obu monarchów. Gałe m ini­
sterstwo pruskie zostało przez Bismarcka 
przekonane o konieczności tego ważnego 
kroku politycznego i stało po jego stronie. 
Hr. Stolberg pojechał do Baden Badan, aby 
uzyskać aprobatę cesarza. Na przypadek nie- 
zatwierdzenia leżała w gabinecie cesarskim 
proźba kanclerza o demissyę. Można sobie

wyobrazić, że cesarz, którego z dworem ros- 
syjskim łączyła zawsze najściślejsza przy­
jaźń, tylko z ciężkiem sercem zdecydował 
się ratyfikować układ, który zmierza wpraw ­
dzie tylko do celów pokojowych, ale w da­
nym razie mógłby nas przecież zawikłać w 
wojnę z Rossyą. Hr. Stolbergowi powiodło 
się pedczas ośmiodniowej bytności w Ba- 
den-Baden usunąć skrupuły cesarza. Jego 
cesarska Mość udzielił swej sankcyi i pod­
pisu. Czyli stało się to w sposób pierwotnie 
zamierzony, czyli też dla szanowania uczuć 

: Jogo ces. Mości poczyniono jakie zmiany, to 
i pozostawiamy na boku. Dość, że chodziło 
przy tem tylko o prostą formalność, do któ­
rej ci tylko mogą przywiązywać jakieś zna­
czenie, którzy nie znają całego przebiegu. 
Ważnem jest jedynie to, że cesarz Wilhelm 
podobnie jak cesarz Franciszek Józef udzie­
lił najw. swej sankcyi i podpisu, a to, j e ­
żeli dobrze jesteśmy poinformowani, dnia 
15 b. m. Inni członkowie familii cesarskiej 
godzą się najzupełniej na układy wiedeńskie 
i politykę kanclerza.®

W  .pogadance, jaką jeden z redaktorów 
Gaulois miał temi dniami z G l a d s t o n e m ,  
oświadczył ostatni, że w o j n a  m i ę d z y  
A n g l i ą  a R o s s y ą ,  o A f g a n i s t a n  
byłaby niedorzeczną awanturą. Mówiąc o 
aliansie między Austryą a Niemcami, powie­
dział Gładstone: „Ten alians jest bezwątpie- 
nia zwrócony przeciw Rossyi, którą ks. Bis­
marck chce trzymać w szachu ; ale nie n a ­
leży także przeceniać doniosłości tego aliansu. 
Książę Bismarck należy do rzędu tych, któ­
rzy bez namysłu odrzucają na bok narzędzie 
już niepotrzebne i z taką samą łatwością, z 
jaką porzucił stronnictwa w parlamencie nie­
mieckim, porzuci także obcy naród. Nie są­
dzę, ażeby .F rancja  miała powody do jakich 
obaw. W  ogóle przechyla się Anglia i jej 
naród, o ile oczywiście nie musi stanąć na 
stanowisku egoistycznem, w konfliktach kon­
tynentalnych ku stronie zaczepionej. Anglia 
nie ma pfedylekcyi do pewnych specjalnych 
aliansów, lecz dzięki swemu topograficznemu 
położeniu wykonuje niejako urząd moralny 
sędziego polubownego, który to urząd jednak 
powinien być wykonywany tylko dla wiel­
kich celów' cywilizacji i pokoju. Tę opinię 
wypowiedziałem już przy upadku pierwszego 
ministerstwa Palmerstona. Byłem zawsze za 
ente.nte cordiale między Anglią i F ra n c ją ;  
mogą one działać wspólnie bardzo korzyst­
nie dla mnogiej liczby pożytecznych celów, 
ale związek ich nie śmie służyć kary godne - 

. mii.przeds>ęw/.ięciu“ . Gladstone wypowiedział 
w  końcu przekonanie, że w  opinii publicznej -  
Anglii dokonywa się teraz zwrot na rzecz 
stronnictwa liberalnego. „Także krok lorda 
Derby’ego jest charakterystycznym sympto- 
tnatero. Najbliższe wybory — mam to prze­
konanie —  wypadną na korzyść stronnictwa 
liberalnego, ale ministeryum Disraeliego po­
zostawi swoim następcom złą sukcesyę. Oo 
do innie —• tak zakończył Gladstone — nie 
stanę na czele spraw państwa. Markiz Har- 
tington 1 lord Grarmlle wystarczą®.

Mimo świetnych sukcesów, jakie A n­
glicy odnieśli przy zajęciu K a b u l u ,  mili­
tarne ich stanowisko w Afganistanie staje 
się z każdym dniem trudniejsze i niebez­
pieczniejsze. I tak Bióro Reutera  dowiaduje 
się z Si mli pod dniem 20 b. m. : „Niezale­
żne szczepy pomiędzy Ali-Kheyi i Shutar- 
gardanem. zajmują jeszcze ciągle nieprzyja­
zne stanowisko Rząd wysyła posiłki do Ka­
bulu i doliny kurumskiej. Generał Gough ob­
sadził Kushi. W 67, 72 i 90 pułkach pie­
choty wybuchła cholera i porwała już dwie 
ofiary. W  górach Hindukshu spadł śnieg na 
kilka cali grubości." Do D aily News dono­
szą z Lahory pod dniem 20 b. m. : „Na Sa- 
fed Kuli (niedaleko Kabulu) spadły ogromne 
śniegi. Chanowie po drugiej stronie rzeki Dże- 
lallabadu są stanowczo nieprzyjaźnie usposo­
bieni. Wielka panuje obawa o transporty 
przez wąwóz khyberski. Wąwóz ten jest  zu­
pełnie blokowany. Rząd wysyła zapasy na 
600 wozach z w o ła m i , wielbłądami, itd. Od 
dnia 12 b. m, wykonały afgańskie szczepy 
trzy atak-' na kolumny nasze w dolinie ku- 
rumskiej. D rut telegraficzny pomiędzy Ali 
Kheyi i Shutargardanem .jest obecnie 'prze­
cięty. Ghilząjowie, Mongołowie i inne szcze­
py pobite 14 b. m., gotują się znowu do 
walki®

Dzienniki donoszą, że rząd angielski z 
powodu ważnych wypadków, które właśnie 
odgrywają się w Azyi centralnej, wysłał z 
wielkim pospiechem T h o m p s o n a  w cha­
rakterze n a d z w y c z a j n e g o  p o s ł a  d o  
T e h e r a n u .  Dotąd była Anglia w P ers j i  
reprezentowana tylko przez charge d'affaires. 
Dotychczas ani angielska ani rossyjska am ­
basada ani wreszcie perskie poselstwo w 
Wiedniu nie otrzymały depeszy z potwier­
dzeniem wiadomości o zajęciu Merwu przez 
Rossyan. Nawet D aily  Telegraph wyraża w 
ostatnim swoim numerze pewną wątpliwość, 
co do autentyczności depeszy z Peszaweru 
o zajęciu Merwu przez Rossyan, jakkolwiek



brak oficyalnego potw ierdzenia nie je s t j e ­
szcze bynajm niej dowodem, aby wiadomości, 
k tó rą  korespondent D a ily  Telegraphu o- 
trzym ał od gubernatora Dżeliaiabadu, była 
fałszywą.

Czytamy w rzymskim dzienniku F a n -  
fu lla :  „ Dowiadujemy się, że generał O i a I- 
d in i  z Paryża wystosował telegram do mi- 
n istra-p rezyden ta  z zapewnieniem, że w p ra ­
wdzie rozm awiał z jednym  z redaktorów F i­
gara, ale nie mówił tego, co mu ten dzien­
n ikarz w swem sprawozdaniu w k ład a 'w  u- 
sta. (Rozmowę tę podaliśmy — R ed.) Gen. 
Oialdini m iał tyle tylko powiedzieć, że po­
dał się do demisyi, która dotąd nie została 
ani przyjętą ani cofniętą".

T E L B SR A ir GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 24go października. 

Dalszy ciąg p o s i e d z e n i a  I z b y  de­
p u t o w a n y c h .  Prezydent oświadcza 
na pytanie Kronawettera, że regula­
min zezwala na jawność obrad nad 
ustawą o kontyngensie wojskowym 
ale nie nad ustawą wojskową. Steu- 
dla wniosek uchylono większością gło­
sów. Także wielu posłów z lewicy gło­
sowało przeciw temu wnioskowi. 
Wniosek Fanderlika o zniesieniu stem­
pla od dzienników odesłano do komi- 
syi złożonej z 15 członków. Minister 
Horst odpowiada na interpeiacyę o 
o d w o ł a n i u  r e z e r w y  g a l i c y j ­
s k i e j  z Bo ś n i i .  Minister zajmuje 
się tą sprawą i spotkał się u mini­
stra wojny z największą gotowością 
do wysłuchania życzeń. Przed trzema 
dniami oznajmił minister wojny, że 
obecnie wszystkie wojska rezerwowe 
w Bośnii przeniesione zostały w stan 
nieczynny, a w d r u g i e j  p o ł o w i e  
l i s t o p a d a  w s z y s c y  r e z e r w i ś c i ,  
n i e t y l k o  g a l i c y j s c y ,  p o w r ó c ą  
do domu (żywe oklaski). Minister 
Falkenhayn odpowiada na interpeiacyę 
ks. Lobkowitza o reformie czeskiej 
krajowej rady szkolnej, że rząd weź­
mie tę sprawę pod rozwagę i oczeku­
je opinii czeskiego Wydziału krajo­
wego. Nastąpiły potem wybory do 
komisji.

W ied eń , 24 października. Na 
dzisiejszem p o s i e d z e n i u  I z b y  de­
p u t o w a n y c h  wniesiono takie samo 
przedłożenia jak w Izbie węgierskiej, 
a nadto projekt ustawy o zaprowadze­
niu konsumcyjnego podatku od piwa,

’ nogórców między Orszanicą i Welo-
ką. S t a r c i e  miało być b a r d z o  
k r w a w e ,  a rezultat nie jest wiado­
my. Arnauei zbroją się przeciw Czar­
nogórze i Serbii.

B u d a p e s z t , 24 października. 
Izba przyjęła w ogólnej i szczegóło­
wej rozprawie ustawę o przedłużeniu 
terminu wykupu a k c y i  kol e i  w scho­
d n i e j  z poprawką Hegedusa, według 
której nowy termin upływa 15 paź 
dziernika 1880 r.

Bząd wniósł przedłożenia o usta­
nowieniu wspólnego z w i ą z k u  cło-  
w e g o  z Bo ś n i ą .  Do związku wcie­
lone zostają Istrya i Dalmacja. Wo l ­
ny  o kręg" c ł o  wy  w B r o d a c h  zo­
s t a j e  z n i e s i o n y .  Do związku wcie 
ione" zostają także wolne porty : Mar 
tinschizza, Buccori, Pastore, Zengg 
Scarlopago.

I l e l g r a d ,  24go października. 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret 
książęcy, zwołujący s k u p c z y n ę  do 
N i ż u  dopiero na dzień 18 listopada.

S y n o d  b i s k u p i  pod prze­
wodnictwem metropolity Michała zgro­
madził się.

W y b o r y  uzupełniające wypadły 
pomyślnie dla rządu.

: 24 października.
Jutro zgromadzi się parlament, celem 
wysłuchania m e s a ż u  k s i ą ż ę c e g o ,  
który zamknie sesyę rewizyjną i o- 
tworzy nadzwyczajną sesyę.

.HLfondysi, 24 października. P a ­
r o w i e c  Pejazo del Oceano s p a l i ł  
s i ę  18 b. m. w drodze z Hawany do 
Newitae w starym kanale Bahama.
42 pasażerów zginęło, 17 ludzi z za­
łogi ocalono.

M ew  » ( J o r k ,  24 października. 
Według doniesień z St. Domingo pro- 
w i n o y e  p ó ł n o c n e  p o w s t a ł y  pod 
dowództwem generała Laparona prze­
ciw prezydentowi Guilermo. Powo­
dem powstania jest niezadowolenie 
2 załatwienia hiszpańskiej kwestyi.

krakowska o Izbach rolniczych posta­
wiona została na 12 miejscu i p ra­
wdopodobnie nie przyjdzie już pod 
obrady. Zaraz po posiedzeniu odbyły 
się narady między kilku deputowany­
mi, między którymi znajdował się 
także p- H a u s n e r ,  nad utworze­
niem k l u b u  r o l n i c z e g o  deputo­
wanych Rady państwa.

W ied eń , 25 października. (Tel. 
pryw) Z Rzymu donosi Neue fr. Presse, 
że hr. Ma f f e i ,  sekretarz stanu w mi­
nisterstwie spraw zewnętrznych, udał 
się do Pegii do c e s a r  z e w i o z a 
n i e m i e c k i e g o ,  aby z nim rokować 
o p r z y s t ą p i e n i e W ł o c h d o  umów 
memiecko-austryackich. Powołanie hr. 
Launay stoi także w związku z tą 
sprawą.

W I e ń e ń 5 25 października. (Tel. 
pryw.) Obiega pogłoska, że W. Ks. 
N a s t ę p c a  ' t r o n u  rossyjskiego w 
powrocie z Cannes przybędzie do 
Wiednia.

Według doniesień tutejszych dzień 
ników, rozpoczną się r o k o w a n i a  
e k o n o m i c z n e  z N i e m c a m i  w 
pierwszych dniach listopada w Berli­
nie. W konferenoyi wstępnej mają być 
oznaczone sprawy, które objąć ma 

rzyszła ugoda. Po takiem oznaczeniu 
zakresu, obrady zostaną przerwane, 
a pełnomocnicy austryaccy powrócą 
do Wiednia celem otrzymania ścisłych 
instrukcyj. Dopiero po zwołaniu no­
wej austyaeko-węgierskiej konferenoyi 
cłowej i po osiągniętem na niej zu- 
pełnem porozumieniu, rokowania pod 
iete heda na nown w TWimi-

go usposobienia’ W. Ks. Następcy
Tronu.

Daily News donoszą: R o s s y a 
przygotowuje na wiosnę o l b r z y m i e  
o p e r a c j e  w o j e n n e  pod dowódz­
twem generała Kauffmanna przeciw 
A f g b a n i s  t a n o w i .

jęte będą na nowo w Berlinie.
IP e s z t ,  25 października. (Tel. pr.)

wódki i cukru w Dalmacyi, Istryi 
B r o d a c h .

W i e d e ń ,  24.go października. 
Pól. Gor. donosi z Oetynii: O d d z i a ł  
A l b a  ń c z y k o w napadł wczoraj Ozar ■■

W ie d e ń , 25 październ. (Tel. 
pryw.) Komitet wykonawczy z J a z 
r o l n i c z e g o  odbył wczoraj wiecz 
posiedzenie, uchwalił zwołać zjaz ̂
na 10 g r u d n i a  i  u s ta n o w ił porząde
kwestyj, które mają przyjść pod obr - 
dy. Na czele kwestyonaryusza posta­
wiono trzy pytania g a l i c y j s k i e g o
t o w a  r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ,

mianowicie: 1) kwestya opodatko-a
wania rolnii— -ów; 2) kwestya środków 
Zt.ra czyęh wobec cłowych zarządzeń 
niemieckich i 3) kwestya zamknięcia 

r°ssyiskiej dla bydła. Kwestya
^annlk lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.

ifti* 24 października 1878.

--- \ -  'j
Jak utrzymuje Pester Lloyd,  ks. B is ­
m a r c k  nie cofoął dotąd d e m i s y i ,  
którą był wręczył cesarzowi w G-a- 
stein. Gdyby zresztą ks. Bismarckowi 
nie udało się pozyskać cesarza dla 
zapatrywań, wyłuszczonych w wrę- 
czonern mu memorandum — to me 
ma przecież obawy, aby wiedeńskie 
układy mogły być uchylone.

L o n d y n ,  25 października. (Tel. 
pryw.) Według Standarda memoryał 
wręczony przez ks. B i s m a r c k a  
c e s a r z o w i  W i l h e l m o w i  zawiera 
między innemi takie ostrzeżenia: Ros-  
s y j s l i e  s p o ł e c z e ń s t w o  zupełnie 
jest podnurtowane i zdemoralizowane 
przez n i h i l i z m ;  w a r m i i  r o s s y j -  
s k i e j  objawia się silny p r ą d  p r z e ­
c i w Ni e mc om.  Ks. Bismarck ma 
dowody u s t a w i c z n y c h  i n t r y g  
rossyjskich dyplomatów w P a r y ż u  i 
W i e d n i u ,  aby Niemcy zizolować, 
a dalej dowody a. n t i  - n i e m i e c k i e-

Teiegrafowany kurs wiedeński.
W f e d o A , 24 października 1879, godzina 

2  min. 26. Losy kredytowe 168-— . Węg. akeye 
kredyt. 254 — . Akcye anglo-austr. 184 50, 
Akeye banko Union 98 40, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 239 75, Akcye kolei północnej 
229 25, Akeye kolei południowej 7 8 '— , Akcye 
kolei Alfold 137'— , Akeye kolei Elżbiety 
172‘25, Akcye kolai Lwow-Cserniow. 139’25. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 129 50. 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akeye kolei A l­
brechta — , Wę.g. oblig. państw, w złocie 
76 75, Galie, oblig. indem n. 94'75, Losy 
z r. 1864 157-75. Akeye kolei siedm iogrodz­
kiej 108’—, Akeye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 19 75, Akeye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej — ■— , Ak­
cye banku związkowego 186-25, Rubel papie­
rowy r 2 4 'J/4> W iedeńskie losy 11310 . W ę­
gierskie losy 10475, Mark. niem iecki — •— . 

ęgierska renta 95 95 Usposob. spokojne.

W fe& o fi*  dnia 24 października,godzina
o m inut 46. Akeye kredytowe 266 20, An- 
gio-Austr. . IJnionsbank — , Kolej 
Karola Ludwika 240 — , południowa 
Renta pap. 68.42, Rubel papierowy —.—  
Gal. listy zastawne 97.—  Gal. listy indw- 
mn.isacyj.ue — •— . Mark niem. — Gaj .  
bask rustykalny 100-— , Losy a r .  1 8 6 0 — 
Napoleoasdor 9 32 —  Usposob. —

W l e d e l i ,  d. 25 października,, godz. 10 
m inut 44. Akcye kredytowe 266 60, Anglo- 
austr. 135 '— , Akeye banku Union 93 60, Ko 
lej Kar. Ludw 239 75, Południowa — •— , 
Napoleoiisdor 9 3 2 -1/ , ,  Rubel papierów. 1*241/4 
Renta pap. — ‘— , Galie, bank hip. — •— . 
Gal. oblig. indem n. .— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •, Losy 2 r. 1860 — , 
Usposobienie bez ruchu.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 24 paź­
dziernika. W ie d e ń :  pszenica 1 3 5 0  d o l5 '5 0 , 
żyto zł. 10 50do 11.60, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 3 5 — do 35 '25 ; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 k lg .(na  wiosnę) zł. 15 10 do 15-20. 
rzepak (sierp.-wrzoś.) zł. —.— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (w rześ.-paźdz) 227-50; żyto 
— ; Spiritus loco zł. 53.40; Olej rzepako­
wy 56-50; S z c z e c i n :  pszenica — •— , rze­
pik (jesień) — ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
7D 25; Olej rzepakowy 80-—, S p ir itu s— -— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — •—, 0 - 
wies — •— , spiritus — , Kukurudza — •— , 
K o l o n i a :  Pszenica — •—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

M m ,r «

4. AJstoy© za sztuKę. g
O

Koi. g. Kar. Ludw. po 800 zł. m. k.*- 
Kol. lwów. ezer.-jas „ "200 sal.w. k.- 
Ranku kip. galfc. 200 zŁ w. ».
8*ak» kr*4yt. gał,, po 200 zł. w.

3 . f j m y  *» 100 it

f»<*. kredyt. galic

P Ł ifcC ii .4 j.H] li
-angtr.

tałr. %kr. e t

•W.

» n 75 Saoktt aip. gaJis. 
Listy itias Y>. i

5 .
4 pr. „ I
5 pr. okreaowe-g
6 pr. w, a. 
wł. 8

Llaty dkafes®
w. a ,«a

100 zł.

Ogóla. win. kred. Zakład <ila Gal. ‘ 
i Baków. 6 pr. leg. w 15 h.t J

za 100 zi.
indoatslz. gzlie. 5 jsroo. m. k. , 
Oblig. KoJBuaalBo gai. ZakMurad. 

wioAdańsMoęo 6 wroc w. a,. 
g is  arki h .  * 1 .1873 po 6 $r». w. a.

Miasta Krakowa 
„ „ Stanisławowa .

Oakat koleflderaid . 
ilskat ee»s,?fikś 
KajtGetfjsd&J-
lyw»p»rpi . . . . .  
f -isi/ol wwyjaU crobray .

papierowi . 
iw itisrek stewiwiss*
Bf#bre . .
Kajssmy w srebrze

[238 50 
,1.38 75 
260 — 
230 -

241 — 
141 — 
273 -  
234

K J « S d iy  w l e A e d i B ł K i © !
dnia 31 października 187Eł

I* SM-uą- p a ń s tw a
•8 , Państwa w banknot.

I

85 90 
92 -  
96 80 
98 50

93 — 
86 90 
93 -  
97 80 

100 50

94 -

Jednolity 
maj-.
łaty-sterpisń . . .

Jednolity dług państwa w 
ety«a«ń-łżpiee . . .
kwiasiań-pfeMsisraśk 

Losy % roku 1 54 po 250 ri. . ■
. 1860 p<t 500 sfe- 5 pr.

5.869 po 100 »tr 5 VT
fi

94 -  95

» , ,1 1834
Renty Ooko po 42 łiv. «uwr. 
histy sMdww. .deaaien. państw.

. sit. 5 pro0. , .  .........................
aayg. «*»rb. iftS 1 h pr-Atudr.renie zł. woloaed oodetke-d®?

żądają

68.50
63.50

69.85 
69.80

120.- 121.- 
127.50 128.— 
129.— 129.50

68.35
68.35

69.70 
69 65

wa. w sr.Łwow. Czerń, kolei po 200 ii. ..... .. -  
Tew. koi. żel, państ. po 200 f.Ł Eu k 
PołwA koi. państw, po 300 zł, w. »• 
I. Kol. węg. gai, % 300 zł. w *reVr*e

płaeą żądają 
139 50 140.— 
264.— 864 50 
77.25 77.76 

110.50 111. -

pr«m tą)pól0O*t. 157.75 158 25
50

120

04 -  
95 50

;8 50 
34 50

95 50 
97 50

20  -  

26 50

5 48 
5 52 
9 32 
9 59 
1 58 

i 23-  1 85-  
57 70 58 20
99 50 
99 25

5 59 
S 62 
9 43 
9 70 
i  70

100 50 
100 25

Czech ,
Bakewiny , 
Uaiieyi . . , 
N iteej Aaiftiryj
Siedmiogroda . 
Węgier

inden>B. 5 pr

157. -  157.50 
27.— 38.—

143.80 144.10 
101.— 101 30 
80.95 81 10

102.75 ICg 75 
92.50 93 50 
94 40 94.60

104.75 (05.85 
86 75 87.25 
91. -  98. -

sssasiawM© losowań®
Ogólny rouiiozo-kredylowy 'Zakład dis 

G-alieyi i Bukowiny w 151. 6 pr* 
powsz. austr. zakł. kr. złem. 5 pr. w sr.
Gał.. **k. kr. złem. K t  ak. log. w 181,8 pr • 

w 201.7 F -
Q-gl. Tow. We w.

■ou 1. 5 
?-r* 4 u-;;
5>» 5 p!:m

.. ” 87 io-tU /,a 8 ^ro'
Gra. ban?« Mnai ■ '

Uamns narodowego po ■m.JÓ

100.25 101.
104.25 —. 
06.75 
97.50 —
94.—'
82 25
n  15

82.15
97.—

93 50

92 50 
97.50

Kegla vieha po 10 zł. m . k .......................
Losy miasta Krakowa . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .
Kundaeya szpitala Areyks. Rudolfa ,
Salina po 40 zł. sn. k. . .
St. Genois po 40 zł. in. k. . . . .
Pożyczkam. Stanisławowa, po88zł wa. 
P o l 'Pryestu po 109 zł. m. k,
„ „ „ 50 zł. 5*. k.

Waldsteins po 20 zł. aa. fc, 
WiBdfeekgrstffia pe 20 zt. m k

WeSisI®

płacą
16.50 
19.20 
69 50
36.50
17.50 
4850 
41.75 
25 25

119—

17. -
19.70
40.— 
36 75 
18 -  
49.—

25.75 
120 —  

81-— 63.- 
30.25 31— 

~  8.50

J Węg. Tew. *io>a.' pa
* « i>

3 miesiące)
Angsbwrg tą 100 s t  w. p. u.
.Berlin za 100 raark w. p. a.
Frankfurt za' 100 mark p, .

■ „1 Hamburg za 100 mark w. p. b 99.70 100.20 | »  ii) fk
  — ! pR5'yż »» 109 tr100— 101.- 
95.— 96—

117.10 117.30 
46.30 , 46 35

Afccpe.
Bank Angio-aust. 200 zł. emit zł. 120 
jńst. kred. <U.a kandla po 180 tŁ  
Wiiszo-aastr. tow. eskomt po 500 zł. 
h a l  banka Mp. p* 800 d .  . . .  —
Gal. bank d. ban. i prz. & &<0 tŁ  wpŁ 40 pr. — . 
Gai. zakł. kred. m a sk i a 800 rf  —.—
Banka a środowego & 600 d . . . — .—
Kol. Albrechta, a 200 zł, w srebrze ---- ---------
Anstr. Tow. żsflngi p&r. ps 500 zł. asik.
Kol. Oesaraow. p« 800 »Ł mk.
Kol. Presadw-I^ffó (w.«.)a800zł.
Fdłaooaa kelai pe m k. 2300. -  2305 —
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 239.50 239.75

134 40 134 60
264.80 365— 
610—  815—

580— 582 — 
172— 173—

Kol. Albrechta a  300 zł. 5 proc. w. 
Tow. kol. żel. Praszów-Tarnć 

a 300 zł. 5 pros. w srebrz*
Kol. pół. po 100 zł. st. k.
» » . p? 196 zł,, w. a. ■ • • •

y ,  gzi. k 'T . Lsui as 800 z! 5 ?*• 
„ 11 esia/S

prawem pierwazeństws (za 100 zł.)

78.75 79.25
w(vr -•

Koi.
S.Łi.
IV.

79.50 80—  
(04.50 105.— 
102  -  —  

10225 102.75 
101.40 101 70 
100 75 101.25

j Bukat eesarski men. 
n pełnej wagi 

Korona .
20-friiiikówka 
Hosgyjgkż imperpeł 
i&lar związkowy} orebro

5.59— 
5.60 —

9 .3 5 -  
9o3.—

5.61—
5.62—

9,38. -
9.65—

Lwów -:l*er.-J»s. Ul. ewiś *300 
**• ® P-rw. w m k rs i z r. 1865 

s r. 1867 
„ t . 1888 
* t. 1872

Węg. gaf. W . a 300 zł. 5 proc. wttr.

7 *
Inst. kr. dla kun. i prz. po 100 zł. ^ .  a 
Oiarsgo p« 40 zł. in. £  . v>.iu oo.ag
Tow. żegl, par.ua Dunaju po 100 zł w a. 103.-50 104.50

lwowskiej b:by handlowej i przemysłowej.* 
Telegrafowany kurs wiedeński

86 75 
80—  
76,75 
7625

j z dnia 24 października 1879.
84.70 1 Jednolity dług państw* w banknotach 
87 25 i „ t, „ w srebn®
80.25 ’ Renta w z ł c e i e .................... ....
77.— i Losy pożyezki * rokis 1880 . . . .  
76.50 i Akeye banka asatro-węgierzkiego .

I - kredytowego . . . .

168—  168 25 
37.75 38.2-5

Londyn 
i Srebro ’
I łiapoieondor
I VnAat min.’ ! 

100 marek niemieckich

zł. "st.
68 “0“
69 90
80 95

127 50
837 _
265 10
117 15

9 33 »/,
5 58

57 80



PraFjj««l»S łli a®  Łw © w », 
dnia 25 października 1878. 

Hotel Europejski.

Hotel Krakowski.
P, S. Prawecki z Brzeżan. 

Hotsl Kuhna.
Pp. J.

I z PirlejówKi. R. Siummer-Traunfels z Wiednia. | 
j K. Lubatsch z Paryża.
f Hotel Angielski. j

Pp W. Krajkowaki z Dziedzic. J . A. PP- M' b r- Boai 2 » rafau- F - Piszek ze | , , .
Landis z Filadelfii. Dr. J. Olpiński z Trem- j Sniatyna. T. Suchodolski zo Sławna. M. Blau i Łoreafa z Nahorea.
bowli. E. Sunderland z Nowego Yorku. j 2 Bema- A- Głeizniger z Wiednia. f o<Ueoh»M

| Hals! Warszawski.
Hotei Seorge*a j Pp, g, Mrowee z Swoszowic. T

Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. 0. Schnell; kowski z Leśniowic.

Grabiński 
M.

ze Złoczowa,, L, Po- \

|  S. .Jaworski do Stanisław ow a. J . Kozłowski 
i do W itryłow a. W. Mierzeński do Krakowa. 
| W. Żelechowski do Hrehorowa.

»  p  o  « « r * * « »  l *
Stecki z Lubaczowa. 1

m ««e«r wi wg ieame
l x = i 25 października 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 739.62mm. Psychrometr suchy 5.8°C. 
* .w « w a i f Psychrometr wilgotny 5.4°0. Prężność pary 6.5mm.

Pp. K. hr. Lauekoroński do Krakowa, j WilS0Ź„, 9^/o  Zachmurzenie 8. Wiatr SI. Ozon 2
A1 ? T\ Ti r i i  i /"i • o  • j i Temperatur?, powietrza 4.6°KOlan- ? D. Bendella do Czerniowiec* o. Ilasiewicz do i Barometr idzie w górę.

Przemyśla. W. Górski na Podola rossyjskie. -5 Stan barometru nad poziom morza 765.42 mm.-——    — ------

m m i r S  f P i l l t i M l  i i  f i . ijgr y  
W/

L. 5021/D .f. Obw3es!EC*®saI©. (7146 1-3) 
N a dniu 3 Igo października 1879 roku 

odbędzie się losowanie obligacyj funduszów 
ind. G alic ji wschodniej i zachodniej, tudzież 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego w lokalu 
e. k. N am iestnictw a jako Dyrekeyi funduszów 
ind. w aowy.ro. gm achu na 3 p iętrze przy 
kościele 0 . 0 . Karm elitów.

Go się niniejsze® podaje do powszech­
nej wiadomości z nadm ienieniem , ż® stosownie 
do tutejszego obwieszczenia * 2 m arca 1873 
do 1. 1413 Dziennik ustaw i roporządzeń 
krajow ych Zeszyt Y II Nr. 24 wylosowane 
zostaną następujące obligaąy*:

A, Funduszu ind. W ielkiego Księstwa 
Krakowskiego 

2  oblig. z kup. po 50 zł. —
„ „ po 1 0 0  zł. —
„ „ po 500 zł. —

1 .0 0 0  zł. —
5.000 zł. —  
w nom inal-

24 
5

14 „ „ po
1 . » aa

i obligacje L itt. A. 
nej wartości . . .

czyli razem 
B. F u  .idnszu ind. 

21  oblig. z kup 
272 „
5o „ ,,

ISO „

100  zł. 
2.400 zł. 
2 500 zł. 

14 000 zł. 
5.000 zł.

gedjeltdjt j kaz 
aug" fcie 
Ortfc^af

po
po
po
po
p°

Galicyi 
50 zł.

10 0  z ł .—
500 zł. —

1 0 0 0  zł. -  
5000 zł. —  

po 10 0 0 0  zł. — 
nom iual-

. . . .  97 2-50 zł 

. . . .  373.000 zł 
Galicyi w schodn iej:

15 000 *ł. 
39-OOu zł. 
>dai*j: 

1.050 zł. 
27.200 zł. 
27.500 zł. 

130 0 0 0  zł. 
40 000 zł. 
50.000 zł.

A. w

A. w nom inal-

2 550 zł. 
46.300 zł. 
52 000 zł. 

304 000 zł. 
55 000 .zł. 
80.000 zł.

168 150 zł

i obligacje L itt 
nej Wartości . .

czyli razem
O. Fundusz ind 

51 oblig. z kup. po 50 zł. —
463 „ po 10 0  zł. —
104 „ „ po 500 zł. —
304 „ „ po 1 0 0 0  zł, —

11  „ „ p o  5000 ż ł .—
8  „ „ po lOoOO zł. —

i obligacje L itt. 
nej wartości .

czyli r a z e m ........................ 708.000 zł.
Z c. k. N am iestnictw a 

jako Dyrekeyi funduszów ind.
W e Lwowie dnia 24 października 1879. 

(7097 2— 3) flS d  y  k  t .
L. 27207. Cesarsko-królewski Sąd kra­

jowy zawiadam ia niniejszym  edyktem  M ar­
celego Rohozińskiego, że przeciw niem u Ba- 
rueh  G -ldstoff w da. 16 p rź  Sziersika 1879 
i. 27207 o zapłacenie sumy wekslowej 150 
z łr. w niósł pozew w załatw ieniu którego w y­
dano nakazy zapłaty w dniu 17 październi­
ka 1879.

Gdy miejsce pobytu pozw anego nie jest 
w iadam em  przeto c. fe. Sąd w eeiu zastępo­
wania pozwaaego na koszt i niebezpieczeń­
stwo tegoż tutejszego adwokata Korczyńskie­
go z su b sty tu c ją  ad w. Stycznia kuratorem  
nieobecnego ustanow ił, z którym  spór wyto­
czony w edług ustaw y postępowania sądowe­
go w Galicyi obowiązującego, przeprow adza­
nym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszem  edyktem 
pozw anom uaby potrzebne dokum enta ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub in ­
nego obrońcę sobie w ybrał i o tem  c. k. są ­
dowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków praw nych u- 
żył, w razie bowiem przeciwnym  wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków 17 października 1879.
(7120 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1386. Podaje się do powszechnej wia­
domości, że c. k. Sąd obwodowy w  Złoczo- 
uznał uchw ałą z dnia 1 marca 1879 l. 1921 
Iw ana i Ksenię m ałżonków.Łapka z K am ion­
ki str. za m arnotrawców, i że 
kurato r w osobie

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
po wyż w ym ienionych by przy wyznaczonym 
term inie osobiście stanęli lub potrzebne in ­
form acje ustanowionem u zastępcy udzielili, 
lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj­
m ili, sło wem stosownych do obrony środków 
użyli, gdyż wynikająca z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 18 października 1879,
(7136 1— 3) M  a  j  k  U

L. 46943. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem  do wiadomości, iż od­
będzie się w dniach 18go grudnia  1879, 22 
2 2  stycznia 1880 i 26 iutego 1880 każdym  f 
razem  o godzinie l i t e j  przed południem  w 
tutejszym  sądzie w sali rozpraw ustnych  na 
dole publiczna licy tac ja  w celu sprzedaży w 
drodze przymusowej połowy realności we 
Lwowie pod i. 1 2 2 7 * położonej do m ałolet­
n ich  spadkobierców po ś. p. W ojciechu 
Szczudło wskim należącej.

C«na wywołania 1755 zł. 25 ct. a wa- 
dyu® 10  pre. tej- ceny.

Bliższe w arunki licy tac ji zostaną przed 
licy tacją  odczytane a mogą być i przedtem j 
w registraturae prseglądaione.

Zarazem ustanaw ia się dla M attel Eo- j 
senM d a życia i miejsca pobytu n iew iado -; 
mej oraz dla tych wierzycieli hipotecznych | 
którzy po 11 września 1879 prawo zastaw u! 
aa  połowi* tej realności nabyć mogli a tak -1  
że dla tych którzy prawo to już poprzód na- J 
byli a którym  bądź teraźniejsza uchwała, f 
bądź ns przyszłość w tej sprawie wydać się ; 
mając* z jakiejkolwiekbądź przyczyny nie j
mogłaby doręczona być kuratora w osobie j -hi; Goldszeider stanowiącej n ie  m ającej ei*- 
adw. Dra Romanowskiego s zastępstwom ad- ’ ‘ •
woksia Dra Pomianowskiego.

Lwów dnia 11 października 1879.
(7127 1—3) OłmieasczenHe.

L. 1906. Jego E iceiencya Pan P rezy­
dent c. k. wyższego sądu krajowego m iano­
wał na m oc1? §. 301 proc. kar. dla czwartej

Komarek jtt Bilowitz ttt M ahren 
tjaben mtb fotten ftd) iDegjenbcnten 
fen ©fjett in bert beiben genannten 
ten itttb §u Miiiowitz in M ahren befhtben

l u s  ber 6C)e ber 9Karia aEagbalena 
H aderleis geb. Euanauer enbltćj entfprangen 
funf G in ter u. j.: bter ©o,)tte Salol), Sofef, 
Soljaitn uitb (griebriĄ  u.) unb eine SoĄ ter 
£?.!()artna uere^eliĄt m it etttent fidjern ©te* 
fan W itzka in Wien. Sln§ bert Stjett biefer 
fiinf ©efdjwifter ftamntlen ab u. §.:

1. S o n  3afob Hsderlein bte ©oljne So* 
bann, SDNctjaei, 3afob uttb Sofept), unb bic 
SoĄ ter: Sltfabet^ neref)cUcf)t m it Soljann KelL 
ner Leiblakei in  Wien, c£Sjerefta berr^eltĄt 
mii Sofiann Eiberger in  Wien unb SKagba- 
lena Haderlcin uere|elid)t m it ©iefan Bter- 
8-<tck in  Herrnbaumgarten.

2. S o n  8o)ef H adsrlein  bte hier ©oh* 
ne: fjrau j, Sofef, S a r i unb ikopolb.

3. Ś o n  S o la n u  Hachriem. bie brei ©olę* 
ite: Slnton © abriet nnb g rtebriĄ .

6. SSon griebrief) H&derieic. ein ©ogtt 
getb tnanb  S ern^arb  unb jmei S o r te r  Slntta 
unb 3ofefa.

5. S o n  S a t^arin a  W itzka geb. Hader- 
lein etn ©o^n jpeter.

S o n  ber i  ?. n. o. © tat^alterei
SBien am 28 Sluguft 1879.

(7121 1— 8) Ml ł . y M %,
L. 4590. D aia  13 listopada, 11 grud­

nia 1879 i 13 stycznia 1880 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszy® licytacyjna sprzedcż realności psd 
69 w E  idziechowie położonej własność B

- J & L
hipoteczny

600 złr.

zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu Prezydenta sądu 
tegoż Lucillitna Krynickiego Przew odniczą­
cym, a c. k. radców sądów krajowych Jana 
Strum ieńskiego, K aruk  Willaume, Józefa 
Dobpszyńskięgo Em ila N em ethy i Karola 
P-r*  -hinskiego zastępcami przewodniczącego 
sądu przysięgłych. '

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
w dniu 1 grudnia 1879 o godzinie 9 przód 
południem .

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol 28 października 1879.

(7184 1 —3) S hm bm adjnttg .
31. 48315. Slu§ ber Slnna G rnppner’* 

fdjen © tiftung ift ein @ tiftnng§pla§ jalyrf. 
100 fl. 6. SB. ju  bergeben.

Stuf benfelben Ijafeen arnte 95crtcaitbte 
be§ atn 8 Sie^ember 1723 ju  Poisdorf in 
Niederont^rreieh geboren unb am 23 ittprti 
1796 ju  W ien terftorben ?. f. gptjeimen ©a* 
btnetó*Dffigiat Srr-ttj G ru p p n tr Snfprud)'

S ie  SSemerbit um biefett ©tiftnng§plafe 
babett ifjre mit bem 5£anffcf)ctrte, bem 2tr* 
mutźjeugniffe, bem arjttidjen 3 fU9 iaijfe ii&er 
aHfdfitge Śeibe8gcbred)en unb bem (egalen 
•Jła^meife ber Serm anbft^aft mii bem obge.* 
nannten g rang  G raponer ge^ortg belegte @e- 
f u c b i 3  @nbe iRohember 1879 bei ber f. t  
n. 0 . ©tfttttjalterei ju  iiberreiĄen.

Um ben UnfpruĄżbereĄtigten bte ®el* 
tenbmac^mig i |r e r  2tnfpruct)e ju  erleiĄtern, 
tuirb bemerft, ba§ G ruppner jtoei nott*
burtige © f^m eftern SJłarie Siferefe here^elt* 
6)te Ebensuer unb Sliarie SJfagbaletta oerefie* 
lidjte H aderlein tjatte, toelcfje betbe tm 3Jtarf* 
te Poisdorf bom tjiltrten. T)a§ Don ber erftge

łs, tabularnego, na rzecz Szlomy Nosim a 
Sstza.

Oeaa szacunkowa wynosi 
W adym  60 złr.

0 . k. Sąd powiatowy 
B-adziechów 6 sierpnia 1879,

(7043 .1— 3) m  i f  fe. fc
L. 15741. C. k. miej. doi. sąd powia­

towy w Tarnopola ogłasza, że na zaspokoje­
nie wierzytelności Kornela Czarnia wski^go 
230 złr. z pn. publiczna licy tac ja  n ietabu- 
laraej realności dłużnika w Bomanówcc pod 
i. k. 80 położonej, i parceli roli w niwie 
„Karamateda* w dniach. 28 listopada 1879 i 
14 stycznia 1880 zawsze o 10 przed połud 
się odbędzie.

Cena szacunkowa 300 złr. wady u m 
30 złr.

Sprzedaż w  obu term inach nastąpi 
tylko po cenie szacunkowej, lub wyżej.

Eesztę warunków, akt opisania, i ossa-  ̂
cow asia można przejrzeć w registratorze.

Tarnopol 16 września 1879.
(7123 1— 3)

L. 3082. G. k. sąd powiatowy rozpisu­
je celem śeiągnierua należytości banka wło­
ściańskiego 98 złr. w. a. z pn. publiczną 
sprzedaż realności Wasyla Paw łow skiego pod 
n r. k. 130. 148 w Uiuezu ciała tabularnego 
n ie ' stanowiącej w trzech na dzień 10  g ru ­
dnia 1878 na dzień 14 stycznia 1880 i na 
dzień 18 lutego 1880 o godzinie lOtaj 
aa wyznaczonych term inach.

'Canę wywołania stanowi wartość 
cunkowa 2 0 0  złr. w. a.

Zakład 20 złr. w. a.

ra-

mogą przejrzeć w tutejszej 
{registr&turze chęć kupna mający.

Binków 18 września 1879.
(7131 1— 3) jk  d  y  te  fe,

L. 9226. G. k. sąd powiatowy w K ału ­
szu zawiadamia Leibischa M onat niew iado­
mego pobytu że Mojżesz A dlersberg z B asi 
przeciw niem u pozew z pr. 5 września 1879 
1. 8226 pto 2 0 0  złr. w. a. z pn. w niósł i że 
dlań kuratorem  p. M ichał Dolinka z Kałusza 
ustanowiony został, któremu pozew doręczo­
no, tudzież wzywa pozwanego, aby kuratoro- 

| wi potrzebnej inform acji udzielił lub innego 
i pełnomocnika ustanowił, gdyż w przeciwnym 
razie skutki % tąd  sobie tylko przypisze.

K alasz 5 września 1879.
(7125 1— 3) £  <1 y  k  i

L. 18106. Ok. sąd krajowy w Krakowie 
ustanaw ia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu H enryka Komara kuratorem  p. adw. Dra. 
Stycznia z substy tuc ją  p. adw. Dra. W ędry- 
chowskiego celem, doręczenia m u tut. sąd. 
uchw ały tab u la rn e j. z dnia 8  listopada 1878 
1. 28877 dotyczącej preaotacyi należytości 
skarbowej i i  złr. 25 ct. w stanie biernym  
sum y 1000 złr. na dobrach Ostrów szlache­
cki H enryka K om ara własnych, na rzecz J. 
K. Kiwhm»j*r* zapr«ao.towaaych wzywając 
go, aby alba tem uż kuratorow i odpow iedni 
wyjaśnieni* podał lub innego sobie zast 
w ybrał i o tsm  sąd zawiadomił.

Kraków dnia 11 lipcs 1879,
(7122 1— 3) © te w Ic sD sc K e u ie .

Ł. 3031. 0. t .  Sąd powiatawy Bircza 
rozpisuje celem wydobycia należytości zakła­
du kredytowego włościańskiego w fc 
1 0 0  z łr. w. a. publiczną sprzedaż 
stw a włościańskiego Hrycia i Pelagii Oharyd- 
ezaków pod ik. 89 w tJiucza ciała tabuiar- 
asgo nie stanowiącego na 150 złr. w. a. 0 - 
szaeewanego którą dnia 10  grudnia 1 879 ,14  
stycznia 1880 i 18 lutego 
ló  rano przedsięweźmic.

Geaa wywołania 150 złr.
WcdyuM 15 złr. w a.
W arunki licytacyjne, akt opisu i  osza­

cowania, przejrzeć m ożna w tusądowei ree i-  
straturze.

Bircza dnia 28 sierpnia 1879.
(7119 1— 3) i '!«  i  ® * k c * « » 8o ,

L. 5569. W  dniach 4 gruduia 1879 i 
27 stycznia 1880 i 2  m arca 1880 odbędzie 
się przym usowa sprzedaż realności nietabu- 
iarnej, pod i. k. 29 subrep. w Hioszowie po­
łożonej dłużnika Iw ana Tuta? własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu włoś­
ciańskiego aa  zaspokojenio sum y S50 złr. s . 
w. z pn. każdym razem o godzinie 10  przed 
południem  z tara, że na  pierwszych dwóch 
term inach realność ta za cenę szacuako? 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także 
tejże sprzedaną będzie.

Geaa szacunkowa 650 złr.
W adyusi wynosi 1 0 °/0.
B eszk  warunków w tutejszej reg istra-

turze.
O k. Sąd powiatowy 

Bolechów dnia Bi lipsa 1879.
(7141. 1— 3) I d y k  %

kwocie
ar-

1880 o godzinie

w. a.

niżej

— —  , -  * -------------   0 ..........   bon
tychże ] nannten OJiatia SŁtjerefia Ebenauer gtoei Ólitt 

My kie ty Hrynśucha g o s p o - 'b e r  etn © o^n 3gnct|, pere^eltdjt mtt ©lifaoetf)
darza z B&tiatycz ustanowione został. 

Z c. b 
Kamioaka 

(7135 1— 3)
L. 47629. 

w is niniejszym

Sądu powiatowy 
dnia 16 marca 1879.
E  d  y  St i

G. k. Sąd krajowy w* Lwo-

H eindl unb eine SŁodjier fRłarta ?Inna ab*
. ftammten, tneldje Ie§tere einen fidjeren 3o*
| ijantt W aiser ju  Poisdorf el)elid)te. ,

Slu4 ber (£lje be4 3 g n a j Ebenauer m it \
@ lifa6et| H eiadl ftammten 5 ^ inber ab u. , 

edyktem wiadomo czyni, iż j etn @o£)n S gnaj Ebenauer, ber jmeimat ner* 1
A polinary Stokowski kurator M aryi z Ł ą iy ń - ; e^ettĄt w ar mtb eine fEodjter. bere^el <fyt mit ‘ (7129 1-—3)
skich hr. Siekierzyńskiej, w niósł dnia 8 ps-1  Soreitj H abn ju  Staatz, unb Jtuti ©btjne 3o* 1 L. 26043. 
ździernika 1879 1. 47629 podanie o wykre- i fef unb 2tnton I)in terlte | banu oter Śbdjter ] ny w Krakowie 
śleaie na rzecz Budolfa Niedzwiedzkiego a i ©lifabeft) tteretjetidjte Peiuhof*?, S a rb a ra  ner* \ celem zaspokojenia 
względnie M ikołaja Budkiewicza w stanie j etjelid^te Jahne, SJiagbalena nerefjdidjte B -rg - 1 1‘ ~ 
biernym  dóbr Krzywa na rzecz Maryi Łążyń- j m ann unb Jlofalia in  erfter 6f)c m it Sofef^ 
sklei częściowej sumy 600 zł. preftotowanej ? Ott unb in  jWeiter ©£)e mit SInton E ittl per* 
kw oty 150 zł. as. Ł  wskutek czego term in f c^elid^t, fammttia) §u Poisdorf. 
do rozprawy na dzisń 10 listopada 1879 o i §tu§ ber @^e ber SOtarie SInna Eben- 
godzinie 11 przsd psłudaiem  wyznaczono, j 8u*r mit Sofjaun Meiser, entfprangen brei 
ustanawiając dla życia i miejsca pobytu nie- * ^  tub er ein ©otjit SofCp^ uub jw et 5Lod)ter.
wiadomych Niedzwiedzkiego i Dotkiewieza ] SSo.r biefett beiben i£oct)tcru fot! @ine
kuratorem  adwokata D ra Romanowskiego z ; einen ficfjeren Carl F u h rh e rr  ju  Daasowitz in

L. 31375. 0. k. sąd krajowy wzywa 
niniejszym  edyktem  posiadaczy obligacji in- 

Reszte w arunków m ożna przejrzeć w I aem nizacyjnej Galicyi zachodniej 1. 15762 
registraturze sądowej. I f at 1 0 0  ^  ®: ,k- ^ iM olow ane) jzko k au c ja

Bircza dnia 28 sierpnia 1879. oteryjna kollektaata Mojżesza BJuma i w j-
(7128 1 — 3) 12 «1 y  U. t« | losowanej na dniu 30 kw ietnia 1878, aby w

L. 25180. 0 . k. sad miejsko delegowa- j P o c ią g u  jednego roku sześciu tygodui i 
ny w Krakowie wzywa niniejszem  z m i e j s c a  ‘ dm  od #statsiego ogło-zem a ed y stu
pobftu  niewiadom e siostry zmarłego w z a - , , w »G*aecie Lwovrsxiej“ z ta to w ą w tu- 
kładzie karnym  w W iśniczu bez pozostawię- j sądzie się zgłosili, gdyż w razie
nia ostatniej woli rozporządzenia ś. p. W oj- i Pr2^e ilł ) ^ . oohgacya ta za me istniejącą
ciecha Domagały w d s !u “35 grudnia 1873 |  UZEail4 "SuZ1®-
Maryannę Kowalską i W iktoryę Domagała, j 
iżby do spadku tego wciągu jednego roku | (7132 1— 3}
od ''ogłoszenia po raz trzeci edyktu tego tem  |  fft. 5985. SSotn t  t  S3ejirf§gert(Ąte ttt

Lwów dnia września 1879. 

f i  M  I t.

podaje
sumy pożyczkowej 10 0 0

za stęp stw em  adw okata  D ra S e m iisk ie g o . I M anren , bie aubere ftber einen fidjeren § r a n j

pewniej się zgłosiły, ile że w razie przeciw -1 Kałusz wirb belannt gegeben, baj) N uchin  
u jm  spadek ten  ze zgłasz&jącemi się doń |  Jossel Miłlilsteiu <ro8 Kałusz bie Śłlage gegcir
przeprowadzonym i przyznanym  będzie. i bie bem SRautcu, Seben unb SBoljnorte ttad^

Kraków 15 września 1879. 1 unbcfattnten @r6 mtb 3fłed)t§ne^mer be8 Kai-
12 d  y k t >  | mam H ais toegett Sofdjung ber Śaftpofition %.

0. k. sąd miejsko delegow a-j I. pag 3.1.6 u. 5. on. ber jRealitfit fu6. ©DL 
' v do wiadomości, ż e |3 1 6  in  K im z  au»getragen fjat, uub ba^ Ijie* 

ritber ju r  SSer^anbtung ber S erm in  auf ben 
6  Ułobember 1879 um 9 Utjr SSormittagg be* 
ftimmt, fur bie ©effagten A braham  Falk  auS 
Kałusz 5mu Surato r ab actum befteltt wurbe.

® te lie^tereu w erben aufgeforbert am  
obigen iEermine perfohm id) ju  erfc^ńnen ober  
einen anberen ŚeooÓ m dcfjtigten ju  befteden, 
m ibrigen§ bic S erljan b lu ng  m it bem obgenan*  
ten  © urator mirb burdjgefiiljrt tuerben.

f. tBejirrśgertĄt 
K ału sz  ben 19  S u l i  1 8 7 9 .

złr. z pa. odbędzie się na rzecz towarzystwa 
| zaliczkowego w Krakowie egzekucyjna sprze- 
1 daż realności pod 1. k. 11  wyk. hip. 11  w 
| Batowicach w powiecie krakowski aa położo­

nej, Jana Eóżka własnej w gm achu sądowym 
w dwóch t m in a c h  dnia 24 listopada i 30 
grudnia 1879 każdym razem 'O 10 rano.

Geaa wywołania wynosi 8509 złr. wa- 
dyum V. część tejże.

Resztę warunków licytacyjnych i wy-



(7101) B  j j k f c
L. 10984 0 . k. Sąd obwodowy jako 

handlow y w  Stanisławowie ogłasza, że firmę 
Herz H arzm ans handel zbożem z siedzibą w 
Buczaezu da rejestru  dla firm pojedynczych
wpisano.

Stanisławów 10 września 1879.
(7089 3— 8)

L. 7214. C. k. Sąd powiatowy ogłasza,
że na mocy uchw ały c. k. sądu obwodowe­
go w Kołomyi z dnia 11 września 1879 1. 
8667 uznano Iw ana M ałkowicza z Barezowa 
wyżnego jako m arnotraw cę z ustanowieniem, 
kuratora w osobie H ryhora Genika.

Peczeniżyn dnia 20 września 1879.
(7038 3 —3) O S *w fesiK C *enfe .

L. 2747. O. k. Sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, źe celem zaspoko­
jen ia  kwoty 18 zł. a. w. z pn. przez Szabsę 
M ullera przeciwko W aniowi Jurczakowi wy­
walczonej egzekucyjna sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. 80 rep. 33 w Puław ach 
położonej, w drodze publicznej licy tac ji na 
dniu  6 listopada 4 grudnia 1879 i 15 stycz­
nia 1880 zawsze o godzinie 10  ̂ przedpiwu- 
dniem  się odbędzie, i że realność ta  na trze­
cim term inie naw et niżej ceny szacunkowej
sprzedaną zostanie.

C en t wywołania stanowi wartość w
kwocie 125 zł. a. w.

W adyum wynosi 18 zlr. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowanis tej realności tudzież resztę wa­
runków  wolno każdemu chęć kupieni* m ają­
cemu w tutejszo sądowej reg istraturze przej­
rzeć.

Bukowsko daia 16 września 1879.
(7042 3— 3) © b w i e s a c z e m i e .

L. 4044. W  dniach 21 listopada, 22 
g rudnia  1879 i 22 stycznia 1880 odbędzie 
sió przym usowa sprzedaż realności m etabu- 
larnej, pod nr. k -n.sk. 23 subrep. 527 w 
Pereh ińsku  położonej dłużnika W asyla M ar­
ko własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz zakładu włościańskiego na  zaspokojenie I 
sum y 196 zlr. w. a. z pa._ każdym  razem o» 
godzinie 10 przed południem z tern, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta  za 
cenę szacunkową lub wyżej mej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 zlt. je s t ceną
wywołania.

W adyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej reg istra­

turze są do” przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy 

Rożniatów 5 października 1879.
(7051 3— 3) B d j f k  t ,  . L. 1926.

O. k. sąd powiatowy w Żuraw nie za­
wiadamia niewiadomego właściciela, źe czar­
na  klacz, wózek węgierski z uprzężą, pocho­
dzące z kradzieży przez niewiadomego spraw ­
cę a niewiadomego właściciela popełnionej, 
w dniu 4 grudnia 1878 przez e. k. żandar- 
m eryę przytrzym ane, w drodze publicznego 
przetargu dnia 25 września 1879 za 50 złr. 
sprzedane zostały, źe uzyskaną cenę licyta­
cyjną po strąceniu wydatków w kasie rządo­
wej się składa.

czara i Katarzyny M aterniak własnego celem j pokrewieństwa i powinowactwa z fundatorem ,
ściągnienia przez Józefa Kaczorowskiego wy- j w inni również tę własność swoją w iarygod- 
walezonej sumy 200 z łr. w. a. z pn. w J n je udowodnić.
dniach 3 listop&da 22 grudnia 1879 i 26 W ypłata stypendyow nastąpi za kw ita-
stycznia 1880 każdym razem o godzinie 10 j m i poświadczonymi przez dziekana w łaśei- 
przed południem w zabudowaniu tusądowem. ) v7egQ fakultetu, przed którym  kw itujący ma 

Cena szacunkowa g ru a tu  tego wynosi j 8|^ wykazać, iż w dotycząsem  półroczu zło- 
600 złr. w. a. zakład zaś 10 proc. takowej, jj j,yf egzamina prywatne przynajm niej z dwóch 

Resztę warunków, tudzież ak t o p isan ia»głów nych przedmiotów, na k tóre uczęezszał.
• mAina. w tusądowej S l  W ydziału krajowego

jlv\jo/u 'i *•«. —  ,
i oszacowania przejrzeć można
registraturze.

Rymanów dnia 10 października 1879.
(7046 3— 3) L. 4056.

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .
O. k. sąd powiatowy ogłasza i i  celem 

zaspokojenia kwoty 30 złr. odbędzie się na 
rzecz Agnieszki Kubicy publiczna sprzedaż 
gruntu w Cisco, do W ojciecha W isły należą­
cego, w trzech terminach: 19 listopada, 19 
grudnia 1879, 22 stycznia 1880 każdego ra- 
Z|r o godzinie 10 rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówce.

Oeaa wywołania wynosi 70 złr. wadyum
7 złr.

Milówka 20 sierpnia 1879.
(7041 3— 3) © fo w ie s s c iE e ia ie .

L. 3247. W dniach 21 listopada, 22 
grudnia  1879 i 22 styezma 1880 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod nr. konsk. 57 subrep. 98 w Cie- 
niawie położonej, dłużnika Iw ana Komara 
w łasnej, w tutejszym e. k. sądzie aa  rzecz 
zakładu włościańskiego na  zaspokojenie sumy 
200 złr. względnie 178 złr. 33 ct. w. a. 
z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem , z tern, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na  trzecim  także niżej
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 złr. jest ceną
wywołania.

W adyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej reg istra­

turze są do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów 5 września 1879.
(7058 3— 3) S d y f e  t .

L. 752- Łubaezowski c. k. sąd pow ia­
tow y podaje do wiadomości, że 21. listopada 
1879, 19 grudnia 1879, i 30 stycznia 1880, 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 26 
w Kobylnicy wołoskiej ciała tabularnego nie- 
stanowiącąj dłużnika Iw ana Fedorowicza 
w łasnej ku zaspokojeniu p re ten sji Łewifede- 
ra w  kwocie 94 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 335 zł. w. a. wadyum 10 proc

Królestwa G alicji i Lodom eryi 
i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

W e Lwowie d. 13 października 1879. 
(7056 3— 3) .  L. 41411.

©głoszenie k on k n rsn .
W  celu nadania -stypeadyów z fu n d a c ji 

ś. p. Kazimierza P rus Petryczyna dla ksz ta ł­
cącej się młodzieży polskiej ogłasza się ni- 
niejszem  konkurs. . . . .

W  fundacji tej istnieją stypendya po 
200 zł. rocznie przeznaczone . dla uczniów 
U niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów Insty tu tu  techniczno- 
przemysłowego w Krakowie, dalej stypendya 
po 150 zł. dla uczniów gim nazyum  św. An­
ny w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 
zł. przeznaczone dla uszniów szkoły ro ln i­
czej w  Czernichowie,

W  braku uzdolnionych kem petentów  
jednego zakładu, mogą być stypendya p a s a ­
ne kompetentom  ̂  uzdolnionym innego z po­
wyższych zakładów. ,

Chcący się ubiegać o powyższe ety- 
psndya, w inni wnieść podania swoje za po­
średnictw em  zakłada, do którego n a  nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada r. b. i złożyć niew ątpliw e 
dowody, i i  są synam i rodziców na  ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształ­
cenia się rzeczywiście pomocy potrzebują i 
że dotychczasowe ich postępy w  naukach i 
obyczaje były odpowiednie.

S ty7o@Bdy& wyp^3>c&&6 h§cl<| w k w sr-si” 
i nTeh  ratach  z góry i trw ają do ukończenia 
| UaUk w tym  zakładzie, dla którego uczniów 
! sa przeznaczone. .
j ‘ Z W ydziału krajowego

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
i W ielkiego Księstwa K rakow skiego 

W e Lwowie dnia 15 października 1879. 
(7075 8 —8) U  d  y  k  *.

L. 3715. 0. k. Sąd pow iatow y w W oj­
niczu ogłasza niniejszem, iż w uniach 24 listopa­
da 15 grud. 1879 i 26 stycznia 1880_ każdym

pod 1. 
Józefa

Dalsze w aranki w tusądowej registra- 
rze- O. k. sąd powiatowy 

,~A. ^ Lubaezó w 25 czerwca 1879.
(7047 8 - 3 )  L. 5075.

O b w i s s z c z e n l e  l i c y t a c y i .  
k. S^d powiatowy ogłasza, iż celem 

40 tf°>  J° a ia Pretensyi Bernarda H upperta 
zł. Z pn. w drodze egzekucyi przez pu- 

nczną licy tac ję  sprzedaną będzie realność 
4 8 Cięeinie położona do dłużników 
i K atarzyny Chowańców należąca w

U praw nionem u wolno w przeciągu f stycznia H tfM n fk  s s n
30 lat, licząc od dnia trzeciorazowego um ie- e godzinie 10 w h \^ °  f  :
szczenią tego edyktu w gazecie, poszukiwać |  w M ilówce JrZ0 SS e&° ^  ^

S  « *  *  * -

Żurawno d n i? 2 6 P7 r z e S  1879. (7046 1̂ w rf ilia 1879.
(7040 3 - 3 )  K d y k t  L. 887  ®®»w *«S2iCaeiJi e * w R i

L. 2210. W  dniach 31 listopada, 22 horodczanaJb « a -- 8*?  po.w? tow|  . \ B ° ' 
grudnia 1879 i 22 stycznia 1880 każdym * celu zaspokoi«n^° do wiadomości, iż 
razem o godzinie 10 p rzedpo łudn iem  odbę-1 przeciw K ośJinJ3- f rz6z Mojżesza, Schieiera 
dzie się w sądzie tutejszym  licytacya real- f kwoty 87 złr Jaw orskiem u wy wałczonej 
ności P iotra Sawickiego własnej pod 1 k I tutejszym -W' a ' , z Pn ‘ odbędzie się w 
62 w Krechowicach powiatu sądowego Roż- 21 listopada i 5  g T u d n i f 1879 P k \ ż d m  rS- 
matowskiego położonej memtabulowanei ee-^zem  o s o d ń iA  i n  j  > , .kazd^ r ra
lem zaspokojenia sum y 300 złr. a w zg lędn ie!na  s p r z e d a ż ' P847° w 
274 złr. 52 ct. w. a. z pa. na rzecz z lk ła - i Bohorodezanach 
du kredytowego włościańskiego. j Cena w ywołania i s n  , ł r

Cena szacunkowa 1000 złr. je s t ceną wy- W adyum  18 z łr 50 c t w *
wołania. W adyum  10 prc. |  B o h o io d c z a n y ló  w rześn il‘ 1879

Resztę warunków w reg istraturze przej- f (7055 3 - 3 )  1 6 września

^  ,  • «,< « «  i , . ? « • » « « •  41044Bo1żnia1tów 1 sierpnia 1879. ! Celem nadania stypendiów  z zapisu ś.
(70o7 3— 3) © to w le s u z c z e u ie .  } p. M enarda Kordeckiego po 200 zł. i po 150

L. 16877. C. k. sąd obwodowy Tarno-1 złr. rocznie, ogłasza się niniejszeai konkurs, 
polski zawiadamia niniejszem  p. H ieronim a \ Stypendya powyższo przeznaczone są
hr. Della Scala, że dnia 27 wrześni* 1879 j wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
do 1. 15356 wniosła przeciw niem u p. Bnge- j  polskiego, uczęszczającej na wykłady w l i ­
n ia  Lischka, prośbę o wydanie nakazu za- \ niworsytecie Jagiellońskim  w Krakowie, prze-
płaty na sum y weksl. 1000 ' 1 ł,“ —  ~ L - 1-----
wodu niewiadomego jego 
ustanowiono dlań, na jego

vtr r l l \  p o - , dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla krew _ 
miejsca pobytu ; nych i powinowatych Ł  p. fundatora, jeźti 

; ^phez- ’ takowi są uczniami rzeezonego U niwersytetu.
----------  . ■ - S  jk o w sk ie -i Praw o nadawania stypendyow w ykonu-
pieozeństwo kuratorem  p. adw. Swiejkowsme , genafc akademicki U niw ersytu Jagielloń-
so  (z zastępstwem p. dr. Horowitza), Które ^  do któreg0 też wniesione byó mają
m u wydany nakaz zapłaty doręczono. dania kandydatów, a to najdalej do 15 łi-

W zywa się przeto p. r  b.
D e l l a  Scala, by ustanowionego kuratora i Do podań należy do łączyć: m etrykę
leżycie poinformował, lub u m ^ o  ! chnstu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier-
mianował, gdyż inaczej wymknąć g l  - j dowody dobrego postępu w naukach, I
z ł e  skutki sam sobie przypisze. a z . • •„

Tarnopol dnia 20 października 18 
(7050 3—3) © to w ie s z c s z e i i ie

razem o godzinie 10  rano przeprowadzi nrzy- 
: musową publiczną sprzedaż gospodarstwa 
ijpoal. 20 wBiadohnaeh Redłowskich położone­

go dłużnika Jen a  Banasia własnego w celu 
zaspokojenia sum y 80 zł. z pn. wierzycielo- 

Iw i  Samuelowi W eiss przysądzonej.
Cena szacunkowa wynosi 420 zł. a za­

kład  42 zł. J
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć iMożtia w registraturze.
8  października 1879. 

(7059 8 - 3 )  m  d  y  k  fc 
* L. 15053. C. k. sąd obwodowy jako
|  wekslowy w Sam borze zawiadamia Małgo- 
|jrzaię  W ona % miejsca pobytu niewiadomą 
|  źe M unysz H ellering  z wekslu Kałusz 25go 

r Ha ^  z -̂ 80 ct. wystawionego 
uzyskał pod dniem  dzisiejszym przeciw niej 
nakaz zapłaty resztającej sumy weksi. 55 zł. 
i ze do zastępow ania je j ustanowiono kura- 

s J i ! 18!! B ra. W itza a substytutem
; ra - E h rlieh a  wzywając ją, by usta- 

nowionem n kuratorowi wszelkich środków o- 
crony dostarezyła, lub innego pełnomocnika 
wskazała, gdyż za skutki wynikające
sama odpowiadać będzie.

I  9  9° f  U  października 1879.
^  t T | )  I f i y k Ł

• 6‘ C- k- M  krajowy zawiada-
s k i e ^  łieJSZJrm edJTj£tem  Macelego Rohoziń-

•  i w T w i ? "  w» t o i - 1 6 F “ t rItdUwfli u rn  ^ ‘206 o zapłacenia sumy we- 
nn/ew  J  i l> Baruch Goldstoff wniósł 
zanłahr którego wydano nakaz
GdyU '  1 7  1879 I. 27206.
domem (jSLe. P^hytu pozwanego nie jest wia- 
D07w«tne£ °  c ‘ s4d w ceiu zastępowania 
„0a , Da koszt i niebezpieczeństwo te-
f Z r Z T Z% Q a d *'okata Korczyńskiego z 
near a • Stycznia kuratorem nieobee-
wedłu“ n°tWił> 2 spór wytoczony
Galifw? . y  postępowania sądowego wr 
będzie 0 wi%K«j%cego, przeprowadzonym

iin7T»?a'eea s’§ zatem niniejszem edyktem 
aby potrzebne dokumenta usta- 

i„ nA‘ E6l? Q dla niego zastępcy udzielił, lub 
^ sobie w ybrał i o tem e. k.

m o i V  k w °SÓ-!o zaś, aby wszelkich 
uź ^  ,(i°  obrony środków praw nych

’ ^  bowiem przeciwnym w ynikłe 
z zaniedbania skutki, sam sobie przypisać 
by m usiał.
r'>r\nr. ^ k ó w  17 października 1879.
(7094 2— g) © few .j©g5scsK©*5le.

B- 2782. C. k. sąd powiatowy w Tu-

® t?v- ! iź kandydat w ostatniem  półroezu szkolnem 
L. 5211. O. k. sąd powiatowy J  j okładał egzam ina pryw atne (kollokwia) z 

manowie ogłasza, że przedsięwezmie P^ y . i vfth nrzedmiotów n»

mianowicie zaś  ̂ świadectwo odbytego egza-1 chowie zawiadamia niniejszem, iż w celu za- 
rninu dojrzałością a względnin poświadczenie J spokojenia przynależącej się _ galicyjskiemu

- zakładowi kredytowem u od W ojciecha i Ma-
manowie ogłasza, że przedsięweźmie przy- i saiat.™ D6a« ^ lu«, ^  woluo z i ryanny  W ańtuchów z Burzyna resztującej
musową sprzedaż gruntu  w Posadzie d o ln e j; głownycu przedmiotów, na które w tym że j sumy "fiOl złr. 20 et. w. a. zostanie realność 
ood 1. k. 70 położonego ciała ta b u la r n e g o  półroczu uczęszczał. I pod lk. 78/24 w Burzy nie położona w trzech
iuestanowiącego dłużników Stanisław a Pel- Ubiegający się o stypenaya z ty tu łu  j term inach a to dnia 18 listopada, 29 grud-

tow ts Lwowska Nr, 246 x im U  paźdaieraika 1879?

s ia  1879 i dnia 10 lutego 1880 każdym  ra ­
zem o 10 godzinie z rana  a a  m iejscu w T u ­
chowie sprzedaną.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
tejże realności 1700 złr. w. &.

Wadyum 170 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, dalej 

protokół zastawniczego opisania tejże real­
ności w tutejszosądowej reg istra turze przej­
rzeć można.

Tuchów dnia 26 lipca 1879.
(7095 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3794. O. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, Stanisław a Suw aaka z 
Lichwina z miejsca pobytu niewiadomego iż 
w sporze p. W ładysław a K olarskiego o za­
płacenie kw ot 30 z łr  , 20 złr., 88 złr. i 50 
złr. w. a. został te rm in  na dzień 26 listopa­
da 18 <9 o 10 goczim e z rana  wyznaczonym
1 iż dla niego Tomasz Rak % L ichw ina k u ­
ratorem ustanowionym.

Wzywa się więc pozwanego, ażeby ku- 
ratowi potrzebną inform acyę udzielił, lub 
też innego pełnom ocnika ustanow ił z któ- 
rymby obecny spór m ógł być ukończonym

Tuchów dnia 20 września 1879. ’

(7093 2 - 8 )  © b wieszczenie.
L. 2779. O. k. Sąd powiatowy w T u ­

chowie podaje do powszechnej wiadomości 
iż celem zaspokojenia przynależącej się ga- 
lic. zakładowi kredytowem u ziem skiem u w 
Krakowie od A nny Kamykowskiej sum y 62 
złr. 27 ct. w. a. zostanie realność pod ]. k.
2 w Zabłędzy położona, ciała tabum ego nie 
mająca do A nny Kamyko wskiej należaca w 
trzech term inach a to : dnia 18 listopada, 
dnia 29 grudnia 1879 i dnia 10 lutego 1880 
każdym razem o 10 godzinie z rana sa rn ie j-  * 
SCU w Tuchowie przez publiczną licy tac je  
sprzedaną.

Za cenę wywołania stanowi sie sunie 
335 zlr. 33 ct. w. a.

W adyum 35 złr. w. a.
Resztę warunków  licytacyjnych, dalej 

protokół zastawniczego opisania tajże real­
ności w tutejszosądowej registraturze przej­
rzeć można.

Tuchów dnia 25 lipca 1879.
(7082 2— 3) ®  «  j  fc  g,

L 3799. Dnia 25 listopada 1879 13 
stycznia i 17 lutego 1880 e godz. 10 rano 
odbędzie się w- sądzie «& rzecz zakładu k re­
dytowego włościańskiego celem zaspokojenia 
187 złr. 51 ct. w. a. z p. n. przymusowa 
sprzedaż realności Franciszka i A gnieszki To- 
biaszów lk. 5 subr. 15 w Połom iu małym 
położonej nie będącej ciałem hipotecznym.

Cena szacunkowa 450 złr.
W adyum  45 złr. w. a.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

przeglądnąć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy

Brzesko daia 20 sierpnia 1879.

(7088 2— 3) ©&*rlesxe!s«nfe.
L. 6409. C. k. Sąd powiatowy w Cho- 

dorowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że dnia 29 kwietnia 1865 zm ar- 
ł&_ w Ostrowie Jaw doeha Łozińska z pozosta­
w ieniem  ostatniej woli rozporządzenia z dnia 
24 kw ietnia 1865.

Ponieważ sądowi nie jest znanem m iej­
sce. pobytu Jana  Łozińskiego, przeto wzywa 
się go, aby się tem  pewniej do roku od n i­
żej oznaczonego dnia w tujszym sądzie zgło­
s ił i swoją deklarację do spadku złożył, ile 
że w razi« przeciwnym pertrak tacja  ze zgła­
szającemu się spadkobiercami i dla niego u- 
stanowionym kuratorem  Fedorem  Izdebskim  
przeprowadzoną zostanie.

Chodorów dnia 18 października 1879
(7099 2— 3) 13 «t y  fc  f .

L. 1452o. C. k. Sąd obwodowy w Sam ­
borze podaje niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwanej Liebie Buchsbaum  do Wiadomości 
że pod dniem  27 września 1879 1. 14525 
wniosła Czeitla Kreppe) prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty przeciw Liebie Buchsbaum  
o 300 złr. z pn. z wekslu dtto Drohobycz 
dnia 12 m srea 1879 na 300 złr. opiewające­
go. że na daiu  dzisiejszym w ydanym  został, 
nakaz zapłaty, a oraz ustanowiono dla Lieby 
Buchsbaum  na jej kosrta i niebezpieczeństwo 
kuratora ad actuin w osobie adwokata kr. D r. 
K oha w Samborze, któremu tenże nakaz do­
ręcza się, a Liebę Buchsbaum wzywa s ię , 
aby_ tem uż kuratorowi swoje środki obrony 
udzieliła, lub innego pełnomocnika zamiano­
wała i sądowi oznajmiła.

Sam bor 30 września 1879.
(7083 2 —3) M  & y  to i .

L. 3801. Dnia 25 listopada 1879, 20 
stycznia i 24 lutego 1880 o godz. 10 rano 
odbędzie w  sądzie Da rzecz zakładu kredy­
towego włościańskiego celem zaspokojenia 
575 zł. 52 et. a. w. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności Wojciecha Skórnoga 1. k. 
76 w  Oiioeimie położonej, wykazem hipotecz- 
1. 76 objętej.

Cena szacunkowa 1999 złr. a. w.
W adyum  199 zł. 90 ct. a. w.
W yciąg hipoteczny i ak t oszacowania 

przeglądnąć m ożna w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy

Brzesko dnia 20 sierpnia 1879,



8
(7061 §—-3) G d y k f .

L. 9181. 0 . k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie odnośnie de tusądowego edyktu z 21  
czferwca 1879 1. 5688 podaje do publicznej 
wiadomości, że w sprawie konkursowej Ozya- 
E hra  kram arza w Ńarajowie wyznaczone zo­
stały ponowne termina,, a to: dó wy b rr  u z a ­
rządcy masy jego zastępcy i wydziału wie- 
rsycieii na 17 listopada 1879 ó 10 godzinie 
rano w c. k. sądzie powiatowym  w Brzeża- 
naeh

Do zgłoszenia p reteasy i do masy, prze­
dłużono term in do 22 grudnia 1879 zaś do
likw idacji w ierzytelności wyznaczono ponow-

j do uznania płynności i oznaczenia praw a gdyż wynikające z zaniedkanią skutki s a m i; Zakłada kredytowego włościańskiego celem
pierwszeństwa, choaiaą by naw et o nią spór sobie przypisań będą m usieli, 
był wytoczony. j Lwów dnia 11 października 1879.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze . (7070 8 — 8) M  t& y  to  JL

|  zaspokojenia 228 zł. 77 et. i 98  £złr. w. a. 
| z  pa. przym usów* sprzedaż realności Błażeja 
i Osuch w Tworkowy pod I. 89 położonej,

swemi p retensjam i, przysłużą praw o wybrać j L. 5425. O. k . sąd powiatowy w Le-lciał;;, tabularnego niestaaowiąoąj. 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego ; żajsku oznajmia że dni* 28 listopada 1879, |
zawiadowcy masy, zastępcę oaego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby posia- 

ieh zaufanie.
N a term inie wyznaczonym do wykaza­

nia płynności zgłoszonych wierzytelności bm 
być usiłowańe przyprowadzenie do skutku u- 
gody w  myśl §. € 8  ustaw y konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy

16. stycznia 1880, i 17 lutego 1880, k ażd y m | 
razem  o godzinie 10  rano odbędzie przym u-

Oe«s szacunkowa 1055 zł. a. w. 
W adyum 105 złr. 55 et. 3. w.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania

sowa sprzedaż realności pod 1. k. 25 w S ta-1  przeglądnąć można w registraturz*.
■ '   ' Brzesko dnia 20 sierpnia 1879.rem m  teście położone (
Zakład wveoe, 8( zł

' i .  oszacowań®!.

srm in w c. k, sądzie powiatowym w  I konkursowej umieszczane w
Brzeźan&ch 20 stycznia 1.880 o 10 rano.

Złoczów dnia 11 października 1879. 
(7066 8 — 8 ) JE d  y  te  t ,

L. 3859. Sąt£ powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności w Csań- 
cu pod 1. k. 256 położonej małżonków Jana  
i Frańciszki W oźniaków własnej na pokry­
cie p re ten s ji Katarzyny Kizner w sumie 150 
zł. z pn. w sądzie w trzech term inach, w 
dniach 27go października, 24 listopada i 22 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
raco.

Cena w ywołania 140 zł.
W adyum  14 zł.
Kuratorem  dia niewiadom ych ustano­

wiono D ra Chrzanowskiego z Kęt.
Kęty 12 sierpnia 1879.

(7065 3— 3) m  d  j  to  %.
L. 4795. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż połowy realności 
w K ętach pod 1. k. 100 a. 272 d. położo­
nej, do W alentego Tobiasiewicza aależącf-j 
na pokrycie p re tensji Karola Singera w su-

Lwowskiej".

lit .  t&eyjne i odnośne akt złożone .r sąd z ie» 
do przejrzenia.

Leżajsk dnia 25 Iipcr 1879.
„Gazecie j (7068 ;’ --3 )  & Ś. j  to  f®

L 5428. O. k. sąd powiatowy w Le

warunki 1.(7089 2— 3) M  m y  to  £.
L. 5419 O, k. Sąd powiatowy w D&- 

|  l&Łynie wiadomo czyni, że na zadanie H ar- 
I scL*. A rzta celem  wydobycia sum y 50 złr. 
|  z en. od Ju rk a  P iln ika odbędzie się w dniach 
124 listopada 9 i 16 grudnia  1879 każdym

Złoczów dnia 21 czerw ca 1879. |  żajsku oznajm ia że dala 28 listopada 1879, |  razem  o 10 raso , wysuwowa publiczna sprzc-
(7074 3 3) L 1347. ] stycznia 1880, 17 lutego 1880, każdym |  daż realności pod i. 621/857 w Delatynie po-

^>gS©s3KemIe l i c y t a c j i .
D n k  13 listopada, 4 grudnia i 18 gru 

dnia 1879 każdym razem o 10 godzinie ra . ,  -
*o, a to na  dwóch pierw szych powyżej lub |  wynosi 45 zł. w « • *
za ccae szacunkowa 25 złr. na trzecim  zaś j'“ Cy**®J3&« 1 ouaosne *ktc złożone w sądzie * dsz nastąpi.

wyżej
w arunki S kowej przy trzecim  i poniżej tako w ej goi ze-

i»,V U »| NO ./-Iii. » UJ. <0 '̂%.<**** /o?»o ć a " " •

i poniżaj tejże sprzedaną będzie jedna parcela j .
g runtu  pod trzy m iarki w polanie M ososay j /7 A77  o ‘a-! m  

, Groń w Juszczynie położonego Jan a  Gigoń _®~*G 
| własnego celem zaspokojenia p re ten sji Józefa j 
‘ i M aryanny Gigoaiów w kwocie 12 z ł r . ,

Leżajsk daia  25 lipca 1879.
BE «t y  k  «•

L. 44837. 0 . k. sąd krajowy we Lw o­
wie zawiadamia niniejssem  Karola Ge ring

z przy® ’ j i  Grzegorza Maezuskiego i tychże możliwych!
W arunki licytscytaeyjue, protokół zaję- % spadkobierco pierwszych z życia i miejsc*

eia i  oszacowania wolno tu taj przejrzeć lab  W 1’ ° i te tw ch  sas tekze 85 im iw u» m e‘ !, . / r * ,] WiiłC-imodpisać.
0 . k, sąd powiatowy 

Maków 17 września 1879.

|  wiadomych, że przeciw nim  Joanna z Pi , ^  . . .    . . . .  .4 __
Jdlów  Gą«ka i E dw ard  -Gąska pod daiem  1 9 1 tu do realności pod nr. k. 74*w Bielanach

Cąsę w ywołania stanowi wartość sss.- 
|  cunkowa 483 zł.

Poręczne 10 prc. ceny wywoławczej. 
Besztę warunków przejrzeć mężna w 

' r«gistr*turze sądowej.
D clatya 28 sierpnia 1879.

(7104 2 —3) M  d  y  to  t .
L. 4823. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

poaew ną egzekucyjną sprzedaż połowy g ru s -

(7071 3— 3) M  & j  
L. 8219. O. k, sąd 

żajsku oznajmia, że dnia

|  września 1878 i, 44837 pozew o wymazanie 
|z e  stanu biernego realności pod 1. l i i  ta. 
|  sum y 221 zł. ni. k. s  on. wedle Dora 46 p. 61 

ąd powiatowy w L e-ś a. 17  on. irraa z wszystkiem i odnośccm i po-

I mieście położonej na 580 złr. oszacowanej.

mie 30? zł. 7 et. a. w. z pn. w sądzie w 11 ° * ^  1880 i 9 m arca 1880 
2  term inach w dniu 20  października i w f  ‘ “ J 
dniu 24 listopada 1879 każdym razem o 10 ji 
godzinie rano.

Gena wywołania 88 6  zł
W adyum 40 zł.
Term in do lżejszych w arunków n» dzień |  przejrzenia.

2 2  grudnia o 10 tej godzinie rano w sądzie j  Leżajsk 6  września I87 i

5 grudniudaia 1879, 6  i zycyami zaintahulowanej, w nieśli który tą  u- 
katdym  razom  \ c h « a łą  z dnia !4go października 1S79 L -̂------  - - -   J —  — i Aa Ulliiż

^0  godziaie I 0  rm o  odb§drz?e się prajA»iwow& 1 44837 do pisea^ 
|  sprzedaż realności pod nr. k. 292 w  S tarem  |  towano.

semnego postępowania zadeicre-

W zyws się tedy pozwanych aby się o-
Zakład wynosi 58 złr. w arunki licyfca- *. sebiście w t u t  sądzi®, zgłosili lub też usta- 

|  cyjne i odnośne akta złożone w sądzie do :j sow ioaem u dla nich w osobie adwokata Dra.
| Ludwika Lubińskiego z zastępstwem  ad w o -j żanaeh

położonej, dawniej do Jan a  G abrysia należą­
cej, a przez Maurycego N ussbaum a na licy ­
ta c ji nabytej należącego, na pokrycie pretea- 

|  syi Adolfa T iefenbrsnns w sum ie i.4 z łr. 
1 16 ct. z pa. w sądzie w 1 term inie w dniu 
2 27 października 1879 o godzinie 10 rano.

Gana wywołania 625 złr. wadyum  63 
złr. 50 ct.

Kęty 10 września 1.879.
(7103 2— 3) © fo w le » * e a e m t® .

L. 72 i 4. 0. k. sąd powiatowy w Brze-
d.s wiadorneści, że wsprawie

wyznaczono, % kuratorem  dla niewiadom ych i (7069 3— 3)
zarnia-adw. Dra Chrzanowskiego w ] 

nowano.
Kęty 13 września 1879.

(7064 8— 8 ) K  d  j  to t ,
L. 4529. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie ponowną egzekucyjną sprzedaż 1/i  czę­
ści realności w Wiił*mowicach pod 1. k. 170 
położonej, dawniej do Franciszka Miki na­
leżącej, a przez Józefa Mikę nabytej na po­
krycie prstensyj Jana  Danka w sumie 100 
zł. i 230 zł z pn. w sądzie w 1 term inie |  (7067 8 — 8) 
w dniu 27 października 1879 o godzinie 10 |  
raso .

Gena wywołania 529 zł. 25.
W adyum  53 zł.
Kęty 21 sierpnia 1879.

(7072 3— 3) SS d y k t .
L. 6747. 0 . k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, te  dnia 5 grudnia 1879, 23

K  d y k t .
|  kat* Dra. M .rceiego Madejskiego kuratorowi jf egzekucyjnej W ładysława Lewickiego
$  7,.,^......,---------....t — i- . :   4 t , ________ I  o,  :■ T'>i .  L  a a a  . t

prze •
ciw M ajerowi Blank pto 400 złr. z pn. od ­
będzie się w tym  sędzię publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod ar. 261 w Brze- 
żanach aa nowym rynku położonej jak dom. 
III  pag. 43 n. 4 hser. M ajera Blank własnej 

sową sprzedaż r e a l i ś c i  pod nr. k. 7 w Dem- f .. .. L. 4629. O. k , Sąd pow iatow y w Do- \  pod. nąstęptyąęsm i « u u * k * m .

i  stosownej in fo rm acji udzielili inaczej bowi«m ! 
L. 5429. O. k. sąd powiatowy w L e - 1 złe skutki % zaniedbania wyniknąć mogące j 

żajsku oznajmia, że da la  2 grudnia J 879 ,1  sobie samym przypisać by musieli.
20 stycznia 1880, 34 -lutego 1880, każdym  |  Lwów dnia 11 października Li 
razem  o godzinie 10 rano odbędzie przy mu- 1 (7063 %—8 )

baie poł#żej na 500 złr. w. a. oszacowanej. 
Zakład wynosi 50 zlr. w. a. warunki

linie podaje do wiadomości, że dnia 27 pa­
ździernik*, 27 listopada, i 22 grudnia 1879

licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie I o godziw e 11  przed połud. odbędzie się w
J I _____; ___ ‘ 13 . J _ .r . . .. i* • ' i  tdo przejrzenia.

Leżajsk ć .d a  25 iinca 1879. 
,®. <& y  la  4 ,

sądzie w Dolinie przymusowa sprzedaż re ­
alności 1. 199 w M iżuniu położona ni*obię-

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wyzna­
cza *if trzy termin*, na dzień 5 listopada 
1879, 10 grudnia 1879 i na dzień 15 stycz­
nia 1880 zawsze o godsissie 10  raso.

Przy pierwszych dwóch term inach  real-

Ł 5492. O. k . «%d> powiatowy w L eża j-1 larnego niestaaow ijtó».*» -zaepokojenw. sum y 
\ sku oznajmi*, że d n ia '  2 "  grudnia  1879, 20 122 złr. z pn. Hersza G iasherga z tem, że dopiero 
sstycznia 1880, 24 lutego 1880, każdym  ra -j-n a  trzecim  term inie licytacyjnym  realność)

tej masy Fedorą Bezdyla własna ciała tabu- |  aość ta  tylko za- lab wyżej eeny szacunkowej,

stycznia 1880, 27 lutego 1880 każdym razem j przejrzenia,

j zsm o godzinie 10  ranc odbędzie przymuso- 
jsow ą sprzedaż realności pod nr. 204 w Ku- 

sjłów ce położonej na 600 złr. oszacowanej.
Zakład wynosi 60 złr. w arunki licyta­

cyjne i odnośne akta złożone w sądzie do

ta także niżej ces?  -szacunkowej sajw ięcej 
podającemu sprzedaną zostanie,

Osos wywołania stanowi 225 zł. 
W adyum 25 zł. w. a.

_ ^ o»
na trzeeim  zaś teraunt® i niżej Ceny sz*c ,a • 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Za cenę wywołania ustasaw ia się s z a ­
cunek w kwocie 537 złr. 72 ct. a wadyum  
wynosi 53 złr. 77 ct. w. a. w gotówce.

Besztę warunków, ekstrakt tabularny i

Leżajsk dnia 25 iipca 1379.
(7062 8 — 8 ) E d y k  t .

L. 18100. O. k. miej. deleg. sąd p o -f
wiato wy w Przem yślu oznajmia ź« dnia 28 I stycznia i 24

o godzinie 10 raao, odbędzie się przym uso­
wa sprzedaż realności pod 1. 476 w Leżajsku 
położonej ua 2 2 0 0  zł. oszacowanej.

Z tk ład  wynosi 2 2 0  zł.
Waru® ki lie jtacy jn  

złożone w sądzie do przejrzenia 
Leżajsk dnia 29 lipca

(7073 3— 3) E  d  y  k  t  I wzywa wszystkich, którzy jakiekolwiek praw a |  realności Jan a  i A nny M ieesków !. 188
L. 64-31. 0. k. Sąd powiatowy w  L e - ! do spsdku jej sobie rościć zamierzają, by w |  Jsdow nikach położonej, wykazem hipcteez 

żajsku oznajmia, ż« dnia 5 grudnia 1879 23 |  przeciągu jednego roku od dnia dzisiejszego |  n rm  47 objętej.
4 jm  sądzie swe prawa dziedziczenia |

wykazali i deklaracje spadkowe wnieśli, ia a -1

Besztę warunków licytacyjnych można |  akt ocenienia przejrzeć m ożna w tusądowej 
w tutejszej registraturze przejrzeć. |  ragistratura®.

i Dolina 24 września '1879. f  O tej licy tac ji zawiadam ia się W łady-
[(7.085 2— 3} f g d y k t .  |s ła w a  Lewickiego, Majera Blank, gm inę

L. -4135. Dnia 25 listopada 1879 301 m iasta Brseżan, c. k. prokuratoryę skarbu!
1880 o godz. 1 0  rA n o |e . k. urząd podatkowy w Brz»żanach z mie.i-

stycznia 1880 i 27 lutego 1880 każdym ra-1  
zem o godzinie 1 0  rano odbędzie przym u -1
sową sprzedaż realności pod 1. k. 125 w |  czcj bowiem spuścizna dla której równocześnie |  
Giediarowy położonej na 300 zł. oszacowa

C#na szacunkowa 736 zł. a. w.
Wady u®  7B zł. 60 ct. a. w.
W arunki licytacyjne wyciąg hipoteczny

w j

Zakład wynosi 30 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 28 lipca 1879.

(7060 3— 3) JE d  jr  to t .

kuratorem  adw. dr. Gawła w Przem yślu I i protokół oszacowania przeglądnąć m ożna w 
ustanowiono, tylko oświadczającym się spad- 1  registraturze.

i kobiercom, będzie przyznaną a nieprzyjęta |  
część spadku iub też w razie niezgłoszenia f
się żadnych spadkobierców, cały spadek jako < (7084 2— 3)

O k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia 20 sierpnia 1879.

L. 5686. O. k. Sąd obwodowy w Zło- 1 (7078 3— S)

bezdziedzkzny uznany.
Przem yśl 11 września 1879.

l d |  fe t*
i L. 4137. D nia 25 listopada 1879 i 27 a

«  d y k t .
j stycznia i 2 m arca 1880 r. o godżiaie lOtej I (7305 2— 3)

ta.bu.li weszli iub którym by rszolueya itcyi-s. 
cyjna z jakiejkolwiek bądź przyczyny w cze­
śnie doręczoną być nie mogła, do rąk  kura­
tora ad wokata dr. Karola Gottlieba.

Brzeżany dnia 10 sierpnia 1879.
(7124 2— 3) " < % 2 « » sx « n le ,

L. 5292. W  Lubieniu koło Gródka 
została otw artą s dniem  dzisiejszym c. k. 
s tac ja  telegrafu, z ograniczoną służbą dzien­
ną dla powszechnego użytku.

dnia 22  psździernika 1879 
O. k. Dyrekcya telegrafów

raao odbędzie się ie na rzecz Z a k ia -! L. 4980.
t l  J  is  t ,

W  c. k. sądzie powiatowym. . .i ‘ ‘ * i - *czowie otw iera niniejszem  konkurs na wszy- i L. 47578. O. k. sąd krajowy we L w o -ld u  kredytow ego włościańskiego celem zaspo- i w Żuraw nie odbędzie się licy tac ja  realności 
stek ruchom y jakoteż wszystek nieruchom y |  wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni z |  kojenia 562 zł. 55 ct a. w. z pa. p rzy m u -1 pod i, k. 79 sub. rep. 43 w Lubszy położo-

, sowa sprzedaż realności Jan a  Leśniaka 1. 47 f nej celem ściągnięcia kwoty 197 złr. naw krajach, w których obowiązuje ust. kon­
kursowa z da. 25 grudnia 1868 N r. 1 Dz 
p. p. położony m ajątek Ozyssza E h ra  kra­
m arza w Narajowie.

życia i m u jses pobytu niewiadomym spad- ■ 
kobiercom K atarzyny ze Sshreicerów  Kauf- j 
m ann, że Heni M argsles w dniu 7 paździer­
nika 1879 przsciw  nim pozew o uznanie

Kierownictwo tego konkursu poruezaSsum y 600 złr. 26 */a c -̂ z pn. w sta-
się p. sędziemu powiatowemu A asionow i w Śnie biernym  realności pod 1. 582 s t /1 85 n.

w Okocimie położonej, wykazem hipotecznym. |  rzecz zakładu kredyt, włość, we Lwowie 
47 objętej.

Gena szacunkowa S 100 zł. a. w 
W adyum  310 zł.

i przeciw ś, p. Iwanowi Iw aayk  wywalczonej 
i a to w dniu 18 listopada i w dniu 15 g ru - 
1 dnia 1879 i w dniu 19 stycznia 1880 każ-

Brzeian&cb. jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą many ustana­
wia się p. Ir® Preis w Brzeżanash w zyw a­
jąc  zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ieb 
pretensyj, poczynili swe wnioski e® do ża- 
tw ierd zan ii tegoż, lub ustanow ienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór w ydziału wierzycieli, w którym  to celu

W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 1  dym razem  o godzinie 10 rano.
i 190 */* wa Lwowie zabezpieczonej za uiszczo-1 ny i akt oszacowani* przeglądnąć można w 
ną i o wykreślenie tej jak dom. 171 pag- 1 jreg istra tu rze.
n. 41 on. ciężącej sum y wraz z nadciężara- 
rni, ze stanu biernego tych realności wniosła.

Ponieważ miejsca pobytu sp&dkob-er-1 (7087 2-—3) 
ców ś. p. Katarzyny ze Sehreinerów Kauf- 
m ann wiadomem nie jest, ustanow ił c.

O. k. Sąd powiatowy 
Brzesko dnia 20 sierpnia 1879.

M  isi y  As: t*
L. 5086. D nia 25 listopada 1879, 27 

stycznia i 2 m arca 1880 o godz. 10  rano , 
sąd krajowy do zastępywania ich. na ich |  odbędzie się w sądzie na rsasz Samuela A p-1 ki 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw okata  ̂feibauma celem ' zaspokojenia 400 zł. a. w. i po

Cenę wywoławczą stanow i kwota 350 
złr., a wadyum. 35 złr. w. a.

Besztę w arunków  licytacyjnych wola® 
w registraturze sądowej przejrzeć.

Żuraw ao dnia 10  października 1879. 
( r m  s — 3) m  «i j  to t ,

L. 26 i 37. C. k, sąd delegowany m iejs- 
pow iatew •' w Krakowie w skutek pozwu 

od 29 lipca 1879 do i. 26187ipea 1879 do I. 26137 przez W il-
w ysnaeza się term in na dzień 81 lipca 1879 |  dr. Dziubińskiego z substy tucją  adw okata i z pa. przym usowa sprzedaż rculności Kazi-1 chelm a M erza przsciw  domowi handlow em u 
o godz. 10 przed południem  w e. k, sądzie |  dr. Gajewskiego kuratorem , z którym  spraw a |  m ierzą Biurusia 1. k. 164 w Łękach położo-1 Boliack et F .ls  w S tra sb u rg u  o zapłatę 4 7

ta wedle u itaw y sądowej dla Galicy! przepi-1 asj, nie będącej ciałem  hipotecznym .
Oma szacunkowa 300 zł, a. w.

pow iatow ym  w Brzeżanaeh.
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbąd i ] sanej przeprowadzoną będzie i którem u de- H 

pr& ^asyą do wspólnej m asy rozbiorowej ma 1 kretowany pozew do wniesienia obrony d o i  
takow ą zgłosić w tym  sądzie obwodowym, j  dni 90 się doręcza

W adyum  80 z ł  a. w.

marek 55 fes. wytoczonego, ustanow ią adw. 
Dr. Ichheisera z substy tucją  adw. Dra. E L  
benschiitza kuratorem  tegoż domu handlow e-

wedle przepisu us. koak. pod rygorem  za- N iniąjszym  więc edyktem  wzywa się 1 przeglądnąć meżfta w registraturze.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania f go, poleca oraz tymże pozwanym, aby się z
Itt.ćlyiaż. m u l 1! ! !  w  -.'Ir1',:  11 r - o  l n a t.B .T io w ir iiiv n n  rllo  i , < V. O,-, f ^ A .. ,

grożonych. tamż® szkodliwych skutków praw - i zapozwanyeh, aby w należytym  czasie osobi-1
nych przed upływ em  9 września 1879 i p o -Iś c ie  stanęli, lub potrzebne tytuły  prawna jj (7086 2— 3)

Brzesko dnia 20 sierpnia 1879.

dać ją na term inie na dzień 2 października J ustanowionem u kuratorow i udzielili, lub inne- f 
1879 o godz. 10 południem  wyznaczonym fg o  zastępcę wybrali, i sądowi ozu

<3 j  M %

; ustanow ionym  dla n ich  kuratorem  co ao o- 
* brony swej w tym sporze porozumieli i po- 
|  trzebuych do obrony swej środków dowodo-

.i,'lub in n e - ! L. 4140. Dnia 25 listopada 1879 13go \ wych temuż dostarczyli, lub gdyby sobie in - 
ajmiii, sło- 1 stycznia i 17 lutego 1880 każdym  razem  o 1 n«go pełnom ocnika obrali sądowi wskazali, 

w c. k. sądzie powiatowym w Brzeżanach  ̂wem stosownych do obrony środków u ży li,; godz. 10 rano odbędzie w sądzie aa  rz e c z ' Kraków 9 października 1879



Doniesienia p r y w a t n e ,

L. 924.

L - 5210 rr  .  ( 7 1 1 4 1 - S )  L - 5207 r m i  1 - 3 1
Obwieszczenie. Obwieszczenie. j

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- —>—«»— ■.

t z  w ;
uSl,™: kapitał 4.847 z l 72 ot. w. a. 0/ a t o n a p l d ^ l e T

Celem nadania z . funduszówpo-  | / i t T i - f i S S  « * » * • >  kapitał 39.100 zł ?  j j

(7118 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.

(6920 3 -3 )

PILEPSYĘ
(padaczkę) leczy listownie lekarz spe­
cjalista l>r. M i l l i t i c h  w Dreźnie 
(Neustadt). Leczy wszy już przeszło 11.000 

Jchoryeh, posiada największe doświad­
czenia.

G a r b a r n i a

. „ „ uu OBOW„ » U—, - ournj 03 ustaw, kapitał 39.100 zł. 7 ct. ;
ueiem naaania z ranauszow po- g.BOOzł. w. a. na hipotekę dóbr Laszki w . a . listami zastawnemi, z większej i

wiatowych subwencyi rocznej w kwo- ) ne w powieoie Bobreckim położo- SUmy 39.500 zł. w. a. n a  hipotekę ■
cie 100 złr. w. a. dla, akuszerki we ^  Barbary Jotter własnych, z tego dóbr Gody v. Nagody, Kamienne v. i

Lipica górna zamieszkać mającej. Towarz wyp0życzonej, z dniem Igo Kamionka mała w powiecie Koło- \
Ubiegające się o_ subwencyę tę iipCa jg 7g jeszcze pozostały, wraz z myjskim położonych, Józefa, Sabiny ~$j U fiT  €S* U W  ®  J H l A .

osoby, mają się zgłosić w przeciągu odsetkami i należytościami podrzędne- i Bolesława Bieńkowskich własoych, ^ a m a r s t y i a o w i e  I lc z „  7 ® . 
dni 30 od niniejszego ogłoszenia do mi; właścicielce tych dóbr w ypo-! z tego Towarzystwa wypożyczonej z Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki
Wydziału Rady powiatowej vy Roha~ wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, dniem lym  lipca 1878 jeszcze pozo-- skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie
tynie dołączając do podania świade- ażeloy w przeciągu sześciu miesięcy \ stały wraz z odsetkami i należytoś-: roboty wshodząoe w zakres garbarstwa i bia-
otwo’z odbytych z dobrym skutkiem takowy pod rygorem egzekucyi, mia- [ eiami podrzęduemi właścicielom “tych ; *oskćrnietwa po cenach umiarkowanych,
nauk potrzebnych i wykonywanej prak- n o w i o j e  1!oytaeyi dóbr hipotece podle- j  dóhr wypowiedziany zostaje, z tym m  7 ^ , 1,  2  otoyS ?ti»w°Vb™
. . .  „    ,  U o c -r r  ( T a lir >  T f t m O T O T r o l m e  . -  \.ł/aw-> o i e h r r  —    • *B .v i, J J J J

i„i„, *■ -ic irats-p- o- wykończone, a bez żadnej opłaty, ( ^ a r b a r -

s e is  i w o w s l i t a  obowiązuje się zwróeić w

, , - A - a     —■.f ------- ---------  r vuiD_ j aoor wypowiedziany zostaje z
tyki w tym zawodzie. głyoŁ do kagy gaUc. Towarzystwa • dodatkiem, ażeby w przeciągu sześ-

Rohatyn d. 18 października 1879. kredytowego ziemskiego był złożony, s 0 ju  miesięcy takowy pod "rygorem
Z Wydziału powiatowego  ___  We Lwowie d. 8 października 1879.1 egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr \ właściwym czasie —  franco —  równą połowę

1 _ _ 3 )  L . 5 2 1 3 . # / 7 1 J ?  1— 3)  f h i p o t e c e  p o d l e g ł y c h ,  d o  k a s y  T o w a r z y -  i sk(k i l ń  w ypraw ionych.

O b w i e s z c z e n i e .  stwa kredytowego ziemskiego był | J U  H .  M a ł e c k i
D y re k c y a  galicyjskiego Towarzy- ^ ° W e  L w n w i*  a  s  I ----------------— —  p lątam, (asi 8 3-?)

L. 5811 . .(7115

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towa- st^ a  kredytowego, ziemskiego obwie 

rzystwa kredytowego ziemskiego ob- niniejszem, ze na j pods  awie §.
wieszcza niniejszem, że na podstawie 63 ustaw;  kaPluf  ̂ ) . , ot:
§. 63 ustaw, kapitał 7006 zł. 45 ct. w- a- listami zastawnemi, z większej 
m. k. czyli 7357 zł. 9 ct. w. a. lista- sumy 22.600 zł. w. a. _ na hipotekę 
mi zastawnemi z większej sumy 9600 dóbr Wiato wice w pomecie Bochen- 
zł m k. na hipotekę dóbr Sułów, sklm położonych, Michała i Kat*rzy- 
Dołki w powiecie Wielickim położo- ny Romerów własnych z tego Towarzy-
nych, Antoniego Woyozyńskiego włas- QaŴ o^Zp0jeg2cze ̂  pozostały wraz*? nych z tego Towarzystwa wypozyczo- ca 1878 . jeszcze pozostały, wraz z
nej, z dniem lym  lfpca 1878 jeszcze odse kami i nalezytosmami podrzęd-
pozostały, wraz z odsetkami i na- nem. włase.eielom tych dobr wypo-
leł,teściami podrzednemi, wfaśeieic w iedzm y zostaje, z tym dodatkiem,
l0wi tych dób? wypowiedziany zostaje, f  w przecujgn szescm miesięcy
z tym dodatkiem! aieby w przeciąga ‘*> w y pod rygorem egzekucyi,

pod rygorem
egzeK.uoyn nuaiuowicie licvtacvi dobr 011 ua/

We Lwowie d. 8 października 1879. I

b- 5208 ~ ' 1 7 1 1 8  1— 3)

Obwieszczenie'
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie

egzekucyi, mianowicie licytacyi 
hipotece podległych, do kasy" 0 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie d. 8 października 1879.

L. 5209 t (7113 1—3)

Obwieszczenie.
wv-' »»■ v  k / m u

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 63° ?  . ninieJszem- że ya podstawie §. 
stwa kredytowego ziemskiego oliwie- 4 DQo Y7’ 4.977 złr. 58 ct.
szcza niniejszem, Je n t Ł ?  u ? ,!? z l2 9 e t  i 24.165 zł. 69 ct. w. a.
63 ustaw, kapitały 4.675 7i ' 1 5 ,  1 d aaa zastawnemi, z większych sum
15.072 zł. 91 ct., 16.165 zł.54ct 124 927 złr i  * *  L 5-2°°  ^  1 ^ 5’600
zł. 20. ct. w. a. listami zastawnemi z T)ohr ń a< Da hiPotek§ dobr 0stra 1 
większych sum 13.300 zł. m . k. 18.500 o b il T cz w. P°Zieeie ^tanisławow- 
złr. 17.900 i 25.600 zł. w. a na pj. 
potekę dóbr Litiatyn w powiecie Brze- 
żańskim położonych, Stanisława Bog­
danowicza,^ własnych, z tego Towarzy­
stwa wypożyczonych, z dniem Igo sty

• -i Or/O 1007 r*n /\  _ 1 &

P r z e c iw  w y ły s ie n ia  g ło w y ,
siwiznie i tworzeniu się łupieży, przydaje sie według codziennie nadchodzących świadectw i listów dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tanmowy Dra ioras.
 ̂Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko że usuwa wszystkie wyżej wymienione

słabości,^ lecz tegoż wzmacniające substaneye pożywne, które według zasad umiejętności, włosom
koniecznie są potrzebne, przywracają każde włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają się zdumiewająco do porostu włosów.

Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw, Między ionemi i następujące: 
I  ja oddaję olejkowi taninowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyż takowy 
nie tylko że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu sie łupieżu, lecz sprawił m f mocny porost 
włosów. Wiodeń. A n d r a s s y .

Wielorakie środki nie były w stanie wyleczyć włosów moieli od wypadania, aż za poradą
mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr. Moras, który w krótkim czasie wyleczył mię ź
tej choroby. Stosownie do zasługi oddaje publicznie temu preparatowi należną pochwałę, a wyi lazey najżywsze podziękowanie.

Praga 10 lutego 1817. K i  n s k y.
Dc nabycia we flaszkach po 2 i 1 guld. we Lwowie: u Zyg. E u o k e r a, apt. pod srebrnym 

'■$& crłem, przy ulicy Krakowskiej. Należy wyraźnie żądać „Olejku taninowego dr. Moras.“
gP  . _ _ _ _ _ _  " ~ <5123 12 24)
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Ogłoszenie licytacyi.
- ■ - o s o

,  W u u w i o w o ^ « u ‘ a ‘ “ " u " . '

skim położonych^ Witolda Ohiebkiewi- 
cza, Ludwiki Izabeli d. i. Ohlebkicwi- 
czówny, Adama 1 Karola Kraus, A 
toniego Deymy i Michaliny Herzmanek 
własnych, z tego Towarzystwa wyj• - 

- 1 życzonych. z dniem lym  pPca, . •
- i ifisze.70 —  • ’■cznia 1878 jeszcze pozostałe wraz z od- jeszcze no'7 w  ł ' J u • • 

setkami i należytościami podrzednemi, należyto?^ odsetk?w ,-i
właścicielowi tych dóbr wypowiedziane : eielom ty o h ^ , Poclrz?dnem1’ . wfes01'  
zostają, z tym dodatkiem ażeby w nrze-{staia 7 t l  wypowiedziane zo-
ciaffu sześciu miesięcy IflLnw/v,nl W- L,*...«« dodatkiem, ażeby w prze-

,  j  ■■ r -
ciasń 'sześciu miesięcy takowe pod ry- 
trorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych do kasy 
galic Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego były złożone.

„   d
ciągu sześciu miesięcy takowe p
rygorem egzekucyi, mianowicie G' 
tacyi dóbr hipotece podległych, 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone

W7A t

(7 0 1 8  2 — 3)  H

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

g a l i c y j s k i e g o  B A S  l i t )  k r e d y t o w e g o
ulica J a g ie l lo ń s k a  1. 8  (dom własny)

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31go
sierpnia 1879 r. zastawy w dniach o i 6 listopada 18179^r
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę ( J
8. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów p o n ie la i
wiożiiwwb nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponie _ 

tekowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po upływte 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 20 października 1879.

Paśdzie-nika 1879.1" T p S z ie rn ik a  1879.

L. 7191. 785/R Ces. król. 0 ^ %  Dprzyyy. (7138 1- 3)

k°lej Arcyks. Albrechta,.

Ogłoszeniem z dnia 16 października b. r  poezawsz? 
od tego dnia aż do dalszego zarządzenia na naszei kolei
zaprowadzone

przedłużenie terminu dostawy o trzy dni 1
dla przesyłek zwyczajnych, które przestrzeń S tan is ławów-i  
Cięż ów przeehodzió muszą, 'zatwierdziła c. k. generalna' 
Inspekeya kolei austryackich reskryptem z dnia 22£ro na- i 
ździernika b. r. do 1. 11573.

Lwów dnia 22 października 1879. i
(Przedruk nie będzie opłacony.) ® y r e k c y a  r a e h n .  ’

■

tkiSŻ&
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B U M I f
w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

Siflel sprzętów lościelfijci i cerMeiaycli 

W A L  E I I  T E  G O  S T A  C 1 1 E W I C Z A
w T arn o p o la



i i o  l i  S■Ą **+r

w e  L w o w ie  ulica Halicka 298
# 1

poleca do kuracyi laaaiMfle?
'WkST » iir^ c b* H_ »  if f ii fi&  X  ffł m  Ho m  »

pod „Złotym kogutem". B3 T*1
« sn /

ID 1- JE S Z a ro ss
trudniący się od k l ik a n iu

specjalnie radykalne^ leczeniem 
e h o r A b  »Stdarjm y«&  *  a a l t a i e i Ł i a  
k rw i powstałych i wzmAestlaniesai 
sil, skutkiem MadusAyeia ©«IaM©» 

M J S łi . .

oram wiieszMuBrzy nlicy Wsiowej i i
o d  8 —-I© 8 8 —4U

(Także listow nie p rzy  ścisłej dysk rec ji.)  
Jego „UPoyadsjilte*4 w powyższych 

słabościach (drugi.® wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

O  1 **• 20 et. aa sgsom pta. (6566 8 . ,25)

W T  F i s e w y b o m A  "T5S 
przez „Sues” sprowadzane

m i a n o w i c i e :
Nr. T. TaK m . żółtokwiatowa aromat 
Nr. 2. _ Jnmt,o)caiai»,białokwiatowa arom.
Nr. .3- SH n d «yn , czarna aromatyczna .
Nr. 4. SoncheuK t „ rnaio narkot. . .
Nr. 5. Coaago, czarna familijna . . . .
Nr. 6. W ysiew& I z herbaty..................
Nr. 7. „ z najlepszych herbat . zł. 1‘50
Kawa po tanich starych cenach, (211.4 29—?) 

n a j t a n i e j  w b n n d l n

S t  M a r k i e w i e z a
w e  .L w o w ie ,  »  l i y n f s i  

t m f  ,mwm'
l . r f3 .

rawu
asa#

Fraw&iiw® W IM A j d
w  d o l b r j j m  g a t u n k u

w ia d r ©  o d  3  z t .  5 0  e t .  p o c z ą w s z y  
t i j ć  m ożsisa, u

J ó z e f a  K o r r o s c h
urzędnika ekonomicznego w  KItli*tonvtl82&r koło 

miasta B u d y  w  W ę g r z e c h .  (7189)

<
14 a r o  i  W e r n e r

- w e
ulica Sobieskiego 1. 3

H u r t o w n y  H a n d e l

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w t n c y i  u s k u t e c z n i a j ą  t ;.•> 
p o c z t ą  o d w r o t n ą .  (6198 1 8 '

MMUiaBWgUKWteimt » -ocb»._______ r*mmauâ , asww -

/OOOOC*OOXXXXXXXh. X

KORALE
f t ła a e u s I tJ ie  r ż n i ę t e ,  ssea-  
p n l i t a ń n k i e  t o e u o n ł ,  oraz

l i i n t e r y e
koralow e, poleca w wielkim  wyborze

po stałyc h cer ich handel
fik

przy ul. Akademickiej i. 22.
(6563 8

KO W Y W  'NALAZSK i
X 0 RA  BiiESi|

PARFUM ERIA 1NORA B łlE O M  |

PS Kh
eseneya m a c a m te k . .

aictow r...........

Cena 
za ł/s kilo 

zł. 4-40 
zł. 8'60 
zł 8 
zł. 2‘50 
zł. 1-80 
zł. 1-20

■yzowy

j m
& n s o m A  
& rix.«MRA}
a rS&SkSIA | 
a S 'l'S .02tA  I 
a i’8 X O t« . t ; 
i  |
k S T S O P  4 ł

37, B oulm ird dcSirashourg. 37
ewawwBwwnniMiiiMniM>i.iiiii'!it»  . WKsra-.aMaaa
IL w o w ie  : w aptece P. Mikolaseha i w Maga­

zynach Pp. Strzyżewskiego, Dzikowskiego, Jahla etc.
iSayłaeci ifeisgcBaaaamaiMŚirs^^ i p.,,

f t a n n a t i r a  J O t y a m e n t r *

i  m psr  ’ » I I

j - y  U
l'OiĄ(?J...

Z PEPSYNĄ, ?■ "‘l A S T i g i  (

r naturalnemi czynnikami niezbędnymi w  n- framzrnie do trawienia. W'48&i r. o  ̂
* W i n i e  C h a s s a i n g  odczytano bardzo p< Miie&ny raport w »k«<u tm medycznej y  

W  Paryża. Gd tej chwili prepartil te zćjjńł bardzo ważne .stanowisko w Terau- * 
petyce. Przepisują go po^swechuie' lekarze' pczeciw:

Mozolnemu i aiesu: .lae&c tr-s’ -osin, Dole ,

iTaedriwia przepyszne te kamienie posia­
dają nad/.wj czajny ogień, są zupełnie czyste 
i rozpoznane być mogą od prawdziwych tylko 
przez próbę, Przesyłamy franco: P ie r ś c ie ­
n i©  ciężkie ze złota doubl., sztukę po 3 i 4 
zł. K u l c z y k i  cienkie ze złota doubl., parę 
po 5 i 6 zł., zsi przesłaniem nalsżytości franco. 
Przy zamówieniach pierścieni prosimy o poda­
nie obszernośei

Także ciężkie gnaikł do koszul ze złota 
doubl. z kamieniami po 3, 4 zł., ciężkie łań­
cuszki do zegarków ze złota doubl. najnowsze­
go fasonu po 3, 4, 5 i ó zł.

B i j m i t e r i e w a a r e n - F a b r i k s -  
N i e d e r l a g e .

W iem , Prs&terstrsM se, 16 . W ie n . 
_ _  ._______ ______ (6880 3—12)

Stołowe :
w ina  białego 4 .0 , 4 8 ,  6 0  e t .  
w ina  czerwonego 5 2 ,  6 0  e t .  

B u t e l k o w e  białe i czerwone z górnych
1 dolnych winnic węgierskich od 50 et do
2 zł. 50 et.

W ina francuskie i hiszpańskie.
Na prowineyę wysyłam wina węgierski® w be­

czułkach począwszy od 4 litr.
IPSF- Od wysyłek na prowineyę odlicza się 

podatek konsumeyjny.
Cenniki na ż&danie franco.

(5811 16-?) I
........

gastralgiom, trudnema powrotowi d- Srowia, t  j 
atracie s il i apeŁ/tu, i t. ci.

UWAGA. — SlaitcĆKno/K ’̂ :o . śr,cw  d??:Ja powód.c1 Hcznycii ••i*als/ftm.Uv;•

iiy. 3J}lKjrn

W ym agać należy podpisu na etykiecie I na obińczcć ...teyo-rcólo 
tow ej przy twierdza,j-^cej. k ap^u-llię. ‘

cg
/ 1/4

VI PARYŻU, AvenueYictótik, 6 .?/e Łwowfe w 5i; sce P-P. kjiikolaschh, i

» j r  NtiSiiP \ n * r

k ieg o  e t

KAłłTIP
Ł «  JT» M s l e w i M

ulica Pańska Nr. 13 
J l j

Mając

kilka miionow

Korków
w ł a s n e g o  w y r o b u  w pogotowiu, 
zaręczyć mogę za spieszną wysyłkę, tak 
Pp." aptekarzy, kupców, piwowarów, jak 
w ogóle osoby mające potrzebę korków 
do butelek i beczek. Eównież d r z e w o  

k o rk o w e  rozmaitej, grubości.
P ie rw s z y  g a lic y js k i  w y ró b

korków kataiońskich
założony tt r. 1877.

'Jfśl

< s . 1 e.  i s p r a t .  ^ a i i . o »

l l e y f i e g ®  l i i Ł i  i l l | i ® f e c i i f
k u p u je  i

1 i M y ^ i d e  I  m m  mmi j
p&i .^arunkani iia lp r .iy itp fiie jiie iii.

L c f | 9  M S f f  I l f P i l l C I S r
? w
; ; k:óre według prawa z dnia 1 lipca IBy>8. (fil p. F., pv
| i .iajwyżsaegó post, * dala 17 grudnia 1871 r.aiogą pyd uiyse do Id 
) v  dakapikdiówfunduszowych,papilarnyeb,kaiiCjrmalżeńsMohwojsko-f 
i • % koieyc * wr-dys ~ są" w temźe k«ui'j(0?-.t do: iiabyęla.

£S<■■
t:
C..J

■SI

W swprtiu. p « le e « |i»  a r>rowibieyi w yk#a«ją r łłe w fe  y *  roS ea-ną 
(6565 8 -Ó

\W $ T *  S p e e y a l i i y  s k u t e k
I P T *  orawdziwej Dr. Poppa
{wody anaterynowej do ust

przy użyciu przeciw
|  częstem u zakrwawieniu lekkich i sła-

bych dziąsef,
® gdzie wiele innych środków bez skutku używano.

Kilkuletnie używanie rozmaitych środuów locz-
|  niczyeh nie. było w stame wyleczyć moich słabych, 
I kurczących i częstokroć zakrwawiających się dziąseł.

Zacząłem więc używiif uaterynową do ust "wy­
li nalazku c. k. nadwoń 'h  -a, Dr. j .  & . P o p p a  
f w Wiedniu, wskutek_j -  Ukim czasie zupełnie
| wyzdrowiałem. --

Widzę się wręe ^  ..lanym poićeić nsjusil- 
' niej środek ten wszystkim tego rodzaju cierpiącym. 

Wiedeń. Hrabia F .  A . P o l t y  m. p
ifZ-  Składy moich preparatów utrzymują:
W© L w o w i e :  apteka Millinga, apt. pp. Mi- 

-kolasel.a, J. Beisora, Zygmunta Ruekera, Jakóba Pi-T}GS*pt) K" ' r/cytouî ilrK I-I DIih¥\av,A,1 A ——.x F7 nr _
żowski,
Wł
W  K r a k o w i e : J. Traue/.yński a.pt., J Pen z, W. 
K<>tainy, E. Stocmar apt., N. Redyk apt., w Bełzie p. 
Hrymak, w Białej p. Józef Kraus i E. Kelsr, w Bóbr- 
ce A. Międlielri apt., w Bochni P. Reiss i p. Niedziel­
ski, w Brodach p. Gritinspaun i M. S. Pranzos, w 
Brzeżauaeh p B. .Padeniieeht, w Buczaczu p. 0. Le­
wicki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobr/.yniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu- 

i szyń3ki, w Husiatynle p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J  Rohm spt., w Ja- 
złov\'eu p. Twardowski apt,, w Kołomyi E. Stenzei apt... 
f  Krynicy p. M. Nitrybit apt., w Monaster/yskaeh p 
Żarski, w Nowym Sączu p. Kosterkie wieżowa wdow- 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J. Grzysieck 
apt., w Przemyślu Pr. Nahlik apt., p. Gajdeezka, p. 
Kozłowski i p. Maehalskl, w Przeworsku p Switalski 

’ apt., w Badoweaeh p. £. Teiohmann, w Rawie p. Jan 
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali- 

. nowski apt., w Sambom J- Krlogseisen apt., w Sano- 
i ku J. Zarewicz api, w Stryju p. Drągowski apt. i p. 

J. ID, Nnssenblatt, w Szczurowie W. Heinz apt., w 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowiaac.' p. Pol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Z T labiik,

; w Stanisławowie p. Amirowihz apt., • Si- . Blu- 
5 menthai a p t .  ___  -j ■ 5)

W  i,


